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Komitet Łódzki PZPR 

Rok XVI Lódź, n.iedziela 28 pQUiedzialek 29 lutego 1960 roku Nr 50 (4125) -
VIII łódzka Konferencja Partyjna zakończyła obrady 

W cirugim dniu VIII kon(e
:rencji :>prawoz.ctawcz.o-wyborc:z.ej 
łódzkiej organizacji partyjne.] 
pie~·w.szym dy.skutantem byl 
Cz.e-sław Karb<Jw.ski - I sekre
tarz KD Ba.luty. StwLepd-zając 
m. in„ że w okreS.:e .sprawo
zdawczym łódzka organizacja 
partyjna przebyla olbrzym'ą i 
trudną drogc;, zobrazował on 
prace; dzielnicowe_~o aktywu 
partyjnego oraz dokonał anali
zy o..;iągnięć KD B;,iluty. 

f§J Ponad trzydziestu dyskutantów 
li1 Sprawozdania Komisji 
m:t Wybory nowych władz 
jąc na.stępnie gospodarkę ko-, załogą, w ~rupaah partyjnych 
munalną na Balutach, po.s>tu'Jo- i na zebraniach .. Dys~:itan'1•„a 
wat en-erg'.czniejsze działanie stwierdzila, że. w1ększo.sc, zaro
'órganów rad naro:towy<Jh i u- gi g.o•rąco popiera wys1lk.i par
m<i·cnieni-e ich wspó.J1pracy z ti:i, zm~-erzając-e do za.prowadzc
KD partii. nia w gospodarce fabryki łc.du 

K<>iinelia. Pa,•.rlowska - s1.'krt•- i porządku. 
tarz KZ ZPO im. F<>rnalskicj, 
mówiąc o po:·ządkowaniu gv
spodarki w ZPO im. Fornal-
skiej. ooharaJderyzowala s':il 
pracy zakładowej organizacji 

Kolejny dyskutant I se-

KD Bałuty dysponuje &'Zero
kim aklywem parfyjnym, j"'·d
n.akże woboc nowych zada11 za
chodzi 'potrzeba wp::-owadzenfa 
w szeregi dzialac-zy partyjnych 
mlodych i zdolnych ludzi. l~~ó~ 
rzy p.:>mogliby j e,s.zcze bardzic.1 
U<:pra -.~·nić pracę polityczną w 

partyjnej. Polega ta praca m. 
omawia- in. :na śdslym W1Spóldzi.alaniu z 

dzioeln;cy. 
Cze.>law Kat'bowski, 

kretarz KD Górna-Prawa, Ma
ria.n Sikora, podkreśla.,ąc oa 
w.stępie, iż łódzka organizacja 
partyjna przy&zla na VIII km· 
for-encje; sprawozdawczo-wybor
czą · z poważnym dorobkiem. 
dlużej zatrzyma! się na omó
wieniu działalności Komitełn 

Dzieln1coweg.o Górna - Praw'1, 
który w tym cza&:e niejedrnn
krotnie rozwią?-ywai trudne i 
odpowiedzialne zadania. 

li plenum NK ZSL 
omawia sprawy rozwoju rolnictwa w br 

WARSZAWA (PAP). 27 bm. ara.z prezes WK w Poznaniu -
Stani.sla·w Zimny. 

Po tych wysląpieniach roz
p'Oe<zęla się dy.sJrnsja. w któTcj 
zah'erali glos: Stan i.sław Cioeś
lak, Ta.deus.z Makowski, Broni
s!aw Drzewiecki i Ig.na.cy Kon
kolewski. 

Ob€cffie kierowniol·wo KD 
Górnej-Prawej po.stawiło s-ob'c 
za zadanie rozwijanie w&pói
pracy 'i uma{!nianie więzi z 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi w zakładach oro
dukcyjnych . M. Sikora dokonal 
krytycznej analizy braków w 
pracy partyjnej, wysuwając 

rozpoc·zęly się w Wars.zawk 
obrad'' II Plenum Nacz-elnego 
Komitet u Zjed.nocwnego Stron
nic.'lwa Ludowego. Plenum ob
raduje nad sprawami realiz:.ic.ji 
n.ijważniejszych zadań rolni;-;
twa w br. oraz nad zwiękBze
n";~ udziału kolJ'et w rozwo
ju życia s.po!eczmo-go.spodarcze
go wsi. 

W za~ajeniu obrad prezes NK 
Sl-efon Ignar poda!, że podsta
wo do d;csku.sji stanowi~ . nm'e
riały d•Ol!;t.arcz·one wczesJJJCJ u
czcstniklom plenum. Prezes NK 
pon.wzyl kilka JXJ<ls~awowych 
:r..a;<ad:i'el'l związanych z rozwo
jem naszego roJ.nidwa, a zwla
c<zcza s.prawę kólek rolnk,z:vch. 
wykorzystania , Fundu.,zu P.oz
.., ·oj1t Rol nici wa, m-el:orac-ji i 
::>:Jbli;i.ająoej się kampanii sioew
nej. 

Przed świętem kobiet 

Na.g·tępni-e aktualne za0,adnic
nia wo;i i realil>·..acji polityki rol
nej w p0szczególnych rejonach 
:kraju omówili: prezes WK ZSL 
w Krak·owie - Franciszek Ges
i;:inq, p~eze<1 WK w Lublini<> -
W1ady.~law Gawlik. prezes WK w 
Byd._goszczy - Bronisław Ow
sianik, wiceprezes WK, prze
wodniczący Prezydium WRN w 
Kosz:alinie - Zdzislaw Tomal 

Bieg narciarski na SO km 
wygrali bezkonkurencyjni Finowie 

W r0oku bieżącym polski ruch 
k<>biecy będZ>ie obclux.l.zil P-Od
wójną rocznicę: 50-lec·ie Mię
dzynarodowego Dnia Kobiet i 
U -lecie p<>wstania masowej or
ganizacji kobiecej - Ligi Ko
biet. Jednym z zada1i Ligi Ko
biet jest udzielanje P-Omocy 
kobiecie pracującej P-OPrzez 
organiz&wanie różnego roilza ... 
ju kursów z zakresu gosp<>dai--

silwa domowego. 
Na zd.ięciu: który m<>del naj
ładniejs;zy na zbliżającą się wio 
5·n.ę - Z<l:stanawiają się uczest 
niozkl jeunego z kursów kro
ju Z<>rganizowanych przez Ligę 

Kobiet. 
CAF - fc>t, Uchymiak 

wnioski dLa polepszenia metod 
i stylu tej pracy. 

Omówieniu problemów zwią
zanych z działalnością aktywu 
partyjnego p<AŚwięcone było 

również or:zemówienie Antonie
go Promlński~o - I sekreta
rza KD 1Widizew. Pod.kreślil cm 
dobre · rezultaty tej pracy, co 
7;nalazło swój wyraz w w;-so
kim poziomie obrad ootatn\ch 
konferencji samorządów robot
niczych, poświęconych przea".'la
lizowaniu zadal'l wynikających 
z uchwał IV Ple.num KC par
lii . 

Józef Spychalski - pw.ew0<l11. 
Za-J:Ulldu GL Zw. Zaw. Prac. 
Pr7AJffi, Włókien„ Odlz,ież i 
Sltórz. nawiązai do tej częśc-i 
r-eferatu . w której zawarta je.st 
ooona działa.hności związkowej. 
W wystąpieniu swoim omówil 
on osiągnięcia wynikające z za
stą,pienia dawnego funkcjo1~a
Jizmu pra.cą s.pecjali&tycwych 
komisji. dzialają.cych przy okrc
gach związku. Poclikreślil także 
rolę związków zawodowych w 
dziedzinie umacniania dyseypli
ny społecznej, warunkując tę 
dyscyplinę wlaśyiwą organiza
cją pra<>y. 

Na zakończenie poseł J. Spy
chal<>ki mówi! o niedo.statecz
nej jeszcze jakości wyrobów 
wlókienniczych, o brakorób
stwie. postulując energiczn•ej
sza niż dotą<l walkę z tym zja
wiskiem. Podkre.ślił o<n ró•N
nież potrzebę podnoszenfa kv.ra
lifikacj.i techni=nych 7_.alóg 
oraz konieczność wykoi-zy.stania 
rezerw rąk do pracy dla po-
prawy zao.vatrzenia Lodzi w 
artykuły ogrodnicze i rolne, 
pol-e]J>Szenie oracy insi ylucji u
s.ługowych itp. 

Milym antraktem w obradach 
było przybycie na salę dele1rn
cj i wbot-ników ZPI;I im. Mu-
chlew.<;.kiego i mlodziciy 
ZMS-ow„·k'ej. Ztoż.vly o-ne ?.v
c-zenia owoc•nych "'brad oniz 
wrec:-ąły wiązanki kwialów. 
Przewodniczący obradom Ed
ward Kaźmiere7..ak odczylal 

(Dałszy ciąg na str. 2) 

Wizyta przyiaźni 
węgierskiej delegacji 
partyjno-rządowej 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). Na 

·za,pr05zenie KC PZPR i rządu 

1PRL w ma.reu br. przybęd7Je 
idlO PoJ,9\ci z wizytą przyja:in.i 
idele,g.acja pa.rtyjno-rządowa Wę
igierakiej Repuhlilki Ludowej. 

Jak wiad'Dmo, p0lsk.a dele~a
cja partyj:n<>-r7,ą<lowa odwie<lzl
ila WRL w maju 1958 r. 

Obecny przyjazd dele,ga-cji 
węgi-er-.s•kiej do Pol.ski Slł.anowić 
·będ<zie rewi,zytę. 

Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
zbliżają się ku końcow.i. W so
botę. w przedostatnim dniu Olim 
piady. oclbyly &ię: ma.raton nar
ciarski na 50 km oraq; bieg męż
czyzn na 10.000 m w jeździe szyb 
ki.ej na lodzie. 

Stary znajomy z ,„Liłzmannsładł" 
--------.:._....;. __ ~~-

CZLONKOWIE 

.Ry5"~rd Adamski 
Eugeniusz Ajncnk:iel 
Maria Bara11-0wska. 
Mał·ia. Berlińska. 
Helena Cieślak 
i.\Iaria Dą,l>r-0•wska 
Kazimierz Dejmek 
,s ta.nisla.w Duruak 
Regina Elka.n 
Sianisfaw F<>rnalik 
Stanisław Gajek 
Ka1Limierz GłażewS!ki 
Tadeusr~ Głą,b-ski 
Stefan Hra.bc.c 
Jerzy Ja.mrozia.k 
Jan Janeczek 
Wiesław Ja:idi:yński 
Edward Jedynecki 
Stan.i<Slaw Jeż 
Sta.nis!aw Jóźwiak 
Ja.nina Kalinowska 
Ozesła.w I\a.rl>owski 
•Władysław Ka-rolewsk:i 
Edwaixl Kaźmierczak 
MieC1Zyslaw Klimek 
Ja.n K-0m<n"'()owski 
Zdzisław Krasla·wski 
Zsgmunt Krzywański 
Jtymar<I l\:ub.a.lewslti 
Julian l\ubiak 
Ludwik Kubosizek 
MarillJJJ Kuliński 
Alfred ICurzawa 
Jerzy Lorens 
Edmund l\fa!ini}wski 
l\Iaria Michalak 
Stanisław l\1ik<>lajczyk 
Kazimiera ~Usicjak 
S tani.sław l\fojkowski 
Helena 1'<1-0-nita 
Ja.n Muszyński 
Józef NieW!iadomsk.l 
Stefan N-0·wak 
Teresa N<>wak 
Jan Ogto>ziJ1ski 
Roman Okraska. 
Sia•ni@law Olszak 
Wiesław Owczarek 
Kornelia. Pawl<>wska. 
Rronislaw Pertkiewicz 
Paweł Piotr-0wsk.i 
Józef P<lok<>rski 
(,"zeslaw Popiel 
Antoni Prmnińskl 
Edmund Przcid'Zit?Cki 
Adam Przybyls·ki 
Ka:L-imierz Przybyl-Stalskł 
Hieronim Rejniaik: 
Maria.n Sik<>ra 
Zygmunt Sik<>·l"\Skl 
Irena. Slmw rońs•ka. 
Hen.rY'k Sla.IJ.c7,yk 
J ór.ref Spychalski 
Mi~slaw S-zadkows-kl 
Edwanl Sfl.mlter 
Zygmunt śniady 
.Tór.ref Switoniak 
~li<.'halina 
Ta.larkt>wna-l\Iajkilw&ka. 
l\'la.k.s.vmilian Taube 
Danuta. Toma9Z°"wska. 
Z<>Ii.a Wróblew-ska. 
'Walenty ·wende 
Aleksander Wodny 
Ja.n Wol=yński 
J ór.refa. Wrońska 

ZASTĘPCY 
CZLONKOW KL PZPR 

FeHk.s Berski 
Sta.ni·sla.w Chojnaeki 
Janusz Indulski 
Edward Jagooz.iń&ki 
Sta.nisla.w Janiclti 
Cypńa.n Jaworski 
Ba,rba.ra. Kl<JSińska 

Maria. Lorberowa 
Ja.n Lukasidc 
Wła.dyslaJwa Maiłiusrewska 

Jain Mujłel 
J e11'Zy Piąt•k-O<Wloki 

Henryk 82la.1ewfoa: 
Wacmw Z...i.~ke 

Bronisław Znojek 
Fin HamalaiJ1€-n· Prred biegiem 
nikt nie przypus;zczał, że właśnie 
t.o jemu przypaduie w udział" 
zwycLę,<;two. Tymcza.sem Fin 
.sprawił 'Jwl.e_iną niespodziankę, 
po!mnując zd-ecy<lowanych fawo 
rytów - do.sikonalego Srllweda 
Jemberga, zawodni.ka radzie..."'1cie 0 kup ac y j ny burmistrz lodzi 

Egzekutywa 
KŁ PZPR 

Michalina. 
'l'atarkówna-Ma.jkowska 

J sekretarz KL PZPR 
Tadeu&.z; Glą,bski -

sekret.arn KL PZPR 
Maria.o Kuliński -

sekretarz KIJ PZPR 
Hieronim Re,jniak -

sekretarz KL P7.I'R 
Eugeniusz Ajnenkiel 
Stanisław Jeż 
Stanisław J óiwia.k 
Edwa.rd I\:aimierl'zak 
l\lieczysta.w Klimek 
Z-Ozisła.w Kraslawsld. 
Rymat"d Kubalf'wski 
Stanisław Mo.ikowskl 
K<l'rnelia Pawłowska 
J óz-ef Spycha Iski 
Edward Szuster 

Komisja 
Rewizyjna 

KŁ PZPR w Łodzi 
CZLONKOWIE 

Edmund Bugajski -
p.rzowodnicząey Komisji 
Rewizyj11c.i 

Zdzisław Fokc-z;yń,.;ki 
'l'adeum: Niedbalski 

ZASTĘPCY CZLOi ·KóW 
KO:\USJI REWIZYJNEJ 

Ja.kol> Borkowski 
Adolf Capf 
Genowefa. Lazarek 

l\liejska K'omisja 
Kontroli Partyjnej 

Stefan Bolewi>·ki 
Kazimierz lludziarek 
Xari>lina. l>O'Dat.owicz 
Stani!Slaw Duniak 
&lesla.w Faust 
Sta,nisla,w Goli;biowcski 
Antom.i Janez 
Helena Ja.reeka. 
Zdizisla.w Kra.sławski 
.Julian Kul>ia.k 
Bronisław Kulesza. 
Aleksa oder Lt:gosz 
F'rauciszek l\1achala. 
Bronisław Pert.kiewiez 
J ooef P<>korski 
Serafin Radecki 
Jórref Rybarczyk 
Zygmunt Sal.ski 
Emil Sła aua. 
Jan Starski 
ChH Szachtnr 
Anto-ni Szmigidskl 
~n WieC?:-orE-k 
Krystyna Wagner ' 
Sa.l>ina. Zawadzka. 

Prrewo<l'l'liocza.('ym J\.'IKKP wv~ 
bra,ny 70stal 7.i:ł7:LS>law l\ra.•law· 
eki. Z-cą pr.l'eWildn. ~UiKP -
,Józef Pokorski. 

Dziś otwarcie· 
Tar1ów Lipskich 

WARSZAWA (PAP). 27 bm. 
·wyjec.hala do Niemi<eckiej R·epu 
bliki Demokratycznoej oficjalna 
delegacja rządowa Polski na u
roczy1<;tości otwarcia (w niedzielę 
28 bm.) Wi.l<A'l€nnych Targów Lip 
skich. W sklad d-cl·egacji. klórt>j 
prz.ewodniczy wioepremicr P. 
Jaroszewicz, wchodzi minister 
handlu zagra.n'.czncgo •W. Trąmp 
czyński, mi•nister 1<1cznooci - Z. 
Moskwa. wi<.'erninister handluza 
granicznego T. Kro;x:zyń.s.ki 
oraz ambasador PoJ.ski w NRD 
- T. Piotrow.-;ki. 

Na .starci-e najtrudtniejszej kon 
ku".encji narciarstwa kla.s!"=e
go bi<?gu :na 50 kim .sta.nęlo 31 
czolowych biegaczy świata z 10 
krajów. Zabrakło wśród nich Po 
laka, gdy:C. kierownictwo polski-ej 
E-k!py wycofalo Mat.eję. I tym 
raz.em pogoda dopisała. świeciło 
l'lońc.e, a termometry wskazywa 
ly 11' stopni poniżej z.era. 

ZSRR 
Niemcy 
S:z1wecja 
Norwegia 
Fiinlandia 
USA 
Ka<1ad·a 
S2.wajcaria 
Austrja 
Francja 
Polsk;a 
Holeindia 
CSR 
Włochy 

złote 

7 
3 

srebrne brąrz:. 
5 8 
3 1 

hitlerowski morderca Werner Ventzki 

Oberlaendera 

Jak &ię dowiaduje przcd.$tawi• 
ciel (PAP), delegacja weżmic u
dział także w końcowej faz.Le !<ro 
czących się obecnie między Pol4 
.ską a NRD rozm(lw w sµraw'e 
wzaj.emn.ej wymiany towar<iW w 
latach 1961-65. Dlu::;oterminowa. 
Limowa handlowa ma być porlpi• 
sana w Berli.n:-e w początkach 
przy.sizlego tygodnia. 

Pie.rws.zy :na trasę wyru&zyl 

"'~!ś Władysław Tajner 
„~ ~ta.rtll,je w konkursie sikoków 

3 
3 
2 
2 
2 
2 
1 
1 

2 2 
3 
2 3 

3 
l 

i est dziś „prawą ręką" 
2 

l 
1 
l 

2 
2 
l 
1 

1 

BER.LIN (PAP). - Os1.a.tntio 
ujawnione zootaly :prz,ez prarsę 
zaohodini<Ja1iemcecką niektóre 
szczegóły dotyczące stosunków 
pa.nuiących w bońs1kim miini.ster 
stv.rie do spraw przesie<llleńcóvv 
kierowanym przez Theodora 
Obedaendera. V.'ynm<a z .nlich, 
że Oberlaender, wierny swojej 
na•zistowsl~ie_i pr7.eszlości, pow0 

go Anikina, Szweda Remgaarda lat do groma najb1iż.gzych W.stPÓł 
oraz swojego rodaka Hakulune- praoo•wników wielu swoich przy 
na . ja·ciól z Olkreeu III Rzeszy, bę-

Ws.zyscy ocookJ,wali na poje- dących obeanrie wyikonMvcam1i 
dynek dwóch najlepszych b1e- polityki tego m'nister."t•wia. 
gaczy świata - S11weda Je.rnoor zmier.z.aj<1oej glównie dio podtrzy 
ga oraz Fina Hakułinena. Od mania wśród pt'7.esi-edleńców ten 
pierw.sa:ych chwil niezwyl<le o- dencji od:weiowyoh wo·~ kra
.st.re tempo narzuca Jernberg i jów okurpowa1t1ycih w czasie dru 
już po 5 km wychocl:z.i na pr~ gie.i wojny śwfafowej. 
wadzzn:-e. Na drugiej pozyCJl Kilka sylwetek obeonych wY"Ż 
bi-eg.nie Hamalainein a dalej Fin szych urzędJrthl<ów mi,nist-erstwa 
Pelkkon•en i Hakulin'6!1. do spraw prze.s.:ooileń<:'Zy<:>h poda-

Dzie.siaty kilometr nie przyno lo ostatnio czaoop:S!TuO zach<•
si zmian i wszy&y nabierają di!1iooiemieakich zwiiązków za
o-ewności, w maraton narciarski wooowych „Welt der A'1"1bei·t.''. 
sla·n;e się li.1;nm .fenome.nalnego .Jak s1t1wlieridza to czasopilSltnO. 
J·ernl>erga - (}brońcy złotego kie·rowinilk:em tzw. wyd1z·a,lu ber 
m•ed•1Ju z C<;.rt'ny. Lósk:ego w tym mil!listersbwie 

(DaJ.&.zy ciąg na str, 8) jesl; nadlburmi.stn L<m. a oikire-

su drugiej wojny świiartowej, 
'Werner Ventzki. Hyl on czlon
klem Ki3DAP od rOfkl\l 1931. ó. 

od roku 1933 kierownikiem per 
.son.a·lnym powiatow€;g0 kiero
wnrictiwa pa.1,tii w H:roz..e<:i,n ie i 
szefem. boura prOipa'.lanóowe,::i'<>. 
}'U111Jkcje bu!'m'ilSłln.a :Lodzi &pra
wował od 8 maja l!).f 1 ro'1m i 
w tym okresie za =~gólne 7Ja
sl ugi otrzymał złotą odznakę 
partyj.ną z rąk J'litlern. 

Czaoopi19Q10 doo.a,jc, że Ven•t.q;
kli jako burmistrz Łodzi kie
rował równocze&n1ie <ibozem 
.koncemorncyjnym dna Żydów. w 
k'tórym formowano trarn1S1porty 
lud•nośo; żydowlSlki-ej do Oświę
cimia. Ventz1ki miał <>świad
C'l.YĆ Ob€rlaenderowi, iż jego 
elrabrndycja do Pol<'lki ja.h."'O 
zbrodntlarza wojenrnego nie na
si ą.pila jedynie dlateg.o, że jest 
„ozl'<Jn.v'.ekliem uczciwym i poty
teczmyrrn d!la demokraoji... ..l·\T elt 
der Arbeit"' zwraca p;rzy tym 
wwiaigę, że na d'Zialad!ność Vent.z
k.<2'.go w Pahs.ce doot.atec1111-e świa 
tło rzuca fakt, że jego najbliż
sz.y współpraoow.oJJk z ÓiWCz.e.s-

nego zarządu miejskiego w Ł<>
dzi. Wilhe1m Hibow, odipow:e-
dzia.lrny za wy;:;ylanie ti-.an.'lpor
tów :z. obozu koocentracyj.nego 
w 1'..00zi do Oświęcimia, wyda
ny zositat Polsce, .sokazaey na 
ka•rę śmierci i &lracony. 

('zaoo.p'.smo ~'\\"elt der Ar
heit" wymieniając .w..erep; Inny'Jh 
naz.wi.sik. zaopatruje swoją li- PEKIN. Wcdlug informa<'Jf 
stę wspólpraoow.n;ków Ooo.rla>E>n prasy pe~il\skiej. na~lt;pną 1650-

"'-- osobowa gi-upa obywa.teli chin• 
dera nastę.pującą U1Wa.gą: „...,.,ra- sk;ich OPUŚ;Cila w piąte-k Indonc-
Wa Oberlaoodera i<St1n.icje nie z.ię uda,iac się do ojc.-zi~;;ny. Chin
tyllko dfta·t-ego. że ozłow'iek ten c-;;yc~, wraooją do kraju na pokla 
ma nnewą.tipl•i1wą przesizlość n.a7..J- dzie dwóch statków radzieckich. 
.<;>low:ilką. ale dlatego. że rówmież Ostal.nio opuśc1lo 1.nd.o-nezję, u
dziś nrowadrz.i :niiebezinieczną p'.l- rlając się do ChRL pona,d 3.80lł 

,.. ,,., Chińczyków. 

!Itykq. \\"erbowal on .system.a- DELHI. - .Tak donoszą x Pakl-
tycz,nie do .9wego m~ni.s!en;.twa stanu.. p1-:>e!i7.lo 20 o,;ób utcni:lo 
ludZJi !Il R,z,e.szy. Nie chodz~ ''"""mlek kata·strof~· statku rz<'CZ· 
więc tylko 0 prze5'Zlość te!!O ne-go w pobliżu Ch'ttagn1&:. Sta· 
człowieka. ale także 0 jego dzia tek ten wi<Y.ll GO osób. wśród któ' 

r\'ch rzonaJdowalo s:e 15 kobiet i 2!t 
lalność tera:i.niE-jszą-„ cirlieci. uda;ac~·ch się na hindus• 

K.a:n.cl-erz fe<leraJny jest od- kie święto re!i;:!':jue. 
powiedzial'ny za politykę peooo- RZYM. - 30-letnia G:z„na san• 
n<i•l:ną sweg.o rządiu. Czy poza ~i·o·n. żona robotriika rolriel[n z 
!>l'ZelSzlością prof. O'berlaenden Pect.wy,_ uro-dxita czwornczki, ·~

bierze on również ri<lpow'ed.z::al ~yc~izT~~f'Pc,ew. r;A~,i~"m§:O)~ 
no.ść za jego di:1lisiejszą pQ!lty- "wiekszyla >ię do dz'cw•cciu. 
kę ~~1". ,_łiatka .i d:l>iec.i czUJ~ filę.~ 



VIII łódzka Kont erencja Partyjna zakończyła obrady NOT 
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zakładowe 
techniczny 

Koła 
(Dok.<>ńcze:nie ze str. 1) 

także fragment listu od mlo
dz:eży szkolnej p:e:·wszej lóuz
kiej Szikoly Tysiąclecia z ul. 
Pojez:ec·śk ej do uczestników 
konf·erencjL 

ZabceI'ają::i naistępnie glos Zd«i
sla.w KrasŁa:wski - i:rzewod•l". 
Miejskiej KomJsji Kon•troli Par
tyjnej pocu.szyl w swoim wr
stąpien.u p~ob!emy wyn1kają::e 

z pracy MKKP oraz z dzialal
nos::i partyjnych zespołów do 
waliki z korupcją i nadużyc:a
mi. Ob.s>erwuje s!ę np. pewne 
zmniejsren!e Ho-ści wielkich 
nadużyć goopo:iarczyoh, wz:·ósl 
natom!ast procent kradzieży 
prywatnyc;h, zw:asucza mies.z-
kaniowyc:h. stad konieczn..x~ć 
wzmożenia wysiłków M:Ikji 
Obywatel.st.l;:iej. 

O zjawiskach tlumienia kry
tyki przez różnego rodzaju kli
ki mówiła Helena Cieślak z 
ZPB im. Kunickiego. 

Hiero.nim Rejnia.k sekrc-
ta.rn KL PZPR omówil kier1.m
ki naszej propagandy i pracy z 
mlo:lzleżą. Stwierdzil on, iż 
brak jest je.s.zcze ofen.sywnoścJ 
w pracy :propagandowej, że na
stąpily w tej .dziedzinie pewne 
przeg'Łqcia w kierunku uzależ
niania wsz.ystkiego od bodźców 
ekonomicznytlh. To o.sla.bia ~1r
liwc.ść w *ig.itacji i należy s;ę 
temu przeciwstawiać. 

H. Rejniak, mówiąc: o SJ)ra
wach młodzieży, wskazal na 
niepokojący s9adek iłoociowy 
młodzieży pooohodrenia roboŁn!
czego na wyż:;zych studiach. 
Przyczy.n tego zjawiska .szu!<ać 
należy - wedtug mówcy - w 
warunkach nauki tej mlodc!c
ży w szkolach średnich. W 
związih."U z tym zan.pełowal on 
do wladz c.świa towych oraz 
ZMS o po•djęeic . wy.,;iŁków dla 
stworzenia mtodzie:i:y robokii
czcj lepszy•ch war·unków nauki 
i startu do studiów wyższych. 

Kulińs!d po.stulowal koniecz
Q".OŚĆ szybbego zajęcia s ę pro
bl·em.em stworz.z.nia nowych źró 
d·ał p::-a.cy dla ludzi zwalni.a.nych 
z przedsiębiorstw. 

Wznawiając oorady po przer
wie ob:ado•w-ej, trzeoi z k.old 
przewodni::zący konfcrenc·ji, 
Ma:-:an S.kora, udz"elit glcs.i 
Edwa.rdo•wi Kaźmierczakowi. 

Przem.ów:en:e swe prz.ewo<foi
czą:::y Prez. RN m. LociZJi p ,. 
święc:l głównie sz::zegołowemc: 
omówien:u najbli:i:szyca zam,e
rzeó w dziedzinie roZJwoj u na
szągo m:a.sri:a, a zwla.<>zcza bu
down:otwa m:eszkan:owego. 

Wystarczy _powiedzieć, że o 
iJe plan inwestycyjny najbliż
szej 5-latki w naszym mieście 

przew:duje wy<labk wa.nie 6 
mld zł, to na .i!nweslycje w za
kresi'e budownictwa mieszka
niowego i ko:nunalnego przo
zmaczono aż 78 proc. tych na
kładów. 

W v.ry-n:tku reallza·cjl _pla"'."IL~ 
pięcioletniego na.;;.tąpi rown1ez 
poważna przebudowa śródmie,,;
cia, a także znacznemu uspra w
nieniu ule~nie m1ej&ka komu
nikacja. 

Jak wynika z dals'Z)'ch czę5ci 
wypowiedzi E. Kaźmierczaka -
średJn'e za,gęs1..czen:e }zb miesz
kalnych w dągu 5 lat spadnie 
z 1,9 O\SÓb. na 1 izbę do 1,63 (dla 
przypomn'.en.:a - 2 Jafa wstecz 
na 1 izbę przypadaio w Lodzl 
2,05 rrti~zk.ańca). 

Kole;.ny mówca - dyrektor 
L&dzkiej Fa.bryki Maszyn Jed
wabn.iczych. Wlo<l"Zimierz Solec
ki szc·zegótowo omówH zmiany 
norm technloznych, ja.kie prze
prowadzono w tej fabryce, p.r,<l
kreślająe polrzobę takich zm,an 
oraz udziat org<inizacjl partyj
nej i aktywu s•polecznego w Lej 
niezwykle pożytecznej akcji. 

myslu lekkiego, a także wsk:i
zal w jak'.ch warunlmch i ke
dy będz·e można mówić o p-el
nej li:kw:dacji tr1..eciej zm~a;ny 
w tym prze.-ny\Śle. 

Po Ka.ietan~e Sikorskim, któ
ry mówit o pracy orga.niza::ji 
partyjnej w Zakładach Mecl:a
niczny·::h im . Strzekzyka, w ce
lu podsumowania dyskusji. glo.;; 
zał>r-at eą.1.onek Biura. Politycz
nego KC PZPR Roman Zam
browski. 

- Oceniając przebieg dyskusjJ 
- mówi na wst,ęp.ie Roma.n Zam-
browski - z przyjem,nością po
wiedrl.ieć mogę, że w każdej pra 
wie z d•o·tychczas<tw;ych wyJl<')
wied2li. przebijała zasłużona du
ma z osiągnięć, optymistyc-1.ny 
~n i poc-.1.ucie pewności wyply
wa.jące 7,e slus"21ności linii partii 
wytyczonej przez Ili Zjaizd 
PZPR,. r-O<Zgzer7'onej i skonkre
tyzowanej w uchwałach kolej
nych poo>iedzeń plenarnych K<r 
mHetu Centralnego. 

U źrodet osią,gn.ięć, .i.a.kie ma 
do za.notowa.rni.a looizka m·ganł
zacja pa.rtyjna, leży ~ 7Aaniem 
m6wc.v - idool.ogiczna i orga
nizacyjna jedność, ta jedność, na 
której zawsze .oprzeć się może i 
niejednokrotnie już się -0·pieral 
Komitet Centralny naszej partii. 
Następnie Roma.n Zambrow

ski wiele mde,;sca w svvym 
,przemówieruiu po.święcił 11-raoy 
pa.rtyj.no-polityerznej, aktualnym 
problemom gospoda.rcrzym oqz 
sprawom związanym z wycho
waniem młodzieży. 

Tnyletnie doświadczenia, jak 
równ.ież drz.hsk!jsrl.a. konierencja. 
- s~wJerdrz:ił on w za.koiic•tc
Tltiu - pozwala.ją prz.ypu&ZC7..aĆ, 
że 4J>rga.niea.cja pa·rtyjna Loezi 
w ka-7..dej akcji, w kawej karo
pa.nil po<littycznej, kroczyć bl,:
dzie w pierwsiz.ym szere~u. 

Jako osta tn.ia, ustcsunkowu
jąc: się do niektórych wystąpień 
dyskusyjnych oraz zgłoszonych 
w trakcie dyskusji wniosków i 
pOStulatów . .za.brała głos I ce
k>retarz ustępującego Komit.e~u 

Lódzkiego tow. MlichaJJna Ta
ta.rkówn a-Ma.jkowska. a poslęp 

Z całą mocą zaakcentowała 
ona więź, jaka łączy łódzką or
gan:zację pa•tyjną ze społecz"={1-
stwem naszeg•o :tn.iasta, więź. 
która stale roziwija się i umac
nia. 

W jaki sposób kol:a zaklado-1 dyrektor Iootyttlltu Włókien--
we NOT powinny włączyć się niatwa, prof, PL T. Jędryka. 
do rea·lizacj.i planu po.stępu (bn) 
technicznego w fabrykach? Te-

Następnie po złożen.u 
mu rzagadmieniu p.oświęcona by 
la WCILO•rajsrz.a nara.da W łódz- Juz wkrótce 
kim oddziale Stowa.r:zyS'Zlenia 
Inżynierów i Techniików Prze
myslu 1Wlókieninicmogo w Lod:ci. 

spra.wozdań przez :przewodni-
czących posrezegól'llych komisji 
VIII Konferencji Sprawozda·w;
czo.-Wybo•rc.7..ej lód.2lkiej organi
Zil:•C.ii partyj.nej orae; podjęeiu 
ucllwaly, dok<0nano wyboru no
wego KO!mile·tu "Lódz.kiego, 'Ko
misji Rewizyjnei KL oraz M;ej
sk.iej Komisji K<mt·I'Oli Partyj
nej. 

Powódź 
w Afryce 

(wyrz-jak) 

Płd. 

W dyskusji podkreślO!no szcze
gólnie sla.bą aktywnooć ~cól 
NOT w za·kladach i brak po
wjązania ze zjedno·czeniami 
przemy1.5Ju. Jeden z dy1SJkutan
tów zwrócił uwagę na niepo
kojące zjawi.siko, jakim jest 
wielotorowość w rozwiązywa
niu pomyslów raojonalizatnr
sboh. Otóż niemal w każdym 
zakladzie sprawami tymi Z<Ij
mują s1ę trzy z,espoly lud~: 
:pi-0'11 naczełne.,,ao inżyniera, klub 
techniki i racjO'Ilaliz.acji oraz 
zaklad.owe kolo NOT. 

LONDYN (PAP). - Po ka- Trudno nie zg~dtzić się rów-
tast.rofalnej susizy, która od . . i~-~ . . 1i 
dłuższe-go cU!su panowała w n•e:r: z ~g ..,..em, ze rac.J~? · -
Afryce Poludni,owej, kraj ten 7"WJ~ sta~·e _cz.ę.st<> W: k<>illZJI z 
nawiedziła nowa klęska. G•wal- o~biSttymi 1'':1~eres~m1 po~z~Le; 
towne. opady desz,czu s;powoo. - golnyc~ Judzi. Kai.dy mm~~s.zy 
wały p-odniesie.n:e s:ę poziomu lub wi~kszy , ;vynalazek ~ wa·· 
wody w rrekach i jezi·Orach. któ I rna. koniew.in!OIS~~ doda.tk<>.W~J 1na 
re wY&tąp:ly z br:uegów. zailewa- CJ'., wyma.ga. 1n~eraz ~WlZJ1 pla
jąc duże obsza·ry w p0>ludJni0owej now pro~ukCYJ~yoh itd. Slusz
ozęśoi lt!raju. Pod wodą zma·j- '"! był więc wmos~~k. ~by ws-z.;1 
dują się już setki hekta<rów kie p·oonys~y raCJ<>nal1zatorskie 
ziemi ·wprowadza<i - WZ<>rem CSR -

· d-0 planów produlrnji dzialów 

Samoloty izraelskie 
nad Gazą 

KAIR (PAP), Rrec2l!l.ik 

głównego mechanfka.. 

Postulowano tak.że koniecz
nosc ZiOl'ganizowania komórki 
informacyjnej na sz.c.zeblu z.ie<l 
noez.eń, a.by z każdym projek
tem wynalazku z;apoznać wszys:t 
kich zainteresowanych. Unik
nie się w te~ sposób dublowa
nia wielu pomyslów prrez róż
nych ludzi. 

Oddziały NBP 
rozpoczną wydawanie 
„cegiełek" : SFBS. 
Za kilt<a dni po 5 marca br.-

- wszystkie odclzialy miejskie 
Narode>wego Banku Polskiego roz
poczną wyda\Vainie „cegjelek'' 
SFBS tym zakładom pracy, które 
posia.dają u l'lich rach1mki bie;;ą
ce. Jedyny wyjątek od te.1 zasa
dy, to wydawan;e przez VI Od
dzi:ił NBP „cegiełek" klientom 
banków: In\\!estycyjnego i Rolne
go. 
Cegiełki będą wydawane zakła

dom pracy l'Ja pods•ta.wie zapo
trzebowań. poświadczonych prze:ZJ 
ten komitet SFBS, na którego 
konto izostały wplacol'le śiwiadcze
nja, 

Niektóre ZJar<lady pracy, którym 
zdarzyło się przekazywać świad
czenia na różne ko11.ta, będą mu
s-iały wypelniać kilka zapot;zebo~ 
wa1'1, które będą poświadczac Wła~ 
ściwi odbiorcy. 

W tych wszystki·ch przypa.dkach, 
gdy chodzi o zlikwidowane dziel
ni.ce - Staromiejską i Chojny 
i o Ziaistniale z drniem 1 styezn?a 
bież. roku zmiany w podziale 
miasta na terenowe dzielnice, l'la
leży zwracać sie do dzielnic.owych. 
komitetów SFBS, terenowo wla
ści•wych dla d7.ie1ni.cy, l'Ja terenie 
której obecnie :zmajduje się zaklad 
pracy. 

wojs1kowy ZRA oświadozył w 
sobotę. :i'e w piątek 3 samodoty 
izraelskie nairuszyły obsZall' po
wietrZIIly strefy Gazy, a w li'fr" 

botę jeden. 

Rzemieślnicy i ku.pcy otrzymają; 
cegie•lki SFBS od wydziałów fi
nansowych, w których wpłaca![ 
!lwoje świadczenia, człol'lkowie 

, · 1. _, spółdzielni pracy otrzymają je od 
W naradzie uczesimczy 1 '"Y- swoich spółdzielni za poświadcze-

Agencja Reutera, klt.óra o rektorzy i przedstawiciel-e .niem Komitetu Buclowy ~.koły 
ty;m dO!nosi. podaje równie-ż, że zjednoczeń przemysłu, zw. 7..aw. przez Sp, Pracy. Również zrzesze
ZRA z!ocżyla pr'Oltest w tej spra oraz dyrektor dep. techniki i .nie Prywatnego Handlu i Usług 
wił'.! do mie9za111ej kornisj~ ro- inwestycji MPL, mgr inż. z. i Prywatnego Przemystu będą wy 
zejmowej. Szymanowski. Przewodniczy! <lawaly ceg,Jelki na k.woty przez 

· nie za.inkasowane od człooków. 

Po druki zapotrzebo•wań należy 

Wiele interesujących 'momen
tów zawi·erały wystąpienia na
stępnyoh dyskutantów: Mariana 
JWgozińskiego - dy1'. nacz. Zjed 
noczcnia Przem. Budowy Ma
szyn Włókienniczych, nauczyciel 
ki Józefy Stasiak, Mieczysława 
Klimka - rektora I'olltechniki 
Lótlzkiej, Ja.na Wolczy1iskiego -
dyr. nacz. Zjednoczenia. Uudow
nictwa Lódzkiego, iWiesla.wa Ow
czarka z ZPB im. T. Kościuszki, 
Edwarda Szustra. - red. Telewi
zji Lód•t.kit'j, S. Kaczkowskiego 
- sekretarza KO Bałuty, Stani
sława Ga.ika - byłego I sekreta 
rza l{L ZMS, dr. Indulskiego -
z-cy kiermvnika Wydz. Zdrowia, 
prorektora UL Hrabca. i innych. 

Ja:ko trzecl po przerwie obia
dowej, gloo za.bra•t czl-Onek KC 
PZPR mi•nisl.e.r przemysłu lt-k
kiego Eugen.insrz Stawiński. Mó
wil on przede wszy.stkim v 
sprawach związanyoh z dzialal
nośc:ią swego resortu, duży na
cisk kładąc na 51Precyzowan ie 
wa.runków z.abez.p.ieczających sy
słema,tyozny ,poołęp technicq,ny 
w przemyśle lekkim. 

Plan 5-leLni przewiduje na ten 
•OOl 13 miliardów zł, licząc w 
cenach z roum 1959. 

Radio • ·L lalawizj a 
zgłaszać się do dzielnicowych ko
m;tetów SI•'BS w godzinach od 10 
do 14, z wyjątkiem poniedziałków. 

Jako pr:redootalnL prz.ed prz.e
rwą obiadową zabral głos Ma
rian Kuliński - sekretarz J{L 
PZPR. Mówi! an o realizacji u
chwal IV Plenum KC Partii, 
podkreślając m. in. doniosły fak,t 
wl'ączenia się do realizacjL tych 
uchwal naukowców z PolLtech
niki Łódzki.aj i instytutów na
ukowy-eh. W.sikazal on też na ko 
nieczność Iep.;z..ego niż dotąd wy 
jaśniania załogom istoty i oelu 
nowej technLki. Następnie M. 

- Chodzi o to - stwierdza NIEDZIELA, 28 LUTEGO 
mówca - a.by fu.n.dusze te. Zfl- PROGRAM I 

stały jak najlepiej i jak naj- 7.00 Dziiet'llllik pol'a.n.ny. 7.10 Wla
bardziej efektywnie wykorzy- de>mości o11mp!Jskle. 7.15 (Ł) Kon-
stane. cel't rozryiwkowy w wyk. orkle-
Omawiając szczegółowo to stry mandol:Clistów LRPR pd. E<i-

za.gadnie.nie, mi~1jsler Stawiński warda Cl.ukszy. 8.00 Wiadomości. 
• 8.15 Muzyka dla wszystkich. 9.00 

21wroo:! m. in. uwagę na ko- Wiadomości. 9.<r;; Fala 56. 9.20 Au
niecz.ność p<>dnoszenia kwalifi- dycja r01uywkowa. 9.40 Dla dzie
kacji zawod.owyoh zalóg, zwla- ci w w.leku przedszkolnym bajka 
szcza personelu inżynieryjno - Marii Krel pt. „zaczarowa.na trąb 
techniczinego, urea1nie!1'ia nor'l1, ka". 10.00 Sprawoz.d. z elemlnacji 

1 '"'' t · d · I etawu VI Kcnkursu Chop·inow-
pe nego WJ~orzys anta ma ro- ~kiego. 10.30 „Be>Je na wale Po-
boczego i efek.tywno.foi podej- morskim" - aud. w OIF· A. Ko
mowanych w planie 5-letn:im sna.sZJuka. 11.00 „Przeglądy i po
inwestycji. I glądy" - przegląd prasy mlodrz.ie-
Pol.emizująo z wY.J)OWiedziami żowej .. 11.~ Novello: Wlqzarnk_a 

niektórych poprzednich mów- melo·dh r<.nrywk0>wycn z kome~'.' 
· · St „ k' """'k "l'ł muzyczne) „NOCl'la przy.goda . 

cow: mm. , awms ~ ""':' res ·1 I 11.40 „Wiek XYII" - aud. wandy 
wys1•lek panstwa :mmerzaJący w Mil2Jner. 12.04 WladomoścL 12.20 
kierunku unow<>cre.śnienia prz.e- Przekrój muzyczny ty·godl'l<ia w 

opr. Bohdana Łosaklewlc-.<a. 12.45 
Z c:yklu: „Nie-zapo·mnia,ne strcrli

„Dziennik" rozmawia 
ce" - fragm. powieści Władysla
wa Reymont•a „Chłopi". 13.15 Gra 
Polska Kapela nd. Feliksa Dzier
żal'lowskiego. PiZyśplewkl w wyk. 
Janiny SZJumnej i Wincentego No
wakowsl<iego. 13.45 „Zlelorly Ma
gazyn". 14.00 (Ł) Z cyklu: „Nie
d:zJiela na wsi" - „Weso1y auto
bus t1r 16". 15.00 z życia Zwląz•ku 
Rad:ziieckiego. 15.30 "Ulkladamy 
w52yscy progra•m muzyczny" . 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygod•niowy 
przegląd wyd1arzef1 między•narodo
wych w op1'. Stefal'la Cha11ca. 16.20 
„Stara cegiel.nia" - słuch. 17.20 
Wyniki „Toto-Lot1ka". 18.00 w1.ado 
mości. 18.05 Gra onk. tzl'l. PR pd. 
Edwarda czetmego, 18.35 Transmi
sja mecrz.u hokejowego o mistrzo
stwo Poil.!f<i Legia - Górnik. 19.15 
Rytm •i pioseinka. 19.30 Spr.a.wozd. 
z eli.mina-oJI I et•apu VI Kon·kursu 
ChO'J)i•nowskiego. 20.00 Tydzień w 
kra.ju i 01a śiwiecie. 20.26 Wiadomo
ści sportowe. 20.30 „Malyisiako
wie" - odc. p0<w. radiowe;. 21.00 
Gr·a ork. tanec2na PR pd. Edwar
da Czernego, 21.30 M.uzyka . 22.00 
„Pies i trzy do·lary" - humoreska 
M. Twaina. 22.30 l"iękne głooy -
Ri.m.s·k'li-KOTc•ak.ow. W•agner. Doni
zebti. 23.00 Ostatnie wiadomości . 
23.LO M·uzytka tane>CZJna. 

z radcą ambasady koreańskiei 
Wczoraj, w godzinach wi-e

czornych, na za19roozemie Za
rządu ł',ódzikieigo 'l'PP-R„ g'J
ścil w IAJ<dzi ra1dca ambasady 
Koreańskiej Re1publilki Lurlo
wo.-Demokra tyczmej, :p. Dien 
:Mien--su. który sipotkal &ię z 
m.'€:Sllkańcami I..00,zi w sali 
klubu 'l'PP-R. Radcy amba
sady towarzyszyili: :pracownik 
ambasady An. ln.,nin, oraz lek-

Zamiast= 
kwiatów 

~ ----
Za,mia5t kwiatów na i:rnie- ~ 

niny dla p. dyr. Albiny ł 
Krucińsk:iej - ml-0du.ież ł 
lV Li-Oe11m OgólnoksztaŁrą- ~. 
cego w Lod<lli µr.zeka=la 500 '!' 
zll>tych na bud·(m•ę szkoły ł 
ZMS w Zielonej Góne. ł 
fodnoc-reśnie - za nas·Lym ł 
p>O.średni.ctwem - mlo-d·Lież ł 
iye<.1.y swej dyrektorce w l 
dni~ imienin d~ych s_u~
cesow w pracy i ~częsci.a 

w życiu ooobdstym, 

w~~j j:a.na ,,~ c-zytelnl-i 
C".Alk zlożyla. na nasze kon
t.o WYIJ'O'Sa.7..enia S'llkól Ty
~ięcl-e!eia sum1: 1200 zl wraz 
z żyweniami dJla l.ódtz.kich 
lmbiet - peda.gogów z oka-

, zii 8 marca. - Międz,ynaro- ł 
I oowego Dnia Kobiet, a szrze ł 
I gńlnie dla dyr. IRENY ł 
# f,ASKA.WSKIF.J (rm\lnie-.6 wł 
ł ~wiązku ze zbliżają.eymi się ł I 
~ !mienlna.mJ). ~ ----

tor ZG TPP-R, Ludiom.i!!." Ru
baoh. 

W czasie .si.oobkania, prel€'k
cjQ wyglOISH radca ambasady 
koreańskiej, a iPO nim za.brat 
głoo P· Lu<loaniit' Bubaoh, któ
ry obszernie i Ci€1kawje opJ
w:edzial o Ludowej lfopubli
ce Koreań®kiej. 

Po sipo1bkaniu odibył się po
kaz filmów ikoreańskicth. 

Korzystając z ob€cności 
radcy arnba.wdy koreańi;kiej, 
zacla:l'iśmy mu dwa pytania: 

- Jak pa.n ocenia Obooną 
sytuację między.narndową i 
jej wpływ na 1-0iSy Korei? 

Sytuacja między.na•rodo
wa jesit korzystn.a <lila ;pokojo.. 
wego zjed!nocirenia Korei pół
nocnej i poludniowej, :Nale
ży zazna•czyć, że l'U·Ch sipolecz.. 
ny w Korei polud1niowej po
p!era dąż€U'l!ia w kieriW'llku z.je
dlnoczenia. 

Prezydent Korei poludrui<>
woj, Li Hy.n-ma111, wyra.znie 
utrudnia działania ruchu po
sLępo•weigo, V1kwidując z'l'resze 
nia i ;pa•rtie sympa1tyzująoe z 
ruchem komuni.<>tycz..nym. 

- Czy 7Jda.rzały się oo chwl 
li podp.isa.nfa Nlr!.ejmu ja.kf.l!ś 
prowokacje ze s~rony wojsk 
USA i p.'tństw koa.li<iyjnych 
n.a. 38 równole7mi1lm? 

- Owezem, tatk. Po zawar
ciu rozejmu woj,.,,ka ONZ rui

ruszyly n:iejed1noikrotnie ;para
~raf 13 układu rozejmo.wego 
- !który .przewiduje, że nie 
wo11no wyiposażać w nO<We u
zbwjen ie oraz w broń rakie
tową woj.sik w pobliżu lilllii 
demarkacyjinej. Stro.na ko-
reańElkO--Oh.ińSlk.a składała. w 
rej sprawie 186 of.icjai!Jnych 
p!'cttestów. 

R042ltl1aiw' a 1 : 
ROBERT GLUTH 

2 ~NIK-LóDZKinr -50 (4125) 

PROGRAM n 
7.30 D:zlennlk porammy. 7.40 Wla

domoi>ci oli.mplJ•kle. 8.30 Wiado
mości. 8.50 Radio-problemy. 9.26 
Kronika studencka. 9.40 (L) „Kon
ce!'t życzeń" 11.00 Sprawozd. z eli 
m;nacj<i I eta,pu VI Konkursu Cho 
p'r.iowsklego. ll.55 (Ł) Wyn'kl los.o 
wa<nia „Kukułeczki". 12.04 Wi•a,do
moścL l~..10 Ponal'lek symfol'l1czny 
- wykonawcy: Wielka Orkiestra 
Symfonicz,na PR pd, Micha.Ja Ba
ramowskiego, solista: A11re·d Mil
ler - M. Ravel, G. Gensh.wif"• P. 
Cz.ajkows·ki. A. Dworzak. 13.10 
Techn·lka 1 prOlblemy. 13.30 Audy
cJa Hterac«a. 13.50 Ke>ncert ży
czeń, 15.00 Dla dzieci słuch. Ma!'ii 
Witwińskiej pt. „Koch.ainy staru
M:ek Hassan" wg książki Ła,gina. 
16.00 (Ł) „,Fi.lmowa paleta". 16.30 
W rytimie tel!le-cznym. 17.00 Wia
domoocl. 17.05 Koresoondencja z 
7'a!(ranicy. 17.20 „Podwieczorek 
nrzv ·m'krofcnle11 z ka1wiarni .. Sto 
l'ca" w Warsa::a.wie. 18.50 Opr. 
Melaohrino: melodie frer.ic·u;tkfe 
wvkona ork. Melachrlno. 19.00 Wia 
domości. 19.05 „Expre•s - te.le
r.ram BW'17.011 

- 3 proa··am KP:h::t
ret11 T„ 1terackie.sto ,.T<atarvlflka''. 
20.00 IŁ) „Łódź w gaw<"dZiP -
wier.su:u - piosence - a•ud. 20.3() 

Rewla nlos~nek. Za.powi·adta Lu
cjan Kydryński. 21.00 Dziennik 
wie~o111y. 21.26 Wiadomości spor 
towe. 21.3-0 Su1ta ta;necz·na. 2.l.40 
Sprawozda·nie z ellm:l'l&cjl I etl)pu 
VI Konkurw Chopinowskiego. 
22.10 Ogólnopolskie wiadomosci 
sporte>we. 22.łO (ł..) Lokalne wiado
mości sportowe. 22.50 Melodie ta
oeCUJe. :ta.OO Muzyka różnych na
rodów - Bulguia - Aleksander 
Rajcze•w: II Symfo·nla „Nowy Pro
meteusz". 23.5-0 O.statn•ie wiadomo
ści. 

PONIEDZIAŁEK, 29 LUTEGO 
PROGRAM I 

6.lf.l w.iadomoścl ol!mplj.s1kie. 7.00 
Dzier>ni1k pora1!lfly. 7.12 Wiadomo
ści olimpijskie. 8.00 Wiadomości. 
8.15 (Ł) Koll'.)cert rozrywkowy w 
w:rkonaniu orkiestry moodoHnl
&tów ŁRPR pel. Ed.wal'da Ciukszy. 
8 .35 Muzyka I aktua!.ności. 9.00 
Audycja dla klas. II i III pt. „Zi
my z bajki" w o,prac. ZoNi Rol
skiej. 9.20 Muzyka dla wszystkich. 
9.50 Mówi technika, pogada•~ka 
mgr inż. Ję_rzego MUllera pt. 
„Kiedy trysnęła n8/fta?". 10.00 
Spra.wozdanie z elimil'lacji I eta
pu VI Kol'ltrnrsu Chopi.nowskiego. 
10.30 Koncert Malej Orkiestry 
Rozgłotni Sląskiej PR pd, Jana 
Lie1isza. 11.00 „Topielcy" - opo
wia·dan.ie Tadeusza Łopalewskiego. 
11.30 Au,dyoja iz cy,ktu: „Rodzrce, a 
dziecko". ll.35 Utwory charalde
ry.styic:1>ne. 12.04 Na swojską l'l'utę 
gra Zespół Tadeusza KozlowĘkie
go. 12.24 Polskie meloctle rO<Zryw
kowe. 12.35 „O przy.padku w życiu 
czlowiek·O." - aud . 12.45 „Z całeigo 
~wiata". 14.00 Wiadomości. H .05 
Audycja dla kla.s III i IV J:>t. „W 
takt poleczki" w oprac. Lecha Mi
·klMrz.ew.s·kiego. 14.25 Arie ope:rowe. 
14.45 ,,Radiostacja harcerska". 
15.05 Suity ro:zrywkowe k-ompozy
torów radtz.ieckich. 15.30 „U przy
jaciól" - aud. sł.-muz. 16.00 Wi-a
de>mości. 16.05 Porady praktyczme 
dla kobiet. 16.20 „Spi~wamy ple
fłtli i piosernki". 16.45 ,.Ewa 1 
Księżyc". 17.15 Radi0>wy kurs nau
kl języka a•ngie~ln:ie·go - lekcj•a 
41. 17.30 Z cyklu „Plamy na ma
pie" - felieton . 17.•5 Radlorekla
ma. 118.00 Wiadomości. 18.05 „Pod
wórze i uu.ca" - odc. pow. W. 
Korolen•ki. 18.25 Magazyin muzycz
ny Lucj-al'la Kedryńsl<iego. 19.05 
Uniwersytet Radi·owy - „Ry•nna i 
oczko" - pogad,anka mgr M. Wię-c 
kowsklego. 19.15 „Sebastian I<ilo
nowlcz" - a11d. 19.45 Polskie tań
ce lu•dowe. 20.00 Dzie.ntiik wieczor 
ny, 20.26 Wfadomości sporto•we. 
20 .30 Melodie taneczne. 20.40 Re
porta<i'.. 21.00 Kcr.icert symfoniczmy 
w wyk. Wielkiej Orkiestry Symto 
nicznej PR pd. Miohała Baranow
S1kie1rn z ud:71iałem Andre Certlera 
i Ta,deusza Wroi1~kiego - skrzyp
ce (F. Memdelqsohn, J , Sebasii.r"1 
Ba.eh. F. Rytel). 21.43 Felietcm ll
tera.cki (w przerwie l<cmcertu). 
21.58 D. c. ko·ncertu. 22.27 Muzvka 
taneczna. 23.00 Os ta tnie wiadomo
ścL 

PROGRAM II 
6.50 Gi•mnastyka. 7.00 Radlore

klama . 7.30 Dziennik poranny, 7.42 
Wiadorpości olimp!Jskie. 8.30 Wia
dOlmości. 9.10 Poranny koncert ka
meralny. 9.40 M!ęclzyl'larodowy 
Uniwersytet Rad'owy - „Gruczo
ły wydzielania wewt1ętrzne~o" -
cz. III wykładu dl' Alfreda Fli
scha or<>f. u111iwe1·sytetu w Lo7•n
rnie. 10.0Q Gra Po:ztlań~ka 1:; Rad·'o
wa. 10.30 „Wiza" - ws,pomnie.nia 

I. SIZczyiplorsklej. 11.00 Spraiwozdta
nie z eliminacji I etapu VI Kon
k.ursu Cho,pinowskiego. 11.30 „Prze 
krój muzyczny tygodinia" - aud. 
12.04 Wiadomości. 12.15 (Ł) Au.dy
cja dla wsi. 15.00 Wiad<>mości. 15.10 
Fa\a &6. 15.30 Dla d;<ie<>I starszych 
pe>e-ada.nka dr Jal'la żabińskiego z 
cyk·IU „Monogra.fie zwierząt". 15.50 
Kalman: Wiąz;::nka melodii iz opt.: 
„Księż.n iC2t<a Czardasza" r „,Ifrabi,... 
na Ma,ritza" I „Cyrkówka". 16.05 
(Ł) Gra septet taneczny Górkiewi
cza i Skowrońskiego. 16.20 (Ł) Au
dycja dla dzieci. 16.40 (Ł) Od•two
rzenie koncertu publiczinego. 17.35 
(Ł) Audycja aktualna. 17.45 (Ł) 
Piosenki wloskie. 18.00 (Ł) Łódzki 
dzlen.n•ik radiowy, 18.35 Muzyka i 
aktualności. 19.00 Wiadomości. 11l.05 
„Co się W•nm najbardziej w te.i 
audycji podoba?" - aud. 19.35 O 
I Mlęclu.ymarodowym · · Kongresie 
Muzyl.;:o.JogiC'Z<'lym, poświęconym 
twórczości Fryderyka Chopina. 
19.5-0 (Ł) Kol'Jcert or!tiestry ŁRPR 
pd. Henryka Debicha. 20.25 „Od A 
do Z" - Encyklopedia artystycz
na. 20.4-0 Koncert chóru chłopięce
go przy Państwowej Fllhanncn.ii 
w Pownniu. dyr. Stefan Stuli· 
grosz. 21.00 z kraju I ze §winta. 
21.27 Kron'ka sportowa. 21.40 Me
lodie taneczne gra orkiestra Joe 
Loss'a. 22.00 Uniwersytet Racl·io
wy - „Czy wszechświat miał po
czatek?" - aud. 22.15 Powrót do 
żyCia" - fragm. pow .. r. Para1n
dowskiego. 22.45 Mistrzowskie wy
konainia arcydzieł muzycznych. 
Robert Schumenn: Kol!lcert wio
lonczelowy. 23.13 Muzyka tamecz
na. 23.50 Osta·tnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

NIEDZIELA, 28 LUTEGO 

14.00 Felieton (W) . 

14.20 „Historia jednego myśl<iwca" 
!ilm :tab. prod. polskiej (W). 

lS.5-0 Prog_1,am dla dzieci: 1) Miś 
z ok1el'lka, 2) Przygoda zu
zu - film prod. fran·c. (W). 

16.45 PKF (W). 
16.55 Federico Garoia Lorca Bal

lady" - Es·trada poetycka w 
re·ż. Adama Ha.nuszkiewicza 
(W). 

17,25 Mecz hokejowy o mistrzo
Glwo I ligi Legia (W-wa) -
Górnik {Katowice) I tercja 
(W) . 

18.06 Teletum<iej „Zgadnij kim je
stem" (W). 

19.05 Dzierrnik telewizyjny (W). 
19.50 Recita•l fortep:anowy Pawła 

Sieriebriakowa (W) , 
20.10 VIII Zimowe Igrzyska Olim

pijskie - rep. film. (W), 
20.25 „G'wiazd·a w ciemiu" film 

fab. prod. franc., dozw. od 
la,t 16 (W). 

21.55 Wiadomości spot'towe (W). 

TELEWIZJA 

17.10 Wszystkie dnt tygodnia (Ł). 
17.50 „Łuna naci Zagłębiem" -

rep. telew. (K), 
18.25 Film kl'ótkomet:rażowy (Ł). 
18.35 „Eureka" - magazyl'l pop.

naukowy (W). 
19.10 Film krótko•metrażowy: „Ta 

nlec A,imarów" (W). 
19.30 Dzienn'i< telewizyjny (W) . 
20.00 VIII Zimowe IgrŻyska (W). 
20.15 Film krótkometr. „Dwa for-

tep!.any" prod TV W-wa (W). 
20.30 Telew'z:virne Stnd'n Litera

ckie „Rzec7.ywistośćH Je-:ze1'.?o 
Putramenta. ;,,,scen. t~1p„~· .. 
reż. tnto;niego Bohd7.'cwi
cza (W). 

21.40 10ts•ta.tnie .-wiadomości (W) . 

RóWl!lież biuro Łódzkiego Komi
tetu Spolec:z.nego Fuudu;zu Budo
wy Szkół wydaje formularze iza
potrzebowań. 

W i:traktyce, w kwitowaniu 
świadczeń przeiz wydawanie cegie
łek mogą powstawać różnice 1.1iż
"2e, od kwoty zł 10 - które b<;dą 
zallczone na poczet roku 1960, a 
uz asad·n i0t1c są ty m, 'i.il n ajc1iżoza 
wartość ce.gielkl wyno:>1 zł 10. 

Sukces 
Łódzkiego 
Teatru Powszechnego 
w Warszawie 
„Odnieśliśmy w Warszawte 

pełny sukces! Angielska sztulw 
Halla „Błękitny patrol", z któ
rą pojechaliśmy do stolicy, grc.
na byla przy zapełnionej widow 
ni, przy czym publ!czno.<ć przyj 
mowata nas nader gorąco" 
stwierdzają czlonkowie zesµolu 
Teatru Powszechnego, którzy 
wrócili już do Lodzi. 

Ich relacj·,-. nic są przesadzo
ne. Pokrywają siei one z odgło
sami prasy stołecznej. I tak np. 
recenzentka „życia Warszawy" 
- Zofia Karczewska - Marl:ie
wicz stwierdza m. in.: 

„Postaci sztuki Willisa Hf!.lla 
znalazły w tym teatrze ś1i:i!'t
nych odtwórców. Wyjątk0wo 
udana jest obsada wszystkich 
ról które harmonijnie u:spC.t
grdją dzięki starannej i W•zi
kliwej pracy rezysersk1ej. 
Spclctakl pozostawia silne u•ra
żenie. Warto ao zobaczyr. pe<d
czas parodniowuch wy.~tępów 
łódzkich artystów w Wars:a-

Opinia recenzenta „życia War 
szawy" pokryw:i się ze: .spra
wozdaniem Karoliny Beylm w 

Expressie Wieczornym". Fa-
~howe i życzliwe uwagi swoje 
kończy ona stwierdzeniem: 

„Widz wychedzi z teatru p:id 
głębokim wrażeniem. Nieprę .l
ko zaponini o małym chlopic;
cym racliotelegrafi&cie, o zaku
chanym w narzeczonej „ma-· 
minsynku" i o krewkim szrw
cie, o okrutnym i bezw:zgli:d
nym 1wpralu, o nich wsz;1stkich 
i 1ca.żdym z osobna. Wiall:a 1o 
zasluga zarówno autora. jaT~ i 
wyTwnawców poszczególnych 
ról". 

Warto też dodać, że Telc~i
zja Warszawska poświęcila w 
środę speldakJowi łódzkiemu 
sporo uwagi, nadając niektóre 
fragmenty „Błękitnego patro
lu". 
Słowem sukces nie lada! Cie

szymy się z niego szczerze i 
życzymy łódzkiemu Teatrowi 
Powszechnemu ciaja.zych !au-
rów. 



laboratoria f 
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a ziems ie naukowe 
„Łunnik JII" dowiódł, !te szt11cz 

ne satelity Ziemi mogą się stać 
w najbliżs~ej przy,;-złości labo·rato 
riam1. dzieki którym będzie moż· 
na wzbogacić wiele gałęzi nauki 
i techni'ki. 

Oto najpilniejsze zagadnienia, 
których rozwią7AIJ1.ic 7.ależy od do· 
świadczeń, przeprowadzo-nych w 
tych po-nadzięmskich laborato· 
riach. 

taniej 
Żródło 
elektrycznołcl 

Fotoba,terie, które przeista
czają energię światła, a więc 
promie.ni słonecznych, w ener
gię elektryczną, fu.nkcjOL!lują 
znacznie wydajniej w rejonach 
pozbawionych atmosfery niż 
na ziemi. Te baterie, które zo
&taly wmontowane do „siputni
ka III", od 13 maja 1958 roku 
funkcjOL!lują do tej pory i to 
jak najsprawniej. 

dywania wybuchów na słońcu 
i ich reperkusji w atmo.sferze 
ziemskiej. 

Miedź, ołów I cynk 
potanieją 

Większość dzisiejszych ko
palń miedzi, ołowiu, cynku i 
innych metali kolorowych jest 
już na wycrerpa.niu, a poza 
tym przy sto.sowanej obecriie 
technioe (flotacji> nl02 daje się 
wydzi.elić z rud całych !OO pro 
cent zawartych w nich metali. 

Prz;e.studiowan ie procesu flo
tacji w warunkach pozbawio
n)•;:h ciążenia być moż,e po
z.woli wykryć stopiet'1 z.ależnoś 
ci J>rzyleganLa metali do ole
jów od ciąż€'11ia. W ko.n&ekwen 
cji daloby to pod.stawę do o
pracowania metody wyławia
nia i tych cząst.ek meta.li, któ-

re wymykają się z emulsji o
lejnej. 

Łatwiejsze 

wykrywanie żył wody, 
nafty, minerał6w 

Odpt>wiednio wyposatony sa· 
telita m<>że służyć ja.ko nie1>myl 
ny grawimetr do wykrywania 
podziemnych żył wody i ropy 
ora.z złóż minerałów. Uczeni ra· 
dzieccy i amerykańscy zapewnia 
ją, że grawimetr znajdujący się 
na satelicie odległym od Ziemi 
o 400 kilometró-w może czynić 
takie odkrycia z d<>kła<lno5cią 
d<> 100 metrów. 

Wyświetlenie 
tajemnicy fotosyntezy 

Fotosyntezą nazywamy syn
tezę zachodząćą pod wpływem 
świaUa w roślinach po.siadaj<ą
cych chlorofil - ro51iny t.e z 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Prof. dr Konrad Jażdżewski 
profesor UŁ, dyr. Muzeun. 

Archeologicznego i Etnograficznego 

-
„„.Tak więc kamień, deska, ni strzęp blachy nie o!tał się z budynku Jt1"1lY ulicy ltleleekiej w Bo

dzentynie. z domku, gdzie rodzinę Rubinowiczów wprowadz<>no pod g.r<>źbą, kary śmierci do mie
so:kania wuja Dawidka i skąd l~hpóźniej wywiezion<1 na zagładę. 

Dawid Rubin<>wicz liczył sobie wtedy lat cztemaście. Nie wiemy 1 nie dt>wlemy się nigdy, jak 
wygląda! ten chłopiec, nie wiemy, jalt toczyło się jego życie, nim wtłt>CZ<>ny został między żarna 
barbarzyństwa, nie wiemy, jakie były jego chwile <>statnie. 

Jedyny ślad po Dawidlrn i jedyna po nim !>puścizna, to pięć u_bozuchnycb Z".fi"'ytów sizkolnych, 
kilka.dziesiąt kartek zapelnionych literami z poezątku bardzo dziecinnymi. w nuarę upływu czasu 
nabierającymi bardziej wyrobit>nego charakteru„." MARIA JAROCHOWSKA 

Na zdjęciu: Bodzentyn - droga prt>wadząca do Suchedniowa, któ
rą wyprowadzili hitlero-wcy bodzentyńskich Zydó-w 

• 

Zainteresowanie dziennikiem Dawida sięga daleko 
poza granice naszego kraju. Ostatnio szeroko pisJly 
o nim gazety francuskie zapowiadając druk pa
miętnika. 
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P<l<!lieważ wiadomo już ja
kim materiałem naloeży pokry
wać !ootobaterie, nie będzie 
przed.stawiało wielkich trudnoś 
ci skonstruowanie nadziem
ski.eh elektrowni słonecznych· 
Oto satelita wprowadzony na 
orbitę okoloziem&ką wyrzuca z 
s iebie powlokę odpowJednio 
wie lkiego balonu·baterii i na
pełn ia ją garem. Sta.cja samo
czynnie zaczyna działać, a 
przekaźniki na. ziemi cz,erpią z 
n~2j nic nie kooztujący prąd 
elektryczny. 
Według oświ.adczP..nia profe

sora Leonida Scedowa, pierw
sza radzi-reka eloektrownia po
nadziemska tbędzie mierzyła w 
prwkroju 20 metrÓ<W - wytwo 
rzona przez nią energia nie bę 
dz.ie jednak ski.erowana na 
Zioemię. 1-ecz do laborator1um 
na wi;Jkim „Sputniku". 

KUL SY PRZESZŁOSCI 
Pragnąc zapoznać naszych c::utelników z tym c;,,e. 

kawym dokumentem, zamieszczamy fragmenty dzicn• 
ni ka. 

ROK 19!0 
21 marca. •Wcze<;,nym rankiem szedłem przez wieś, 

w której my mieszkamy. Z dala zobac-z;ylem na ścia
nie &klepu jakieś oglo...«Zenie, poszedłem prędko prze
czytać. Nowe :>glo.szenie bylo, ż.eiby Żydzi nie }eżdz.ili 
całkiem na wozach (poci ągami już dawno było wzbro
nione). 

• 
I 

k 
Zelazo I stal 

1ooa razy wytrzymalsze 
Teoretycy zapewniają, ł.e ł.e

lazo i wszy.st.kie Jego pochodne 
stopy m~gą się s-tać o 11100 razy 
wytrzymalS<le niż obecnie, jeśli 
- dzięki ekspe.rymento.nt w la· 
borat-0-rium pt>nadziems.klm 
uda s.ię wyświetlić tajem.nlcę 
krystalografU~ Do.•wia<lczenia w 
t,..j dziedzinie, pneprowad.zame 
w laboratoria.eh ziem.9kich nie 
dają !><>myślnego rezultatu, gdyż 
11ila cl11.żenia zniekształca bada· 
ne m0o11okryształy. 

Nadziemska stacja 
meteorologiczna 

Dzięki saitelitoon i za~o
wanym na nich stacjom met.e
o_rologiczmym znacznie poprawi 
się prz.epowiadani-e pogody. 
Przyczyni się do tego bezpo
średnie wYkrY'Wa:nie promieni 
X, ~'Y.syłanych J>'r7Jez &lońoe a 
normalnie zatrzymywanych 
prnez atmosferę zi·emską - da 
to możność dokładnego przewi 

T ak się sk.łada, że ani wet.~ 
snośredniowieczna Łęczy
ca, leżąca w samym cen-

trum państwa piastowskiFgo 
a zarazem w środku polskiego 
obszaru etnicznego, ani też 

DODATEK NIEDZIELNY 
„O Z I EN NI KA Ł O O Z KI E GO" 

Lódź, 28. II. 1960 r. Nr 8 (320) 

Hanka Bielicka - jeden z głów 11 ·-rh tilarDw „Podwieczorków". 

nowożytna Lódź zajmu3ąca ja
ko potężny organizm mie1ski 
centralną pozycję geograficz
ną w Polsce Ludowej, nie or:l
grywaly ani w przeszłości, ani 
w teraźniejszości tej roli po
litycznej i kulturalnej. kt-'irą 
z racji swego położenia mo
głyby teoretycznie odgryw>1ć. 
Zresztą nietrudno stwierdzić, 
że i poza naszym krajem 
wielkie ośrodki polityczne i 
kulturalne, np. Londyn, Pa
ryż Wiedeń i bardzo wiele in
ny~h zajmują w obrębie 
swych krajów pozycję ek_sceri
tryczną. Ziemie łęczycka l s1~
radzka, tworzące przed XI_I,I 
w. przez pewien czas calos7, 
zrośniętą z kilku star~;i:1_.:: .a 
s~upień osadniczych,. wc1~n1t;
te pomiędzy trzy duze a bar
dziej peryferyczne terytoria o 
wielokrotnie większej aktyw
ności politycznej: Wiellcopol
skę \ziemię Polan), Malop<>l
skę (ziemię Wiślain) i Mazo~
sze nie zaważyły w sposol> 
decydujący na lo~ach t~orz~
cego się społeczenst:'lVa 1 ~:m
stwa polskiego. To 3est oblek
tywna prawda, którą ten czy 
ów zagorzały patriota lokalny 
„lęozyoko-sieradziki" n:_iioże rad 
by widzieć nieco upiększoną. 

czy jednakże ud1)iał tych 
dwóch dawnych ziem, P<>k;<Y· 
wających s-ię w 9wym gł<>W· 
nym zrębie z _dzis!eJszym wo
jewództwem łodz.k1m, był w 
tw<>rzeniu się Pt>ls-ki wczesn<>
średnio-wiecznej tak znik<>my, 
że zgoła nie wart wzmia~kl_w 
syntezie naJstarszych d:r,1ejow 
naszego kraju? Byna,jmniej! !'
oto ga:rść danych na poparcie 
takiego st.an<>wiska. 

J 
uż w okresie wpływów ce
sarstwa rzymski ego, a 
więc w pierwszych czte-

rech stuleciach naszej li'rY 
można stwierdzić w rejonie 
położonym bezpośrednio na 
północ od Lodzi, w okolicy 
Zgierza, Brzezin, Strykowa, 
Glowna, Ozorkowa, Lęczycy, 
Kutna i Uniejowa nad Wartą 
uderzająco znaczne zgrupowa
nie importowanych wyrobólv 
italskich i prowincjonalno -
rzymskich. Nigdzie w Polsce 
nie spotyka się takiej ilości 
pięknej rzymskiej ceramiki w 
postaci naczyń wytłaczanych, 
tzw. „terra sigillata" jak tu 
właśnie. Spotyka się tu też 
brazowe statuetki bóstw an
tyc'znych, liczne importowane 
naczynia szklane we fragmen
tach, niemało naczyń srf'br
nych, brązowych oraz monet 
i ozdób rzymskich. We wcw
snym okresie rzymskim (I-II 
w. n . e.) okolice Uniejowa nad 
Wartą były siedzibą jakil'lj3 
lokalnej dynastii książęcej, o 
czym świadczy kilka wyjąt.>:o-

„Szczebiotka", Kierdziolek 
- To było tak. Pojechaliś

my kiedyś do Katowic we 
dwóch i otrzymaliśmy w ho
telu 4-osobowy pokój. Uło
żywszy się już w łóżkach za
częliśmy fantazjować na le· 
mat naszych dwóch ewent1.1-
ałnych współtowarzyszy. Ze 
na pewno jeden będzie l-:ie
rownikięm, a drugi jego pod
władnym, że przyjechali za
łatwić coś w centralnym za
rządzie. że rano pó}dą ·:!o ba
ru mlecznego i tak dalej i 
del~ . . Zasnęliśmy, a rano o-

budzila nas rozmowa dw'ich 
mężczyzn, którzy w nocy przy 
byli do pokoju. Jeden z nich 
mówił: „To panie kierowni
ku, zjemy śniadanie w barzP. 
mlecznym. a potem pójdzi:>· 
my do centralnego zarządu". 
Posiadali również ~rzałkc; , 
którą wymyśliliśmy poprzec'· 
niego wieczoru. Tak powsl;ili 
Florczak i Malinowski - pl> 
Widać z powyższego - posta
cie niemal historyczne! 

Rozmawiam w dość 
(Dalszy ciąg na str. 5) 

Malinowsk·i 
I 

1 ••• 
• I ·1nn1 

czyli o udziale 
ziemi łęczyckiej 

sieradzkiej 

w powstaniu 
i rozwoiu 
państwo polskiego 
wo bogato wyposażonych gro
bów odkrytych w Lęgu Pie
karskm pod Uniejowem. 

Pod koniec okresu rzymskie
go lub w początkach okresu 
wędrówek ludów (koniec lV 
wieku lub początek V wiekn) 

' rezydowało nad górną Bzu
rą kolo Witoni (na po
łudnie od Kutna) jakieś in
ne książątko plemienne, kto
rego zwłoki spoczęły w wi~l
kim kurhanie zbudowanym z 
wielkim nakładem sił i cza;;u 
przez niewątpliwie znaczną 
gromadę ludzką w Gledzia
nówku w pow. łęczyckim. Z 
pokolenia na pokolenie aż do 
dni naszych opowiadano so
bie, że w tej mogile pocllo
wany jest „ksiądz". Ta staro
polska forma na oznaczenie 
„księcia" jest zdumiewając~·m 
potwierdzeniem istnienia przez 
tysiąclecia trwającej pamięr.i 
historycznej u ludu naszego. 

Wydaje się. że jedną z głów 
nych przyczyn wymienionych 
powyżej zjawisk była wzmo
ż<>na eks-ploa.tacja rud żelaz· 
nych (a może też i solanek) w 
:rejonie łęczyckim, której świa 
dectwem są obfite poZ<>5·tałoś· 
ci po prymitywnych piecy. 
kach hutniczych, tzw. dyma.r
ka.ch w okolicach Piątku. Pro 
dukowane tu żelazo umożJi. 
wiało za.pewne wymianę i na
bywanie import.ów rzym&kich, 
a dająe p<>dstawę do bogace
nia się &tarszyzny rndoweJ w 
r 'ta.tecuiej kon<e·kwencji pro
wadziło do pojawiania się e!e
meryc:bnych władców plemien 
nych nad górną Wartą lub nad. 
górną Bzurą. 

Niepokoje okresu wędró
wek ludów (lata od 375 
do 568 n-. e.) niewątpli-

wie zmienily wiele w str•.ik
turze ludnościowej, spolecznej 
i gospodarczej ziem Pol5ki 
środkowej . Tym niemniej wol
no przypuszczać, że już w 
2 połowie VI w. w oparciu o 
elementy, które tu przetrwa
ły z poprzednich stuleci. 7a
cząl się w starej Łęczycy (.111 
terenie dzisiejszej wsi Tum) 
krystalizować ponownie o~~o
dek lokalnej wladzy '{sia;·ę
cej. Widomym tego znakie"'l 
jest palisadowy gródek, zało
żony na kępie wśród łt;>g(w 
łęczyckich, niewątpliwie sie
dtiba jakiegoś sln"omn0go 
władcy plemiennego. 

Drobiazgowa analiza wyni
ków badań arcbeologiczn.\ c·!:i 
zdaje się wskazywać na to. 7.e 
w ciągu wieków VII i VIH 
gródek ten wraz z jego mi esz
kańcami wiódł żywot do.~" 
spokojny. Nie naprawiany 
przez dłuższy czas. doczek~ł 
się (zapewne w kot'lcu VIII w.) 
przebudowy l znacznc.!!o 
wzmocnienia swej obronno~Ć i. 
ale w ciągu IX w. ponowHie 
podupadt Rolę grodu łęczyc
kiego z drugie.i fazy je,e:o r!:·Z
budowy przejął na jakiś cz«s 
(w 2 pot IX w. i w X w.) 

(Dalsizy ciąg n.a si~, 4) 

4 kwietnia.. Dziś w.stałem wcześniej, bo mi.alem iść 
do Kielc. Po śniadaniu wYS2ledlem z domu. Smutno mi 
bylo samemu iść polnymi drogami - Po 4-godz.inneJ 
podróży wsz.edJem do Kielc. Gdy wszedłem do wujka, 
zobaczyłem , że W<>ZYS<CY siedzą za.smuceni. i dowiedzia
łem się, że wysiedlają Żydów z różnych ulic, i ja się 
równie za.s.mucilem- Wiecwrem wy.sz.edl:em na uli.cę coś 
załatwić. 

ROK 19łl. 

D 
1 kwietnia.. Około godz. 10 rano prz.ech<>dzil jeden a 

Żyd z Ki-elc i mówtł, że od dziś będzie dzielnica żydow-
.s.k.a w Kiekach. Przejąlem si.ę ta.k tą przykrą wieścią, 
ż,e cały dziel) nie wied2liał-em co się ze mną dziej('. 
Nawet tego samego dnia Żydzi, ci, oo mają jakąś ro· 
dzilW poza obrębem dzielni.cy, odjechali z Kielc i po-w 
jechali do swoich rodzi.n. My to mamy prawie calą ro-
dzl.nę w Kielcach, co tel'az oni poc1l11ą? A drożyzna 
prTJeeież będzie gwałtowna, jak w iilmych rniastac.h, 
gdzie są dz1elnioe. Wujek dzi.siaj przy.sz..edl z Kielc po- • 
radzić się, oo ma począć. Tatuś mu powiedział, żeby I 
tymcza,s.em J>rzyjechał do nas. Co my będziemy robić, 
to i on. Więc po.5.2ledt obstalować funnankę na jutro. 

3 wrześni.a. Dziś przyjechał do nas kom.ilSarz, żeby ju-
tro iść do pracy. d 

1 Ustopada. Dziś zoo.ta.ty wywieszone oglos.z.enia 
y; K1elc~c~! że ~to wejdzie al~ wyjdzie z „dziel!licy 
z.ydow~k1e3 , to Joe.st pod karą smierci. Bo do tej pory 
to mo.zna bylo wejść i wyjść do dzielnicy. Bardzo mnie k 
z.a.smuciła ta nowina, nie tyJko mnie, ale każdego Izra-e-
litę, oo to .słysz.al. . 
-~8 list-Opada. Po obiedzie przyjoechal listono.sz i przy

mo.s.J pol«en1e z mandarl:em karnym do za.plaoenia 
150 z! za to, bo 2.LX. przyszedł do nas mleć w żarnach 
sąsiad Żyd-ek i z.ara.z sołtys przysz.edl z .rekretarzem 
~mii."ly _i potłukli kamień żarnowy, i napisali i>rolokół, a 
ze on Jest z ~ie1nicy, i dzisiaj przyszło zapłacić tę 
karę. 

ROK 19ł2 

11 stycznia. Od sam.ego rana panuje zamioeć śnieżna 
i duży mróz, d?Chodzi dziś do 20 stopni C. Gdy się tak 
wpatrywałem, Jale wiat.r hula po polach, to zobaczyłem 
że stróż wiej.siki nal-epia jakieś oglo.szenie. Zaraz poisz.e~ 
diem robac:zyć , oo. jest nowego na ogl01S.z.eniu. Na oglo
s~~u nie było me nowoego, tylko stróż powiedział, że 
za1n_1ó&l do ~ltysa oglos1Z1enia, że mają wysiedlać ws:zy
stk1.cll Żydow ze w.szy.s.tk1ch w.si. Gdy to :powiedziałem 
w domu, wszyscy żeśmy się bardzo prz.ejQli. Teraz na 
taką tęgą zi!!Tlę będą nas wysiedlać, gdzie i dokąd? Te
ra.z przyszła na na,s kolej, żeby cierpieć ciężkie katu
s:;,e.. Pan Bóg wie, jak c:llugo? 

(Dal.s.zy ciąg na str. 4) 

Na zdjęciu: mieszkańcy Bod:zentyna: Helena 
Wąciń:;J..:a,. u które~ ukrywał się podcza• oku· 
pacJt Da~1<lek z OJeem. Obok - Artemit,sz Woł 
cz.yk, _ktorzy wraz z żoną Jako pierwsi 1 paź· 
dz1ermka 19~7 r. opublikowali w audycji mie.i· 
scowego r&d1<1węzła pa mlęłlnik Dawidka Rubi-

nowlc!!a. 
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Ku isy przeszłości 
(Do.końorenie ze str. 3) 

opodal (w odległości ok. l O 
km) położony gródek w Czer
chowie pod Ozorkowem. 11[1e 
jest wyłączone, że katastrofa 
pożarowa, która definitywniP. 
przecięła istnienie tego groJa 
- jak się zdaje - w 2 polo
wie X w. jest wyrazem pew
nych poważnych wydarzeń po 
litycznych, o których głucho 
w źródłach pisanych. 

dlum krystalizacji I nie wyka 
zywały tendencj! dc> eksipan
s.11 w te strony . 

Owe „buforowe" terytori<· 
łęczycka-sieradzkie o ty!•O-
wym charakterze przejś'~io· 
wym (czego dowodem są ro.in. 
zachowane do dziś przejśc;o
we cechy dialektyczne) wchło
nięte zostały przez państwo 
Polan zapewne wtedy, kiedy 
aktywność polityczna paiistw'l 
Wiślan zmalała. Mogło to na
stąpić po rozbiciu przez W c~
grów w początkach X w. pań
stwa wielkomorawskiego, o
bejmującego swoimi wplywa
mi także Wiślan. I oto rysu
je się rola ziem łęczyckiej i 
sieradzkiej w procesie two-
rzenia się społeczeństwa i 
pai1stwa polskiego: była to 

nych odcinkach dala Polanom 
tę przewagę, która zadecydo
wała m in. o tym, że ki aj 
nasz nazyw<· się „Pobką'· a 
nie np „Wisłam~·· (analogicz
nie do „Moraw" - formy plL:
ralnej w stosunkc do rz<>h 
„Morawy"), „ Wiślanami' „ f.'o
w:.ślam., c:zy ja•k by ta forma 
brzmiała w wypadku pomyśl
nej ekspansji poludniowo-pol
skiego ośrodka wczesnopań
stwowego na północ. 

na miejscu opactwa jedne-go z 
na.jpotężnie.iszych w Polsce ko J 
ścio16w romańskich, słynnej I 
Kolegiaty w Tumie pod Łęczy · 
cą, miejsca licznych syncdów J 
i Innych zjazdów episk<>patu 
pols,kiego w średniowieczu. i 

Jest też bardzo ciekawe, że I 
w związ.ltu z czasowy1n nwię- / 
zieniem a.rcybiskupa gnieżnień I 
&kiego Marcin• przez Bolesla
wa Krzywoustego i z pobyte.m 
teg.oż ostatniego w Łęczycy 
mowa jest o ja.kiejś „sie.dz.ibie 
przen.iesio·nejH („sedes trans- I 
lata"). . 
Czyżby centralnie w pań- J 

stwie piast<>wskim położo.na 
Łęczyca w określone.i (przejś- l 
c!owe.i zreso:tą) konstela.cji po- I 
litvcznej prze•wid2'iana byla na I 
zainstalowanie tu .Jakiegoś o
środka władzy kościelne.i? 

Te pytania i wiele pod01'
ny{;"h ds:ną e'ę na usta 
zarówno arcJheologom j r. k 

Możemy domyślać się, że 
może właśnie wtedy dokony
wało się na drodze pod boj u 
wcielanie ziemi łęczyckiej do 
rozrastającego się państwa 
Polan. Nie jest też wylączg
ne, że siedziby drobnych wlad 
cóv lokalnych, próbujących 
przeciwstawić się zbrojnie in
wazji Polan przed-Mieszlrn
wych czy też Mieszkowych (w 
Czerchowie nad górną Bzur~ 
i może też w Szydłowie r>ad 
górnym Nerem, za Lutomier
skiem) puszczone zostały wte
dy wlaśnie z dymem, by wię
cej nie powstać 

rola pasywna, ale tym <1ie-
mniej doniosła. Albowi'!m 
państwo Polan, początkowo 
szczupłe terytorialnie (cr,oć 
posiadające wielokrotnie wl~k 
szą liczbę ufortyfikowanych 
grodów), powiększyło znacz
nie &wój potencjal przestrzen
ny uzyskując dość znaczny 
obszar w sąsiedztwie teryto
rium Małopolski (Wiślan). To 
z kolei w połączeniu z dal
szymi osiągnięciami na in-

Rzecz charakterystyc~na, że 
w czasach Bolesława Chrobre· 
go napotykamy na dowody o
sadzania na ziemiach Polski 
środkowej, ko·nkretniP mówiąc 
w Lutomiersku nad górnym 
Nerem, możnych I zamożnych 
wojów obcego, bo rnsko-wa
resikiego pochodzenia, co mo
głoby pośrednio poświadczać 
znaną nam I skądinąd domina 
cjP. czynnika ogólnopańs·two
wego nad czynnli<ami władzy 
lokalnej. Uderza też, że gród 
łęczycki w ciągu wieku' XI ta,k 
dalece bYi w zaniedbaniu, a 
pewnie nawet i w ruinie, że 
w r. 1107 wymagał zasadniczej 
przebudowy przez Bolesława 
Krzywoustego. Od budo-wuje 
się go ,ja.ko gród wielkopolski 
skie-rov.rany „przeciiw Mazow~ 
szuH, w owym roku pozostaja 
cym w ręku brata Bolesława, 
Zbigniewa. z drugiej strony 
zasta.nawia, że już na po.grani 
czu X l XI w. wyznaezon-0 Łę
czycy re>lę !>O •ważtlego ośrodka 
życia religi,inego (kościelnego), 
czego d<>w<>dem odkryte ostat
nio przez łódzki ośrodek ar
cheologic:r.ny najstarsze w Pol 
sce opactwo benedyktyńskie 
pod wezwaniem · N. P. Marii 
(.,abbat>ia 5anctae Mariac") i 
że po raz d,rugi tę rolę uwy
pukl()no przez pobud.o·wanie 

i h'sitoorykom-mediewistom, gdy 
z. perspektywy tysiądec:a rr;z
patrują udział regionu, dziś o
kreślanego jako łódzki, w 
tworzeniu się i rozwoju sno
leczeństwa i państwa polskie
go. 

Nagrodę „Tabou" - ostatnią nagrodę literacką roku we Fran
cji otrzymał tym razem pieśniarz Geno-Gil (na zdj~ciu - na 

pierwszym planie), autor powieści „Batbache". 

stara Łęczyca z gródkiem w 
ruinie oddan~ z.o.stała pod k.o
niec X w. w użytkowanie 
władzy kościelnej może też ja 
ko wyraz ściślejszego uzależ
nienia tego ośrodka od metro
polii polańs•kiej. 

W krótkim artykule dzien
nikarskim można jedynie po
wierzchownie dotknąć spr<>w 
tych, bardzo złożonych i tr11d
nych. Zajmuje się nimi po
ważne grono uczonych łó lz
kich (archeologów, history
ków, geografów, historyków 
sztuki i innych specjalistów). 
którzy plony swych badari 
przedstawią w r. 1962 w c?.a
sie wielkiej sesji naukowej, 
której centralnym problemem 
będzie właśnie udział ziemi 
łęczyckiej i sieradzkiej w po
wstaniu i rozwoju społeczeń
stwa i państwa polskiego. 

Nadziemskie 
Drobne terytoria plemienne, 

których ;.t.nienia w wieka<:h 
VI-IX dmnyślamy się na ob
sza,rze późniejszych ziem łę· 
czyckiej i sicradzl<ieJ, moęly 
zapewne prowadzić byt s~okoj 
ny I dość niezależny dopóki 
sąsiednie większe obszary wcze 
sn<>państwowe Polan i Wiślan 
same znajdowały siię w sta-

PAMIĘT
NIK 

Dawidka Rubinowicza Temu samemu celowi służyć 
też będzie zorganizowana w 
tym samym roku i pod tym 
samym tytułem wystawa w 
rozbudowanym Muzeum Ar
cheologicznym i Etnograficz
nym w Lodzi. Rezultaty zaś 
końcowe tych przedsięwzięć 
znajdą swe odbicie w podob
nie zatytułowanej publikacji 
zbiorowej badaczy przeszłości 
regionu łódzkiego. 

(Dokońozenie re str. 3) 
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poszedłem odrzucać śni~g. 
Gdy wszedłem się ogrzać, to 
przyszedł wicesołtys i powie
dział, że czytał ogłoszenie u 
sołtysa, że żydzi będą wy
siedleni i nie będzie wolno 
im nic zabrać, oprócz teeo. 
co na sobie. Byliśmy t'lk 
zmieszani tą nowiną, że nie 
wiedzieliśmy oo się z nami 
dzieje. Gdy tatuś przyszedł, 
to zaczęliśmy pakować kilka 
tobołków z rzeczami, co nie 
bardzo są potrzebne i z:i
nieśliśmy do sąsiadów, w ra
zie będzie wysiedlenie bez 
terminu, żeby chociaż nie by
ły w domu ..• 

18 marca. Dziś b~ k0<mite<t, oo 
przyd:z.iela żydowskie rod:z.iny do 
obszer111iejszy>eh mies:z:k>ań. Nas 
również prrzyd:zliellł do lokatol!'a 
cie>e!. Z początku fl.aczął się 
sprrzeciwi ać, ale musiał ulec. 
Wstawiliśmy sa:atkę i wszystko 
już tu .robimy. 

5 maja. Są pogadanki, że 
w nocy będzie obława na Ży
dów. Tatusia nie ma w doMu 
od wczoraj, to jest możliws, 
że przyjdzie dzisiaj na san1ą 
obławę. Napisaliśmy kartkę, 
żeby nie przychodził dzisiaj, 

był akurat chłopak z Krajr.a, 
to żeśmy mu ją dali. 

6 maja. Okropny <Wień. Około 
godziny 3 obud!l:ilo mnie jakieś 
stukanie. To j.uż p<>lioja rc>biła 
obba,wę. Nie przeląkłem się, ta
tuś i kuzyn są w Krajnie i W'ie
dtz.ą, a reszta kuzynów się scho
wała.„ An.cel rl:araiz; przyszedł 
opowied!l:iał, że tatuś i kuiz;;.m 
zootali też iz;!apanl. Dopier-0 teraz 
za<>Ząl-em płakać... Brat prrzy
szedl po ciepłą czapkę, ale już 
nie zdążył... samochód był już 
na drugim rynku. Grośno rl'alka
łem, gdy były bl!sko, wołałem: 
„Tatusiu, gdzie jesteś, niech cię 
je=e fl.oba<>Zę". I iz;obaNyłeom 
go na osta•tnim w.a.gonie za<pła
kanego, patrzyłem, aż znlokl za 
zakrętem, ·dopiero teraiz; wybu
chłem !Wa:z.matycznym płaca:em 
i po·ciz;ułeom, j a·k bardzo go k-0-
chaim, a on mnie, I dopie-ro te
rarz p()C!Zu.lem, że ce> napiosalem 
1 maja. że mnie nie lubi, na,wet 
to Jest wierutne kłamstwo I kto 
wie, crzy nie odpokutuję za to, 
oo go posądrziłem, a nie jest 
prawdą ... 

1 czerwca. Dzień radości .. , 
Nad wieczorem posźedłem du 
sąsiada robić siostrze trepki. 
Robąc je usłyszałem, że sa
mochód jedzie, i śpiewanie, 
pomyślałem sobie zaraz, że 
chyba żydzi jadą ze Skarży
ska. Wybiegłem zaraz i ok·~-

zało się, że rzeczyw1scie jadą. 
Z daleka widać bylo, jak ma 
chają rękami i czapkami, zo
baczyłem jak i mój tatuś ma
cha. Rzuciłem wszystko i po
biegłem za samochodem, sta
nąłem razem z samochodem. 
Wziąłem zaraz od tatusia je
go tłumok, a tatuś zszedł z 
samochodu. Mamusia wzi~la 
ode mnie tłumok, a ja po
szedłem na posterunek 
odebrać paczkę. Przyszedłem 
do mieszkania, to nie mogł~m 
nawet się przywitać z tatu
siem z tej całej radości. 
Opowiadania nie miały koń
ca, siedzieliśmy do 2 w nocy, 
to niemożliwe to opisać. 

Z tej caleJ rad.ości za.pomn·la
lem napisać najważniejsze, a naj 
okropniejsze. Dzisiaj rano wy
szły dwie żydówki na wieś, by
ły to matka z córką. Jak na nie 
szczęście, jechali Niemcy z Bu

~ieia ~elalo~~ 
„ wnarowała" 
przy wybuchu 
bomby ał.omowej 

dek po kartofle d.o Bod.ze<ntyna Ko.m'\lal~kat ~głosool!ly prze-z: tral!l 
l sip~tkali te dwie żydówki. Gdy ouskie Ministerstwo Sil z,J>oroj
one zobaczyły Niemców, to za- nyoh Jnfurmuje, że wieli-a metalo 
częły uciekać, ale de>gonili i zla- wa, na której umiies:z;crzona była 
pall je. Cllcieli je zastrzelić za- bomba a1omowa, całkowicie „wy 
raz na wsi, ale sołtys nie po- parowal:a" w czasie eksplozji na 
zwolil, to poszli kolo lasu i tam Saharze, natomiast betono:wa pod 
je zastrzelili, żyd<>wska policja stawa wieży pozost.a.la nietknięta. 
pojechała zaraz po nic, żeby po- Wybuch nie wyżłob-ił kr·a·teru. 
ch<>w.ać na cmenta_rzu. Gdy fura I w promieniu <>koło 300 m do
przyJer:hala, to była bard.zo za- okola miejsca eksplozji piasek 
krwaw1<>na... stopił się i sczerniał. 

laboratoria 
(Dokończenie ze str. 3) 

wody i dwutlenku węgla pod 
wpływem promieni sl<l'llecz
nych wytwarzają cuki.er, skro
bię i irule substancje odżyw-
cre. 
Otóż - jak twie1·dzą uczeni 

- wvśw1ietlić dokla·dni·e tę ta
jemnJCę będzie można tylim w 
laboratorium ponad.z.i.emskim, 
gdzie promie'lliowani<i slOll'lecz
ne jest o wiele bardziej i.inten
sywne niż na ziemi. 
Wyświetlenie zaś tej tajem

nicy - to możność produikowa 
nia sposobem fabrycznym skiro 
bi i cukru z... powietrza i dy
mu. 

Tanie akceleratory 
badawcze 

Lstmiejąoe als:oel€11"atory do 
wytwarzania i badań pa.rtykul 
wysok.oener.ge1y0Zlllyc:h są nie
zwykle kosztowne. 

Wybudowanie na przykład 
akceleratora około G€!11ewy ko 
sztowało prz,es.z!o pól miliarda 
nowych franków francuskich. 

Otóż te same rezultaty może 
osiągmąć przystosowany do ba
dań satelita ziems.ki, bombardo 
wa.ny bezpośrednio z p.rzestrze 
ni kosmicznej prot0<n.ami na
la.clowanymi. energią o sile io•• 
elekrtlro.no-w<>il t. 

Radiowe I telewizyjne 
stacje przekafnlkowe 

Niektóre z W!lelklch amerykan 
&kich firm telekomunikacyjnych 
zamierzają użyć kilku· ·sa.tel•itów 
jako stacje przekaźnilmwe dla 
radia, telewizji i rozmów tele
f<>nicznych. Oblicrono na przy
kład, że rounowa telefo.niczna 
Paryż - Pekin via satelita bę
d:r.ie tańsza niż obecnie r<1~0-

W alką o kliniki uniwersyteckie na.lc:l!~li do ndelegalnie dz!atającego 83). czynne ealą dobę. \t<>boty byłY S7lPditoa.I na PólncoC>nej orga.niz.oiwala 
POiJll'Zot;>d7.oil~~ dzi~je o;lbudo- P<Jłskiego K-Oanitetu Pomoey dla Naj- pelne ręce. Pcm-0c w zwykłych i na- służba be-z;p<ie{!02ństwa. W dalsrzym 
wy łódrz;Jd2J słuzby 7Al:rowia biedniejszych. W notatce o jeg-0 dziia- gl:ych wypadkach, opieka. nad. d7Ji.eć- etwpie organizowano szpital „Betleem" 
i szpita.Jn.ictwa. Pr.i:ywróce- laln<1~ci czyt.amy: „Ud'Ziielali bez- md., nad pll>Wl"aeającymi z więzie1'i, oraiz dawniejszy szplWil P<o•znańskicll, 

nie mieszkańcom W'r<)WJa nadwerę- płatnie p<Jmccy leka.rs~ioej wszystkim, niewoli, z rc·bót przymusowych - tak na. Sterli111ga jak i na. Drewn.ow-
żoneg.o niew<1·lą, · przymus-0•wą P•l"acą, którz;y nie byli w stanie c.ptaoać wi- oto ziakl"~ pra.cy pCK. skiej· 
nieodożywiianiem, c•bozami, stawa.:!o ~ię zyty, a. nioe pracu,iąc lub ukrywając W międzyczasie p•o>wwano Wydział WL2dką zasługę w odbudowie s~~-
zada.n.iem pien\<"SZoplanowym po wy- się. nie mo·gli k·m7..ystać z niemiec- Zdro•wia Za.rządu Miejski.ego w dornu talnictwa w Łoodzi ma.ją p•racownd·CY 
Zwoleniu. W ciągu pierwszych mi1~ kiej „Krankenkasse". W akcji bej przy ul. Pio.tr:wws.k.iej 113. Zada.niem szptltaln.i i lekar'Le. Organirllac,ja. szp4-
sięcy, c'd lutego do sierpni.a. było w szczególnae cHarnie praoowa.li leka- te·go wydrlliaJu było p·rze.ią.ć i za,be-L- talnictwa. spoc:cywala w rękach dr 
L-Od"Z>i 01i 600 d·o 900 Zg'()fllÓW mie- rze - dr Irena Kraj, dr F. Beck, pieczyć uną.dzenfa. szp.italne OnL"G ga- Lco1na Niteckiego, niespożytego w 
sięcznie (zmafl.o 5.288 <1sób, prze- dr SaNJ&i.a.k-Wojewódzka, dr Galczyń- bin.z.ty p.o lekarzach Niemcach· swej pracy ·i energii. 
ciętnie 20-30 osób diz.'ennie). W7.ma- sk:i, dr Pawli.kowskl, dr Golczyński, Brak fachowego pers-o.nelu admini- W czerwcu uruchom;j<11110 sa.nato-
g-aly się choroby zakaźne, dur br::r.u• rium dla dzi.eci w Łagiewnikach. 
szny i plamisty, wśród dZJi.eci Swo•ją odbudowę 7awdzięczało ono 

płoOrok·u°!a.1n· ""błon-0'.tca.ca.zall _„r~·..:- ,,"""''- DNI KTóRE 8) wysillrnm trzech kobiet - pr.i;el<>ż.o-„ ~· '°" ~~·~ .,..-·• nei Julii B-Oorowsldej, lekarzoWi świ-
ski•ch ni~oln1ków" tylko taką c·p:e- • , dc•~skie.i i dr Annie Margoliwwej. 

~~~:i~ćm~n~<l=~~:i i~i:;,r:ej~ STA ~ s Ę Ze wspomni en noN""w 
0:~=·e t:~~~c~~po~~:li 

knpa.nta.. Na jedenaście srz;piLtaJ1i w "[,4 I chodzi o leki. 
D111esc1e, tylko jeden o 2fl0 łóżkach .I.i Eugeniusz a Zakupywano w:ięc na.jniierzibędnie.i-
byl dla. P<1°laków· Mieścił się 011 w sze leki na wolnym rynku· Niemnfoj 
demu przy ul. ~m7.yńskiej, po0s:a- HISTORIĄ A ' J,.. • J trudnym z.agadrui.eniem byilio wyży-dając od.dzioal ginekc•l'()<giczny (dr . 1nen.n1e a wien:iie eh<llrych brak żY'wnofoi 
Gałmyński) i chinlrgic-z.ny (dr Sła- ooczuwaro cale miast<>. Byly dnie, 
W'ińsk:i). Ten cstatni wsponrina: kiedy w s:zipitafach jedyne pożywic-
„Praoowaliśmy w najgo;rmych wa- hl 

runkach. Brak należytej kanalirr.acji, nfo stanm'l'liły Zliemniaik:i, c eb i ser. 
brak olden, ciemne wąskfo kccyta- dr Chmielewski, dor Rcisńńsld, lek. stracyjnego i sił pomoeuiczy<:h le- Wycumrpa.ruie, Zli11l!Jl.O, złe odżyw5ta1.: r.i;e, brak cdp11Wiednie.j l:icc.by kicze- dent. Curw:ińska, dr SmoJeński, dr .kllJrskich utrudnia} w wysokilJlt sto·p- nie pcwoodoG'Wa.l:y zm.niiejsrllaJ9,0ą "' 
!ów. które się ciągle zatykały, J>OW<1- Krzemiński, dir Chęalński •r., dr St. ni.u realizaeję 'llamioerzeń. Ul"Ządrzeni.a odporność na chm-oby. 
dując wylewy na. korytarze, b".a~ Cha.łka. dr Helena Dzioba., dr Pcdej- sz:pita.ln~ ja.Je i i;nstytucji lec'llnictwa Sytuację po.gia.rsrMl fa.kit, że więcej 
wa.nhn brak ma.tera.cy, chony le:t.eh ma, dr Czajko•wsld i widu i.nnych. po7aS'LP.btaltN~go uległy bowiem de- dzielnic miasta pozba.wi<1111yoh było 
na s~k.ach wYJ)ChanYch słomą Pracę swą tW1Poczęli n.a Ch<l\ina.ch, wa.stac,ii i g-ra.bieży. wody. Przy tym wszystkiim st.a.n za-
itd." . potem objęła oina mcrsroo tzreny M4rmo tyclt trudn-o-śoi, w styczniu trudruiema sił lekarskich i pomOCllli-

Z jak!m.i zaS'(l•bam.i wszedł ten S1lll»- llllia.sta- uruchomiono pięć szpiita.li. BY'IY to ('zych w mieście byt b. nikly: 253 
tal w dnii wolności, dowod'lli a.pel za.- Na 91 leka.mach pozostałych w Ło- szpi.ta.le przy ul. Łmnżyńsk.ie.i, skó~- lekairzy, 7 felC7•&ów. 36 labD1r'.a.ntek, 
mi~SW2i0ny w pierwszym numerze d2li O>Parta się więc przede wszyst- ny pnz;y ul, Tra.mwaje<Wej, społeczny 244 pielęgniarki orat1; 142 pomoce 
P'lsma ,.Wol1lla Łódź": kim Pr8.<%l przy odbud>O<Wlie le=dc- św· Rodzmy })IT!ZY ul. W ,i.gury, im. J>;·elęgniiai!"sk:ie. Ileż .samormparcd.a wy-

„Kierow1llietwo sa:plit>aJa. prrz;y ul. twa. św. Ja.na pr:zy Wólcza1'iskiej oraz kazywahl JJ<l"aoo1WJ1icy w.alinąc z epi-
Lotnżyńskiiej zwraca się z gorącą Piet"WS2ą Placówką, która podjęła psychla.tryczn;y w Kochanówce. Na- dem.iami chorób ostr<J1Ła.kaznych. 
pr.OObą o 7iM>fl.arowain.!e śrcdk~w się a.kcjl leczni·ctw.a., był Polski stępnje przejęto powa.żnde Tdewa.sto- Koorleczn-ość uw:mia pow-0<,iennej 
lzc:z.nfozych, a. w pd rwszym rzęd2'01e. Czerwony Krzyż, którego kierowni- Wllllne sZJl!Ltale im. św. Antoniego, św. nfodoli lic:z.nej rz.aszy zubożałe.i lud-
wa.ty, gazy, ligniny oraz bielizny po- kiem -został dr Lewtod11rwslti. Zorga- Teresy, S?Jpóital dla. dzieci Anny Ma- n.ości o~ niebywale r<lllmiiary tycb 

l 
śoielowej i ok:ryeiiowej,_ a przed_e n;iwwa.nych zostalo dziesięć patroli Je- rii oraz na. Radogoszczu. W lutym p·otrz:eb wysun* n.a czo,lo licznych l 
'\\"S'.cystk:im podlusrek, ktorych dot'kld- karskich - lotnych na krańcach przejęto dalsiie sz;pjitale p·0<loż11i- 7,a,dan sa.111o0irz.ądu spra.wę 'Zhrga.nWo-
wy b!"ak odczuwa"· miasta. oraiz pogotowie ratunkowe (w CZA>- - ginek<1<logiczny przy ul. Sterlin- wan.i.a aparaitu . oip·iek,i społecznej i 

W czasie okupacji lekar.re-PoJacy daowruij siedrziibie przy ul. Gdańskie.! ga J o.o. boll'ifra.trów na Ch<J<jnach. odbud<l'wy odip(>w1oollld.ch urządzeń. 
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naukowe 
wa drogą kablową Paryż - Lon 
dyn. 

Poza tym przewiduje się zare
z.erwowanie jednego lub !<l!ku 
satelitów jako stacji przekazn1ko 
wych dla ratownictwa morskie
go, tak aby każde s.o.s? mogły 
odbierać wszystkie statki na 
wszystkich mo.rzach I oceanach! 

Satelity-obserwatoria 
astronomiczne 

Sa.toelita-ob.serwator:i.um, krą
żący po orbicie odległej od 
ziemi. o 800 km i zaopatrz.ony 
w kiłka telEskopów, będzie 
mó;(ł czynić ob.serwacje wszech 
świata bez deformacji., jaką 
zazwyczaj powoduje przy dJ:>.. 
serw.a.cjach z Ziemi atmosfera. 

Sz;czególnie ważne jest to dla 
astrofizyków, którzy po tych 
o!J.s.erwacjacłl spodziiewają się 
rewelacyjnych od~ryć z dzie
dzi111y wyzwalania .się energii z 
na.sziej i z Lnnych galaktyk. Je
dnocześnie radioastronomia bę 
dzie mogła przekonać .się czy 
tajemniCZoP ,,.sygnały z pirze
strzep.i" pochodzą od i.sto! ży
wych z innych planet czy też 
są po pt:QStu odgłosami ba.rdzo 
odległych gwiazd. 

Bezpłatna przemiana 
neutronow w protony 

Wewnętl'7lrly pas promien.io
wrunia wokółziemski-ego je...'<ł: 
s'.ZlCZ€gó1llliie bogaty w neutrony 
poW1Stają.oe na skutek nieustan 
nego bombardowania kosm.ic:z
nego. 

Neutrony te prz.eciętnie oo 12 
minut, po wielokrotnym okrą
ż.eniu ziemi. łączą się tworząc 
protony. Podobnej sztuki doko 
nują ucwni w stosie atOi!Ilo
wym, dzięki cv>..:mu można wy
twarzać różne izotopy. Jest to 
jednak bardzo kosztowne: Tym 
czas.em sat.elita umieszczony w 
okołozioernskim królestwi.e neu
tronów ,.produkowałby" pro
tony <;alki·em bezpłatnie, a z 
tym wiąże się ulatwi0i11a i ta
nia produkcja nl-BS.kończenie 
wielkie.i ilości izotopów - mo
żna by np. produkować krzem 
począwszy od fo.s..foru a wana
dium począwszy od 'manganu. 

Słoneczny 
piec hutniczy 
w.„ prOżnl 

Zailllstalowany na satelicie p!ec 
hutni·C~Y. <>grzewany odpowied
nio skupio.nymi promieniami 
słońca, których siły nie osłabi
ła a.tmosfe1·a ziemska - będzie 
mógł osiągnąć tak wysoką tem
peraturę, że będzie w nim mo: 
żna tanim kos·ztem produkowac 
&pec.jalną ceramikę odporną na 
ba,rd:r,o wysokie temperatury O• 
raz nowe tworzvwa chem1czn{I_. 
których prodnkc.la obecnie .iest 
bardzo kt0ipe>tliwa i kosztowna. 

Niesłychanie ważne 
doświadczenia 

Biochemicy chcidiby - jak 
już wspomnioeliśmy poprzednio 
- rozgryźć nie tylko tajemni
cę foto.s.yntezy, a.Je tak7;e wie
dzieć jak w nioeobe<mości cią
Ż€1llia rozwiia się kultuira ko
mórek mięśniowych. AJ(' nie 
tylko o to chodzi. Dążą oni do 
zebrania w prz,estnieni takich 
dainych. dzięki którym uda się 
wre.szcioe w czą»>tki materii 
ma.rtwej tchnąć życie. 

Tak oto mnie.i więce.j J>l"'led• 
stawia się lista. pierwszych, naj 
ważniejszych labc_>rat<>riów po.. 
na.dziemskich, ktore być może 
juź w niedługim czasie zaC'l'llą 
służyć dla dobra. ludzkości. 

Oprac. CZE-MOND 



W r-0ku 1450 wybu·c.hł-a w Rzymie wielka zararza. Pa.pież 
M;~Wl<ł.i V ratorwal się wtedy ucieczką z zagrozonego mi
sba. Uciekał t>erz drwo•rzan, bez srztai:>u. Towanzyszyli mu 
tylko„. pisarrze, którzy specjalizowałi się w przepirsywa
n1u ant)"c:znych rękopisów„. 

Epizod teu świadczy dowodnie o olbrzymim zamirowa
niu ludzi Wł<>skiego ren.esansu do sztiuki i nauki. 

Nie jest prrzypadJkie•m, że kolebką „Odrodzenj.a" (odro
dzeuia srz•tukt i nauki) były Włochy, Slady kultury an
tycrznej nigidy właściwie nie za.ginęły na Póbwyspie Ape
niński-ro. O wiekarCh minionej świetności mówiły ru'ny 
świątyń, filary strzaskanych pa·łaców, posą.gi dłuta staro
ży1uych mistrzów odinajdy•wano 11lz wraz w rza•pomnia
.nych grotach czy po prostu na polu w reasie oTki. 

Bardzo też osobliwie przedstawiał się wtedy stan poli
tyez.ny i ma•terialny Włoch, które rozd!ZieJone na szereg 
państewek i miast - republ:k, dzięki handlowi prowa
ckz;onemu z całym świartem, dochodziły do wielkich ma
jątków, oo sprzyjało rorz•wijariiu się życia kultu0ral111ego. 

Odrodzenie za·crzęło się od lit.era·1mry. Dante, a potem 
Petrarka rzryiwrają cz ła.ciną, ażeby nieśmiertelne swoje 
d!Zieła bworrzyć w języ.kJu ojczystym. Równierż: a1rehitekci, 
rzeżbiarze i maJame włos·cy szuka.ją własnego wyrazu 
wy.powiadania się. J'uż wielki Giotto wyzwala s•ię sp<>d 
prrzemożnego 'WIJ.>ływu S!Zbukl biCZJantyjskie.1. Artyści quat
trocenta (wie-ku XV) 1dą dalej. Ide·ałem dla nich jes.t 
stlJtU•ka klasy=na. Wzorują się ria proporcjach i prawach 
estetyki &tw-OrrZ1011ych prrze<>: mistrzów rzymskich i gre
ckich, a rÓIW1IlOCtl.eśnie odkrywają„. CIZ>łowieka, jego „ja", 

„Szcze bi o tka", Kierdziołek 
Malinowski • • • I JUDI 

szczególnych zresztą okolicz
nościach, o których za chwi
lę - z Jerzym Baranowskiru, 
któa wraz z Romanem Sa
dowskim sprawuje redakcję, 
kierownictwo artystyczne i re
żyserię jednej z popularniej
szych, jeśli nie najp~pul9r
niejszej obecnie _audycJ1 Pol
skiego Radia - „Podwieczor
ków przy mikrofonie". Właś
nie odbywa się próba nowe
go Podwieczorku. P. Sadow
ski śledzi z uwagą to, co się 
dzieje•na estradzie, ustala ko
lejność występów, dokonuje 
ostatnich poprawek. A p, Ba
ranowski opowiada mi o dzie
jach Podwieczorków, któ~e 
obchodzić będą niedługo sw6j 
jubileuszowy, 50 występ, 

- Czemu Podwieczorki zs
wdzięczają swą ogromną po
pularność? Złożyło się na to 
na pewno wiele czynników· 
teksty i wykonawcy, dzięki 
któr:i-m powstali stali boha
terowie Podwieczorków, ciP
SZ'lCY się sympatią publiCZI'O
śc! Florczak i Malinowsld, 
wiecznie wędrujący zaopatrze
niowcy, prof. Adagio - nie
strudzony wynalazca, sol~ys 
Kierdziolek, czy „szczebiot
ka" Hanki Bielickiej, będaca 
stale inną postacią, a jedn·ak 
zachowująca swój styl. Przy 
tym poezja, piosenka, kąciki 
jazzowe, kąciki amatorów, 
kąciki wspomnień - a więc 
duża różnorodność form i sty
lów, bez sztywnych zało7eń 
estetyczno - artystycznych, for
ma odrębna, nie naśladująca 
kabaretu. 

- Nie zawsze nam się to u
daje, ale ambicją naną jest, 
aby na Podwieczorkach - mó
wi Jerzy Baranowski - wy
konywane byly tyllco novie 
teksty (w 90 proc. tak jest.l i 
nowe piosenki. Z piosenkami 
jest gorzej niż z telcsiami, a!e 
niech pani posłucha. 

Na estradę wyszedł Jel'ZY 

A jak powstał 11oltys 
Kierdziolek? Chyba zna pan 
dobrze wieś? 

- Znam ł dlatego; mimo 
sprzeciwów, na jakie napóey
kalem, twierdzę, że tacy wiej
scy cwaniacy tstnteją t chodzą 
po ziemi. Notabene otrzymt.
ję ze wsi wiele bardzo sym
patycznych listów. 

Listy, które napływają rlo 
redakcji Podwieczorków, ~ą 
chyba najlepszym sprawdzia
nem popularności audycji. 

.. . ,, 

Trudno, choć by się chciało, 
napisać o wszystkich wyko
nawcach Podwieczorków, jest 
ich ponad dwudziestu. Tak sa
mo jak i o licznych autorach 
tekstów, wśród kotórych naj
częściej spotykamy: Krystynę 
Zywulską, Jerzego Baranow
skiego, Bogdana Brzezińskie-
go, Ludwika Górskiego, Ro-
mana Sadowskiego i in. W 
najbliższym Podwieczorku roz 
poczęty będzie nowy cykl ;,Z 
gawęd wuja", pióra Sławomi
ra Mrożka, w wykonaniu Wie
sława Michnikowskiego. 

Próba dobiega końca. Jest 
godzina 1 w nocy. Kończę i 
ja moje rozmowy i obserwa
cje. W obliczu zjawiska zwa
nego dostojnie jubileusrem, 
wypada składać gratulacje. A 
więc - długiego życia, dow

cip.nyr0h tekstów, nie slabną~j 
popularności i wielu przyJa
ciół! 

T, Wojciechowska 

P ra.sra francuska cytu
je 1nywki z lirs·tów, 

adresowanych do ro,z
maltych oficjalnych o
sób. Sposób sformuło
wania ,Jest rzeczywifole 
cza.saJni zadziwiający : 

„Panie Minis1trze ! Nie 
dawno C>wdC>wialam. W 
związku z powyższym 
proozę o pożyczkę na 
zakupienie byka". 

- I -

jego złożoną indywidualność, odl'l·ajdują śwl.at nartu?T 
z jego ·radosną praiwrclą i pię<nem. 

'od Masaccio, pie't'w\Szego wielkiego malarza ~esnego 
renesansu, aż d'o Bo•tticella, ostatnie.gio Wielkiego mis1irrza 
quattrocenta mno·ży się plejada ma.Larzy o iz,na.komitych 
nazwiskach. Tematem irch arc)"dzieł są tz:aróWII1.o moty
wy religijne, mitologia antyczna, jak· i człowiek, prze
karzany dlniom dzisiejszym w rozlicrz.nych portre-tach, przy 
czym jedni 7, nich, jak Ucello, u•ważają malarrstwo rza 
naukę rządzą.cą się własnymi kanonami, in.ni z.as, jak 
Botticelli, w fantarzji S>W10jej S•bwiarzają własne światy. 

Wynalerzienie technirki olejl!lej powiększa możliw-OŚci 
artysty<!!Zne malarzy póź.niejszegra renesansu, wśród któ
rych jaśnieją tak·ie p<:>tężn.e indywidualności, j•ak: Loonair
do da Vinci, Michał Anoioł, Rafael. 

Po Florencji Sierna, Umbria, Padwa, Wernrn-a, Ferrara, 
Wenecja, a przede wszy.stki.m Rzym, stają się ruchli
wymi OŚl'Odkarmi nowy.eh kierunków i artystycznych 
spekulacji. Drniowie, książęta, kondotierzy, którzy drzięki 
przypadkowi zasiedli na tronie, margrabiowie i papieże, 
tocza w ty•m czasie walki nie tylko o to, ażeby wyrwać 

· sąsiad<:>wi kawał z,iemi, ale 

Doża Michelo Steno 
(malarz wenecki nieznany) 

Foto: A•~atoliusz Pasierbiński 

POZIOMO: 1. Wiosenny 
kwiat górski. 4. W mitologii 
greckiej - olibrlcym o jednym 
oku pośrodku czoła. 7. Na
tychmiast, wnet. 9. Pora ro
ku. 11. Kupidyn. 13. Uroczy-
sta pieśń pochwalna lub 
dziękczynna. 14. Ogrzewa 
mieszkanie. 15. Podrzędna 
restauracja. 16. Wszystko, co 
upiększa, stroi, uwydatnia 
piękność. 17. Papier fotogra
ficzny pokryty żelatyną z 
chlorkiem srebra. 18. Złośli
wość zawarta w wypowiedzi 
pozornie aprobującej. 20. Chry 
zolit, kamień ozdobny koloru 
zielonego, brunatnego. 21. 
Energia wypromieniowana lub 
pochłonięta przez atom lub 
drobinę. 22. W grze w karty 
- kolor uznany za najsilniej
szy. 24. Przejrzysta siateczko
wata tkanina z bawełny lub 
jedwabiu. 26. Przysmak w le
cie. 27. Strój męski. 28. Po-

również żeby„. „skapero
wać" dla siebie co słyn
niejszych artystów i bla
skiem ich chwały o.promńe
nlć właisną nicość. 

W tej sprzyjającej a·bmo
sferze wspaniale rorzkwita
ją wszystkie kierunki sztu
ki i u a u ki: a wszechstrco
ność różnych artysty'czno
naukowych pasji to jedlna 
z cech prawdziwie rene
san.sowęgo człowieka (Le
onardo da Vinci znakomity 
ma.1arz1 rzeźbiarz. archi
tekt. konstruktor irnży
nier !). 

Renesans z..wolna obejmu
je i iinne regiony Euro.py. 
Jeśli chodzi o Polskę, Od
rodz€nie i humanizm wy
warły z.nako·mite piętno 
pr21ede \V~r.zystki ·m ua k:c::rztał 
t-owan>u si<; naszej litera-

sag. )!9. Stan obo.i_ętności, brak 
zainteresowań. 311.' Zwierzątko 
futerkowe. 

PIONOWO: 1. Narażenie sie 
bie lub kogo innego na wstyd, 
śmieszność. 2. Graniczna rze
ka polska. 3. Możliwość sukce 
su, powodzenia. 4. Nakrycie 
głowy. 5. Gatunek papugi. 6. 
Kierunek w psychologii i psy 
choterapii XX w., którego 
podstawy stworzył austriacki 
psychiatra Freud. 8. Zatwier
dzenie umowy międzynarodo
wej przez naczelne organy 
władzy państwowej. 10. W 
charakterze nieoficjalnym. 12. 
Człowiek będący zawsze do
brej myśli. 19. Stan czynny 
środków własnych przedsię
biorstwa lub' osoby prawnej. 
20. Słuchawka wkładana rlo 
ucha. 23. Zmniejszenie cięża
ru, zlaJ?od:umie bólu. 25. Mi
tyczny lotnik. 

uczniów. O Farah Dlble 
i MarM Schell wiedziało 
coś niecoś 91 proo. O 
Eisenhow<'r>.e już tylko 
70 proc„ Tomasz Man·n 
i Nehru znani byli za
ledwie 40 pr<>c. uczn•lów, 

:/o ~ * 
M lędzyna.rodowe Towa 

Michotek by wykonać swą 
nową piosenkę „Zagubio~y 
ląd". Śpiewa ją, a potem rno
wi do kolegów. 

- Powiedzcie mi, czy to do
bre, czy zle? Nigdy nie u· 

„Kochany Swlęty Mi
kołaju! Przynieś ml bra 
c.iszlta, którego ta.tiuś 
byłby cukierni·kiem". 

„MC>ja żona, do kt6rej 
miałem pełne zaufanie t 
k t ó r e j za.wierzałem 
W&zy&tkie moje pienią
dze, z;drad"11a mnie z ja 
kimś innym idiotą". 

„Puepraszam, te w 
tym miesiącu nie wpła
c'iiem ra.ty. Moja żo.na 
mia.a dziecko, a ja an-. 
ginę". 

tlC>n przeprowadziła an
kietę, której celem było 
zbada.n.ie, ,Jakie sprzęty 
CC>d'liennego, d(l.mowego 
użytku przeciętny Ame
rykantn uważa za naj
ważniejsze. 

rzystwo Filmowe ma 
wkrótce przystąpić do 
realizacji nowego super 
projektu. Ma to być 
film przeds·ta.wia.jący 
pC>dbój Anglii przecz Nor 
manów. po-d wC>dzą Wil

hPlma ZdC>bywcy, szcz.e 
gólnie zaś bitwę pod 
Hastings w 1066 r. Ten 
7-milJ.onowy film będzie 
reżyserował srlr Lauren
ce Olivier, który ma za 
miar powierzyć rolę 'Wił 
helma Marlo·nowi Bran
do, a główni\ roll) ko
biecą Matyldy al<torce 
1\rlarii Schel!. W filnlie 
wy11>tąol 3 tys. ko.n.i. wie 
le tysięcy wojowników. 

miem ocenić tego, co sam 
skomponowalem. Naturalnir>. 
po miesiącu będę wied2ial .1uz 
wszystko. Na razie mam po
tworną tremę„. 

A teraz: 

- Cie choroba„. - Tak, to 
Jerzy Ofierski, popularny 
sołtys Kierdziołek, w monolo
gu własnym. Kim właściwie 
jest ten Ofierski? Aktorem? 
Autorem? 

- Ba, żebym ja umiał od
powiedzieć na to pytanie! 
Wykształcenie mam handlowe 
(Akademia Handlowa w Po
znaniu), ale po skończeniu 
studiów zost.ałem dziennika-
rzem („Głos Wielkopolski"), 
potem rzuciłem dziennikar-
stwo, a raczej ono rzuciło 
mnie.„ na estradę poznańskie
go Teatru Satyryków. Teraz 
jestem aktorem „Komedii". 

„.„Do tego wszystkie
go nasza córka dwudzie 
stoletnla zaszła w ciążę 
I trzeba ją było wydać 
za mąż. Wiem, że ml 

pan minister odpow.ie, 
że to nie pana wina". 
„Miałem zawracanie 

głowy i przykrości z mo 
ją ostatnią cói<ką, co 
kosztC>wało mnie co naJ 
mniej dwa elektrollLk· 
sy". 

„Panie pośle! Proszę, 
aby mi pan dppomógł. w 
C>trzymaniu kredytow 
rolnych. Budżet pań
stwa nic na tym nie 
straci, gd~ż z zarobk6'W 

wbowl4zuje się płacić 
podatki, czego nie ro·blę 
jut od trze<:h lat". 

(j. k.) 
• ~ * 

A merykańska starcja. te 
lewlrzyjna Nat!C>nal 

Broadcasting C~ra· 

WY'u•ki były zdwnie
wające: pierwsze miej
sce zaJał ~r.arat telewi
zyjny, <1.r11g1e elektrycz 
na lC>dówka. na trzecim 
miejscu zn.:.lazła się prai 
!u. Dc;nier<' n.i czwar
tym miejscu usadowił 
się tak nieodzowny 
sprzęt, symb<>l wypo
CZY'nku ~ wytchnienlP, 
jakom jest lótko lub 
ta.pC1Lan. Być ma.że zresz 
tą, i7. Ameryka.nie zasy 
piaJą spokojnie po pro
stu, przypatrując się 
tele11oizjl?„. 

:/o ~ * N auczyciei pewne:! 
szwajcarskiej szkoły 

pnepr<>wadzil blys•ka
wiczną ankietę między 
swoimi 13-letnlmd uez
nla.ml dla zba<l.a.nia po
ziomu •Ch <>gólnej wie
dzy. Wynik llyl następu 
jący: na pytanie o Chru 
szczawa I de G u!le'a 
odpowied'l:la!o 10 • proc. 

(m. k.) 

~ ~ * 
R eżyser I a.ktO<J' Rorbert 

HC>~•ei.n nledarwno 
rozwi6dł sie 'l.e swa to
na Ma·riną Vlady. Zmu 
siło go to do poS'Zukl\va 
nta aktorki, która obsa
d/Ili rf)lę w .lel!'o nowvm 
film.ie „Les Scelerat.s". 
Zastąpi ja 20-letn.ia Pe.r 
rette Pradier, studentka 
szkoły aktors•kiej. która 
obok Michele Morl'gan 
grać będzie e:łówną ro
lę. Robert Hossedn, któ 
rv poza re7.vserlą be
dzie grał głi>wną rolę 
męska, ,luł })1'zekonany, 
7.e dC>konał wartościowe 
go C>dkrycla. (m. k.) 
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w.ry, Pamiątkrl a~ohitekWnic:mr1e, krtóN!! ~ły IPI ~ 
czasów (jrak pr.zede wm:y.;tklm kapitalna Ka-pliea Zyg
muntowska na Wawelu) to p~ważnie dzieła mistrzów 
wt~ireh. 

Z>biory łódrzkieg<> Murreum Srzltukl nie ob:Ortiu.ją w dzłel:a 
pochodzące IZ epo6<i wł-OrSkiego Odrodzenia. M. in. repre
rzentują je kopia Rafaela - „PlękJ!'la ogro<lnicz:k.a" Ofa2} 
portret doży weneckiego Michela Steno - <Eieło niez.na
neg.o maJra.rrza. 

Portret ten mal<l'wany jest cienrką, gładką warstwą :!ar~ 
by ole.jneJ, tzw. „larzerunkiem''. Intensywny, lokalny ko• 
lor jes>t cha•rakterystyoz.ny dla portretów renesansofWych. 
Na ciemrnyrm, jednolitym tle z ostrością rtz:eżbionej kamei 
rysuje się pro.fil doży Michela Steuo. Portret ten przed
stawia narjwyższego rwładeę Wenecji, które·go według 'ZlWY
czaju wybierarll między sobą 0wierz.chnLcy gildii kupie~ 
okich. Oznaką godności by~a crzapka o charakterystycrz
mnm kS11Jtałcie. Muślinorwa· chustka chroniła głowę l kark 
pr-.tJe<i otarciem prz.erz Sllltywny, zlotem s:zyty marte-riał 
urzęda>wegC> stroju i gorący.mi promieniami włookieg<> 
słońca. 

P<:>rtret do'ży jest typowy dla Włoch pierwszej polowy 
XV w. Pnotil<:>we ujęcie (ukazywanie rąk), 1>ak :znamien
ne dla tego ok·resu, realizm w potrakto\\•aniu 1lwarzy 
i dbałość o reprezentację przypominają nie ty1ko o boga
ctwie ale i o rzeceorwym, kupieckim. spoj rtz:eniu na. śiw1at 
wen~kiego pa·bryrejatu. 

Portret ten reiprezen1mje oklres wcrzesnego renesansu 
z re-lirktami sztuki średniorwiecri:nej - chara·kterystyC211e 
są tu: 1) twa•rdość i ostrość kon1mru. 2) Glossa cz inicjała
mi doży, świadcząca o wpływie gotyckich wirze-rumków 
swiętych. Umiesrzczenie e<aś w pe>rtrecie herl>u świa.dazy 
o tal.<: tyipowej dla ówreesnych przedstarwicieJl włoskiej 
,..plutok·racji" ambi<:ji prze-kazania swego pochodzenia 60-
cja-Jne-go i wirz.erunku potomnyim. 

Ostatnria sa:k<>ła malarstwa renesansowego porw&ta!a W 
We nec.i i. Za'\vażyła <>11a na O<l•rodzeniu niemieckim (na 
Diirel'Z.e). AJe o tym ,,ipóź.nłejszyim północnym renesan-
sie" napiszemy osobno. 

Opr. M. 

-I 

' ----""-------------------~----'Masz Telef on UsTug~~YI 

303-0't EJ,i 
NIECH t'YWI NIE TRACA NADZIEI„. tf:,. 

S. K.: Je&tem jedynym żywicielem rodziny i w związ-
ku z t11m staram się o odroczenie służby wojskow2j. ! '1:. 
Jednakże opiaty skarbowe, jakich wymaga Wydział Fi-
nansowy w związku z zeznaniami na temat &'tanu ma
jątkowego, wynoszą 20 zl od osoby, ponieważ każdy czlo
nek rodziny mu.si się oddzielnie starać o zaświadczenie 
na temat stanu majątkowego, opłaty te w sumie sta- ' 
nowią więc poważną pozycję w naszym bu.dJżecie domo
wym. Czt1 nie ma innego spo:obu załatwienia tej &P'l'a
W!J? 
· RED.: Przedmiotem opłaty w Wydziale Finansowym 
jest usługa, jaką wykonuje ten wydział na rzecz oby
watela. RozmaWialiśmy w Pana sprawie z mstępcą kie
rownika Wydziału Finansowego Prezydium Rady Naro-
dowej m. Lodzi, który prosił, aby przyszedł Pan Q,o nie
go osobiście. Adres: Al. Kościuszki 83 - zast. kier. wy
działu p. Małolepszy. Może da się w Pana sprawie t'OŚ 
pomóc. 

NAPRAWY PRZEZ CAŁY OKRES GWARANCJI 

P„ GRZYBOWSKI: Przed dwoma miesiąca:m.i naby
łem aparat fotograficznt1 marki ;,Exa", na ktJóry otrzy
małem półroczną gwarancję. Ponieważ aparat popsuł mi 
się - zantoslem go do naprawy do sklepu Fotooptyki 
przy ul. Piotrkowskiej 132. Aparat wprawdzie mi napra
wiono, ale nie zwrócono mi gwarancji. Gdyby aparat 
zepsul mi się ponownie w okresie· gwarancyjnym, czy 
będę miał prawo żądać bezpłatnej naprawy, skoro gwa-

. rancji już nie posiadam? · 
RED.: Jak nas poinformowano w w)imienionym przez 

Pana sklepie - w okresie gwarancyjnym przeprowar1za 
się naprawy tyle razy, ile zachodzi potrzeba, a nawet 
- jeśli naprawa jest niemożliwa ~ wymienia się aparet 
na inny, Fakt, że zatrzymano Panu gwarancję, nie ma 
żadnego znaczenia, gdyż przyjmuj•~·' aparat do naprawy 
sklep zebrał wszystkie dane dotyczące aparatu i jego 
właściciela i na podstawie karty reperacji każda rekla
macja zostanie uwzględniona. Oczywiście w sprawie r.a
stępnej naprawy należy się zwrócić do tego samego 
sklepu, w którym się załatwiało pierwszą naprawę. 

KANDYDAT NA PSZCZELARZA 

B. M.: Gdzie można kupić rój pszczół wraz z ulem? 
RED.: Wyczerpujących informacji na ten temat uctz;eli 

Panu instruktor pszczelarstwa Związku PszczelarnkiPgo 
p. Migacz, który urzęduje w poniedziałki i piątki w lo
kalu Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych, Lódź, 
ul. Narutowicza 59, tel. 324-03. 

KARTKI POCZTOWE JUŻ SĄ 
M. GOMOLINSKI: W niektórych urzędach poczto

wych od dłµższego czasu nie ma zwykłych kart poczto
wych wartości 40 groszy, a interesantom proponuje się 
karty ozdobne po 60 groszy. 

RED.: Istotnie, przez pewien cza11 w łódzkich urz~
dach pocztowych dawał się odczuć brak zwykłych kart 
pocztowych, spowodowany awarią produkcyjną Państwo
wej Wytwórni Papierów Wartościowych. Jak nas infor
muje dział zaopatrzenia Dyrekcji Okręgu Poczty i Te
lekomunikacji, trudności te już minęły i w tej chwili 
wszystkie urzędy dysponują wystarczającą ilością 
pocztówek 40-groszowych. 

POROZUMIEC SIĘ Z PZU 
Z. T.: · Czy ubezpieczenie samochodu Jest obowiązko

we? A jeśli tak, to czy obowiązek •ten dotyczy również 
samochodów prywatnych? 

RED.: Sprawa ubezpieczenia samochodów jest spra
wą dość skomplikowaną i jej objaśnienie wymagałouy 
wiele miejsca. Zresztą problem ten jest w tej chwili 
roz•viązywany w Sejmie. Dlatego też po szczegółowe in
formacje radzimy zwrócić się do Dyrekcji Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń, Al. Kościuszki 57, I piętro, po
kój 6. 

POINFORMUJE WARSZAWSKA SEKCJA MOTOROWA 
J. K.: Jakie formalności nalezy załatwić w związku. 

l 
z projektowanym wyjazdem własnym samochodem do j 
państw demokratycznych? 

RED.: W tej sprawie proszę sken1;aktować się z Sek
cją Motorową przy warszawskim Orbisie - Warszawa, 
ul. Bracka 16. Tu uzyska Pan wszelkie informacje zwią-
zane z wyjazdem. . 

~~~---~-~------------------"" 



Epidemia złamań· 
* Gołoledź przyczyną t~agicznych wypadków „SAMOTNA" 
* Zapobieganie konieczne 

Pod sl<>wem epidemia r<Yhumiemy n.a.silenie ilo6ei ?;t'.

eh<>rowań na <>kreśł<>ną chorobę (najC'.tęściej zakaźną). 
Przed e1>idemia.m.i naJskutecznkj chronią 1SZczepienia. 
Nawet epklemia grypy przestaje by<i groźna w warun
kach p>01S•iada.nia p•rzez lecznictwo środków m.pobiega w
CZY"h· Sil jednak epWemfo, przed kLórymi lecznictwo 
staje bezradne. Nie ono bowiem dySl>O'n.uje śr<iodkami 
zapobiegawczymi. 

Uwago, uczniowie szkół łódzkich 

8 ~tudiu~eie przepisy rur.hu 
drogowego 

• Konkurs ankieta 
z nagrodami 

Lód~ Komisja Mlodzierowej Słu:ilby Ruehu rozwiJa 
oora11: S?.er.s'Z<\ dzia.lalnot\.ć. Opróm pracy <>rgannacy j nej 
drużyn MSR .iuż w miesiącu marcu przewiduje się i;·;m
roką akcję prop.agand<i-wą, we wszystkich q,1;kolaeh łó;!z
kich. 

Nadchc<lzi wiosna. Na ui:
cach naszego mia.;t.a wz.ma\\~ 
się z każdym dn'cm ruc:h p(>
jndów mechanicznych. kl óre 
zimą (ze względu na ciężkie 
~varun ki at mos.fcryczne) w 
większooci staly w garażach. 
W okresie wio.sennym za.zwy
czaj roścnie ilość nicszczi:śli
wych wypadków. zwłasz,·za 

wśród mlodzieży szkolnej. Dla 
tego proponuje się rozpi:>ar..ie 
we wszystkich szkolach !ód::
k.kh ankiety - konkursu .n.a 
temat przepisów ruchu dro
gowego. 

i zawile, wywiążą się dys1rn
.sie z nauczyciel<.lmJ i WJW

czas dop·ero uczestnicy ankie
ty wypełnią od,p-owie<lz1. 

Dzielnicowe loomisje MSR 
zb:orą ankiety i wytypi.; i"I 
najlep,se.e od]J'owiedzi, kl 5re 
bę<lą nagrodwne. 

W ren sposób młodzież szkol 
na przed zbliżającym się sczo 
nem wiosennym będzie podda 
na „psieudoegzaminowi", do 
którego trzeba się będz";;? 
przygotować, a więc 7..apozn.ać 
z przepisumi ruchu drogowe
go, które jak wiadomo nie są 
zazwyczaj uczniom i uczen
nioom dokladnie znane. Ta 
akcja profilaktyczno - wycho
wawcza przyniesie bez wąt.pie 
nia pozytywne rezultaty. 

(S) 

Korzystaj z zakłado~ych PKO 
aJenc1i 

Uczniowie i uc:ucnnice k!<'S 
VI, VII i licealnych, otrzyw:;
ją do wypełnienia na lekcjach 
formularze o tematyce doly
czącej przepisów ruchu dro~o
wego. Pyta.ni.a będą na ogól 
łatwe. Dotyczyć będą nie ty! 
ko przepisów obowiązującyd1 
po.iauly, ale również pieszych 
oraz rowerzystów. Wszystkie 
te ankiety mlodzież będzie 
musiała wypełniać na lek
CJad1. Jeżeli jakieś pytania w 
ankiet.ach będą niezrozumi<Jle „ . .._ ..... ._....,.., .................... .._ .... .,.,._..,..,.,,..,.,..,...,..,...,.,....,.,.'""°'"~•• 

RokJ.'OOZilie występuje w Lo
dzi taka epi<J.emia. Lekane 
Pogotowia Ratunkowego ::ia· 
zywają ją epidemią wypadko
wą: w okresie zimowym Po
gotow:e ma do czynienia ze 
zlamania.mi i zwichnięciami, 
które są skutkiem upadków 
na oblod.zonyoh jezd.n:ach 
eh odin.ika eh. 

W tym roku, 9 stycznia w 
Pogotowiu zanotowano 40 zła 
mań n.a skutek upadków, 13 
stycznia - 44. 22 stycznia -
43. W pierwszych dniach lu
tego 30--40 złamań i skręc"0ń 
dziennie. W dniu prze<lwc.w
rajszym, ki€dy znowu chw~-
cil mróz Pogotowie przyjPJo 
:31 pa<:jentów z bardzo CJP;
k:mi (kilka powikłań) złama
niami i sk:-ęoeniami końc?.·rn. 

Czy tych wypadków iue 
można było uniknąć'? Na pe·N
no tak. Profilaktyka jest b:u· 
dzo prost.a. Polega na zwy
kiym wysypywaniu p:asku na 
oblochone cho.dniki i jezd:-,ic. 
Rzecz to nietrudna i n'~
koszt.owna. Nie trzeba nawc:t 
robić tego codziennie. a ty! 
ko w dniach tzw. golol€<lzi. 
A cały szkopuł w tym. ż'" o 
i.le część chodników prz.eważ
n le na głównych ul'. cach jes~ 
wysypywana przez dowrcćw, 
o tyle w dz'elnicach pery
feryjnych stan ich jest zwylde 
fatalny. Na jeulniach jest to 
samo. Nawet w miejsca':h 
prz.eznacronych na p!7..ejśda 
dla pieszych nie m.a śladów 
pia.sku. Chodzi się po nich 
jak po lustrze. Tylko gdzie
niegdz'c, tam gdzie dozorca 
uczci·wie spelnia swe obowi?,z
ki lub lokatorzy sami dbają 
o bezpiec:zeńst wo drogowe i 
podwórka i ohodiniki i jezdnie 
wysypywane są piaskiem i po 
piol:em. Nielctórzy lronduk'o
rzy tramwajowi wykazują też 

*' 

CZY skończą dla 
z sią kłopoty 

mieszkańców 

analizami 
Balu I 

Z ohwifa, przyłączenia do 
Bałut. Dzielnicy St.an-
miejskiej, laboratori11rn 

analityczno bakteriolog'<::-L.-
ne pt-zy ul. Limanowskiego47 
siało się początkowo jedyną 
placówką wykonującą anali:!y 
dla wszystkich miesz.Kańców. 
Mmna sobie więc wyobraz;ć 
sytuację w tej placówce. któ 
ra radziła s0bie wprawdzie 
doM dobrze w popr-l.ednim 
okresie. ale która na skutek 
przydzielenia kilkudz;csiędu 
nowych podopiecznyd1. z miej 
t<Ca przes'lala pracować spraw 
nie. 

W nadcllodzącym tygodniu 
wchodzą na ekrany dwa 

nowe filmy - włoo.k:i i ame
rykański. 

„PIĘKNA MLYNAR;KA" 

Codzienne przyjmowanie 
analiz przez pewien. C?..as od
bywało się w warunka· ·il 
urągającydh higienie i wy
godzie chorych. Z tego okre
&u dal ują się też liczne skar
gi i interwencje osób, kto:>re 
byly zmuszone korzystać z 
u.9lug laboratorium. Kilku
godzinne czekanie w zaduchu 
i ścisku, a również., oo bywc1-
lo, niezałatwiahie od r•;ki 
zi;;łaszających się, lub jeśli 
chodziJo o morfologię, wy
znaczanie np. w dniu 18 bm
na przyjoo:e do badania 
12 marca - było przyczyną 

Niemniej będzie z pewnosc:ią 
c:ekawy dla tyoh, którzy lu
bią filmy cowboy.,Jcie wt'az z 
ich klasycznymi akC()Soria:nL 
W roli tajemniczego jeźdźt'a 
występuje Alan La<ld, 001.ąd 
nie wdziany na na.szych ekra
naoh. Z nazwiskiem reżys.::ra 
~orge Stevensa wiąże się 
wiele udan)"Ch filmów. 

„Jeździec: znikąd" znaj<lzi.e 
1>ię już od poniedzialku na 
ekranie .,Polonii". 

* :f: * 

rozgoryczenia, nał'z.ekań 
„pomstowania" na organiza
cję bal'Ll.c.kiej służby zdrowia. 

N a sz.częście w tej eh l':ili 
isyluatja w laboratorium pr·zy 
ul. Limanowskiego wygląda 
już inaczej. Po konferencji w 
Wydziale Zdrowia, od ki:ku 
dni mali pacjenci Bal ut 
przyjmowani są w labo-
rat.orium przy ul. Nowotki. 
To znaaznie oddążylo placów 
kę przy ul. Limanowskiego47. 
Teraz ohod.zi tylko o jak naj
szybsze od.robienie zaleglo5c1 
w pr•zept·owadzaniu badai'l mor 
folo.gicznych. a prace bie.;.ą
ce nie bę<lą już chyba napo
tykały na większe trudno~CI. 

Przy okazji jeszcze jedna 
sprawa. W tymże domli pczy 
ul. Limanowsklog-0 47 mic~ci 
się Rejonowa Ę'oradnia Prze
ciwgruźlicza. Poradnia ma 
pod swoją opieką prze.szlo 
14 tys. osób. których plwoci
na. powinna być badana przy
najmniej raz na mie5iąc. Nie
stety, laboratorium przy po
radni_ poo zmniejszeniu eta
t.ów, n.ie jest w stanie wy
konać wszys.t.kich badai'l. 

W dodatku z powodu 
braku filmów do aparatu ma
loobrazlwwego, śledzen;e roz 
woj-u wzn-ledn 'e c.ofania się 
chor~·by u 

0 

pacjentów. jest bar 
dz.o utrudnione. Poradni n'.'l.
leżaloby pomóc w wykonywa 
niu analiz i przydzielić od.po
w:ednią ilość .filmów do apa
ratu maloobrazJrnwego. K:is. 

dobrą wolę wysypując PLa.."'
kieill stopnie wozów. M•>i.e 
nawet nie wkdzą o tym z 
jakim uznaniem, spotyka się 
ten gest. 

REASUMUJĄC: nie będ'Zi.e 
chyba wygór~wanym żąda
niem a.pel do Wydz, Go·.spo
daxki IComuna.lnej o bardzo 
za..sadnicze potrakwwa.nie 2a· 
be-1;11~eczania ulic i dróg miej 
skieh przy gołoledzi. Bylot.v 
bardzo dobrze. gdyby oprócz 
dozorców i dobrotliwych tr;;.m 
wajarzy ruszyły na miasto 
specjalne ekipy pracowników 
drogowych (a może MPOJ , 
wy,sypywaly niebez.pieczne od
cinki piaskiem. czy innym ma 
terialem likwidującym go\'1-
ledź. Ten trud opłaci się s':o
krolnie. jeżeli policzymy kosz 
ty leczenia setek pacjentów 
(wraz z zasiłkami chorobowy
m i) i s.traty prod'Ll.kcyjne zwią 
zane z nieobeonością w pra
cy. Nie mówimy już o tym, 
ile ooób uniknie m.niejsizego 
lub więk&?..ego kalectwa. 

(lar.) 

JUZ 

wkrótce 

·w Łodzi 

o 
przypominamy, że Teatr Rosyjsld RTKO wystąpi goś

cinnie w Łodzi ze sztuką „Samotna" S. Aloszyna. 
Jest to sztuka współczesna, obyczajowa, poruszają"a 

aktualne stosunki rodzinne i problem niezależności ko
biety. Zespól Rosyjskiego Teatru zaprezentuje sztukę tę 
w reżyserii Izabeli Krzemienieckiej społeczeństwu Lo
dzi w dniu. 4 marca o godz. 16.30 i 19.45, w sali Tea
tru 7,15. 

Na zdjęciu: artystka Teatru Rosyjsldego Sima Wierni'lr 
(Waria) i Wiktor Swierzyński (Płatonow) w w/w sztuce. 

Foto: G. Puciato 
' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

A jednak dobrze jest mieć OZR 
świnie za darmo O 4 

kuchnia 
o 34 
o Z mechanizowana 

ó la carte O 

tony 

o 
świątecznych 
W stołówce 

z odpadków 

wędlin 

dania ..• 

Duża sala. ścfa.ny owob~o-

Tania odzież 
W€ własnej masarni przerobio 
.::.;1ch zostan:e przed W1elka
n•:>ea ok. 70 tucz.ników. Obli
··1;0. się, że dzięki temu urze
każe s:ę załod:re popr:wz 
własne bufety ok. 4 ton 
świa.tecznych węd.lin, m. in. 
2 kg szyneczek oraz im: lej 
!(.E-:łbasy cieszącej się wielkim 
i:;cwodzeniem. R ówn.ieź dużym powt:><lze.. 

niem cies7..ą się artykuły 
z innej branży - odzieżo·.vej. 
Uruchom:ona w ram.ach OZR 
szwaLnia szyje z odpadków 
tka.nin dzieci~cą konfekcJc;, 

której wciąż brak .Jeszcze w 
naszych sklepach. Odzież jen 
przyJemna. a ceny bardzo 
niskie. Toteż kobiety od Mar
chłewsk'.eg0 kupują chętn'e 
te artykuły. Dobry pomysł z 
uruchomieniem takiej piaców 
ki, godny pochwały nie tylko 
pod adresem kierownictwa 
OZR. ale przede wszystkim 
dyrekcji ZPB im. Marchlew
skiego, która dba o bytowe 
sprawy swoich pracowników, 
a przede wszystkim kobiet. 

(ii.as) 

ne kolorowymi ornamen·.a 
mi. Stol:czki nakryte świeży
mi obrusami. Przeglądam :<:ar 
tę. Kotlet wieprzow-y i szny
cel c:elęcy - cena po zl 6.50. 
Dorsz .smażony - zł 3,50. 1':e 
czarki z rusztu lub duszone, 
porcJa po 5 z!. Z.upa śliwko

wa - zl 1,50. Placki kartofla
ne - rJ 3. Gdzie to? - zapy
tacie. Otóż, nie.s1ety, w żad
nej reetauracji. a w stolów
ce ZPB im. Marahlei,v.skiego. 
Bo właśnie w lej stołówce od 
pewnego czaisu wprowadzor,o 
najpierw w charakterze pró
by dania a la caf'te. Ekspery
ment uda! się i pracownicy 
przyzwyczaili s.ię do tego, że 
w stołówce można zjeść ta.nio 
i dol:>rze. Co dzień oo.ś wg. 
własnego smaku, gustu i. .. kie 
szeni Bywa, że spis potraw 
obejmuje dziennie 10 pmycji, 
bywa, że mniej, sz:czególnie 
przed W)lpłatą, ale zaw.sze jest 
z czego wybrać. 

oo Nawierzchnie ulic-1§1 Sieć wodociągową.i ka
nalizacyjną . IBJ Lepsze oświetlenie 

otrzymają pabianiczanie 
T rudno byłoby. zorganizo-

wać taką stołówkę, gdyby 
Oddział Zaopatrzenia Robot.r'.i
ozego nie posiadał wlasn<>i 
hodowli świń, wla511ego go-
spodarstwa warzywnego 
własnych pieczarek. W gosipo 
darstwie Rąbień pod Lodzią 
zakłady posiadają chlewnię, 
w które.i obeanie znajduje się 
160 1 u=ników, a ponadto ng 
terenie zakładu, w srornc 20 
sztuk. Te „podręczne" · świn
ki chowają się - jak t" się 
mówi - za darmo. .Jedzą o<l~ad 
ki ze stołówki, przedsz.kda i 

żlobka, a doglada je jedna 
z pra<.'Ownic stolówki. z tej 
malej chlewni w ciągu .,,;tat
nich 6 mie.>ięcy 34 świnie 7,a

si.lily spiżarnie stolówki. 'Tu 
trv~ba powiedzieć. że spiżar
nia u Marchlewskiego urzą
dronc jest na medal. Są p:~~ 
ne lodówki i właściwie i.:rzą 
clzone pomieszczenia, w któ
rych przechowuje się produk 
ty żywnościowe. W przebu
dowa'!1ej ost.atn:o kuchni zlik
widowano piece węglowP. i 
zastąpioino je piecami elek
trycznymi oraz pr·odiżanu. y; 
sali jadalnej w tycih d1;iach 
poi ,.~one będz'e linoleu!l'n, co 
nada stołówce jeszc<:e przy
jemniejszy wygląd i poc\nie
siie bi,gie!'fę. 

B ieżący rok preynie.Sć ma 
mieszkańCIOl!ll Pabianic Jal 

szą poprawę wa.nmków komu
na1nyoh. W najbliższym cza
sie przystąpi się do„poszerza
nla ulicy Armii Czerwonej i 
ukladauia na niej nowej n~
wierzchni. W tym samym cza
i;ie trwać będzie przebudowa 
nawierzchni ul. KHlńskiego 
na odcinku od Armii Czerwo
nej do Moniuszki. 

W roku bieżącym kilka ul:c 
pa<llącwnych bę<li:Oe do sieci 
wodoe:iągowe.i. Należą do nich 
takie ulice, jak: Sklodowsk1ej, 
Narutowic-L.a i Armii Czerwo
nej. Do sieci kanalizacyjr.ej 
natomia&t podłączy się 24 
uU<.-e. Na ten oel przeznaczo
nych zoslato 8.900 tys. złotych. 

* * * 
P abkn1ice nie należą <'Io 

miast nas:rego wojewódz
twa odpowiedni-o oświeli<i
nych. Na w'elu ulicach w dal 
szym ciągu zbyt mało jest 
punktów świetlnych. inne zaś 
(na peryferiach miasta) nie 
mają ich w ogóle. 

W roku bieżącym na popta
wę tej sytuacji Zaklad Ener
get)"Czny Lódź - Miasto. repn 
Pabianice przeznacza 155 rys, 
złotych. Za sumę tę plan•.ije 
się budowę CJŚw:etJenia na kil 
ku ulicach leżących w duzęj 
odleglośc'i o<l śródmieścia. 

M. in. o.świetlenie taY.ie 
W tej chwili 

ubój tuczników 
z.<:opatrzenia 

OZR pbnuje otnymają ulice: Piotra Skargi 
p<Jd k<!lE'ff> I (od ul. Nawrockiego w kierun 

świąlec-zr,ego. ku ws·ehodnim), Rzgowsika. 

Smugowa, Mokra, Popławska. 
Ciepła i Dębowa. 

Na margines'.e tej informa
cji wart-o dl>dać, że po zain
stalowaniu. przy wydatnej pn 
mocy Pa.bianickioh Zaklad:iw 
Tkanin Technicznych. osw1<::
tlenia jarzen:owego na ulky 
Armii Czerwonej, na o-dcir..
ku od Placu Obrońców StaJ:n 
gradu do ul. Trau!ft.1tta, my,;1; 
się już o budowie oświet:<'
nia jarz.en!owe.go na ccl<"J 
długości ul. Armii Czerwonej 
Prace te w czynie spole<'Z
nym wykonywać mają Pabia
nickie ZPB. 

(n. i. w.) 

Gdzie 
=tańczymy? 

.NIEDZIELA, 28 LUTEGO -
WIECZORKI TANECZNE: 
PL. ZWYCIĘSTW A 2 

organizuje ra<la zakładowa 
Przed.siiębiorstwa Usług Og '.il
nych. 

UL, PABIANICKA 119/111 
- orga.nizuje KZ ZMS przy 
Łódzkich Za.kla<laC'l1 Cew•::, 
Przędzalniczych. 

UL. WRÓBLEWSKIEGO 19 
organizuje Liga Kobiet 

przy ZPW im. Gwardii Ludo
wej. 

UL. ZACHODNIA 97 
organizuj<.' Kolo Przyjaciół 

to pierwsey z zapowiedzfa
nyoh obrazów, który b(?<lzie
m;v mogli prawdopodobr.ie 
oglądać od poniedziałku, 29 
bm. w „Bałtyku". Jest to 
f~lm barwny, pa11orami<:zny 
(cinemaslmp), obsadzony .sa
mymi gwia7.dami. - Rolę :y
tulowa zawl.stnej młynarki 

• p;ra Sophia Loren, w charnk-
1er7-e slci·wneqo w cale.i ol:.n
licv „don Juaua" wy..>tępuje 
Vil;.to1io de S!ca. Reżysero,.11al 
Mario Camerini. 

Dodać również należy. że 
kome<l'ia poi..Jui .,Tysiąc t.c la
rów•' również o<l ponicdz\al
Jm będzie .:;:rana w kinie „Wol 
ność" prze:t: caly dzień, a nie 
tak jak dotąd, wyl<iczriie 
przed t>Oludmlem. , 

***Z m·iasta w liilliu zdaniach*** 
Harcerstwa !)rzv 16 LDH. 

UL. ARTYLERYJSKA 4 -
organizuje rada zakładowa 
PTHW. 

z 

,,JEŹDZIEC ZNIKĄD" 

Kolorowy arnerykat1ski WP.

stern nakręcony przed sie
dmiu Jaty, zanim je.sz,cz,e zna
lazł i;;ię na ekranach. doezek.al 
się bardzo ró7.nych opinil. 

kron ikt oartvinei 
Łódzki Ośrodek Propagandy Pa.r 

•·1Jn2J przypomina wykładowcom 
nc<lstawowych zagadnień marksiz 
mn-lenlnizmu, że kole.iny wykład 
nt1'1ędzie się w dniu l marca br. o 

Cieszący 1>ię nie-~łabnącym 
powodzeniem film „Skarby kró 
la Salomona" prZR.c:lrndzi od po 
n'.edziałku do „Wi.s.ly". 

W związku z Międzynarodo 
wym KonktH-sem Chooinow
skim. wznowiony zosLanie w 
Lodzi film 

„MLODOSC CHOPINA" 
który grany będzie w „Mło
dej Gwardii" w okresie od 
1 do 7 mar·ca na trzech o.siat 
nich seansach. (15.30, B, 
20.15). 

•::11z. 13. 

6 DZIENNIK. LóDZIQ-;rS0-(4lzS) 

KOLEJNE CIĄGNIENIE „KU
KUŁJ,CZIU" odbę1lzie się 

lącznie z wylosowaniem gry za 
luty br. na. nagrody rzeczowe 
<telewizory) oraz wylosowaniem 
końcówkl banderoli w dniu 28 
bm. o godz. 10 w sali ŁKS w 
Lodzi, ul. Zakątna 82. Jednocze
śnie informujemy, iż na wygra
ną I st1>pnia za 5 trafnych za· 
kreśleń w bieżące.i grze przypa· 
da kw<>ta. około 470.000 złotych. 

KLUB ICOBIET ZAPRASZA na 
spotkanie towarzyskie, które 

odbędzie się 29 bm. o godz. 18 
w Jo.kalu Zarządu Lódzkic~o LI\: 
przy ul. A. Struga 1. W pr<>gra
m.ie prelcl;c,ia prze<lst. Związku 
L>tera.tó-w Polskich - p. Pogo
nowskiej na tcma.t: „Sytwetlti 
wielli',ieh kobiei"• 

T OWARZYSTWO LITERACKIE 
IM. ADAMA MICIHEWICZA 

zaprasza wszystkich miłośnlków 
IHeratury ha odczyt mgr Hen· 
ryka Berezy (Związek Literatów 
Pols•ltich -Warszawa) nt. „Ws·pól 
cześni młodzi prozaicy polscy". 
Odczyt odbędzie si<: w najbliż
"1.Y poniedziałek, 29 bm. o godz. 
18 w gmachu Uniwersytetu Łódz 
kiego, Łódź, Lindleya 3. P ODROZUJEMY W DALSZYM 

CIĄGU PO A ~ERYCE, po 
kraju pełnym różnych cieka
wych, wcsoJych I smutnych 
spraw. Z cyklu „Ameryka. na co 
dzień" mgr Longin Pastusiak wy 
gło&! 29 bm. o godz.. 18 odczyt 
pt. „Młodzież a.ka.dem.icka w... 
USA" (W Łód7'kini Do:mu u;:u1tn· 
ry, ul. Traue:utta 18). Prelekcja 
11~dzie bogato ilustrowana k.olo-

rowy mi 
wo.Iny. 

J>Pezrocza.ml. wstęp 

M IEJSKI KOMITET ZJEDNO· 
CZON,EGO STRONNICTWA 

LUDOWEGO w Łodzi zawiada
mia, że 29 bm. o godz. 17 w Io· 
kalu MK ZSL przy ul. A. stru
ga 12 odbędzie się odczyt i dy
skusja na. temat 15 lat Polski 
Ludowej. Odc'zyt wygłosi kol. 
Euzebiusz Stańczykowski. 

W KLUBIE DZIEWCZĄT „POD 
PANTOFELKIEM" w KŁ 

ZMS ul. PJotrkow,;ka 262, w po
nicdllialelt, 29 bm. odbęd7.ie się 
&po1:kanie z mgr H. Karwacką. 
R<>zmawiać będziemy na te• 

mat: „Bohaterki antycznych tra
gedii". Serdecznie za.praszą.my 
cz.tonkinie klubu oraz <;ympaty-
kow, i 

UL. TUWIMA 56 - orga
nizuje K?lo Przyja<.'iól Dzie
ci - Śró<lmie.ście. 

UL, WIĘCKOWSKIEGO 11 
- or.e:anizuje KZ ZMS pr<:y 
MZBM. 

UL. KILIŃSKIEGO !ł5 
ootygodnio•w,v wieczorek w 
klubie „Sezam". 

UL. WÓLCZAŃSKA 49 
ootygodniowy wieczorek w 
klubie „Pingwin". 

w:eczorel< przy ul. Pab:a
nickicj 11911~1 rozpoczym1 się 
o godz. 16.30. w kluba~h 
,.Pin.gwin.l' i .. Sezam'' - <> 17 
pozostalc wieczorki rozpoozy~ 
n . 'i &ę o godz, u. 



~ 
INfiNIERA lub technika budowlanego na 

ty 600 zł. Poprzedni grobowy po r SPRZEDAZ. ' NAUKA I stanowisko kierownika robót zatrudni Spół~ biera-ł za tę samą czynność zło~ dzielnia. Pracy „Budoremont" w Lodzi, ul. 
tych 150. "----- .__________ Ks. Brzóski 11. 1027-K 

TU I WROZKA NIE POMOŻE 
Kiedyś do naszego de.mu przy 

Ul. Próchnika 44 po nale-żn ość 
za el<"ktryczność przychodziła 
inkasentka. Przychodziła zaw
sze barcJ:z,o punktualnie i każdy 
starał się być tego dnia w do·mu 
l mleć przygotowane pier."Jląr!ze. 
Teraz l11kas€t1tka zachoTowala i 
ZB.$tępuje ją jakiś kolega, który 
z niewiadomych dla nas pr:zy
CtLYn przycho·dzi raz pierwszego, 
ratz dtziewiąt.eg.o. a raz n:p. jede
na~tego. 

na to rady, aby inkasent - za
stępca przychodził do nas w ja
l<imś określ.cnym dniu. Bo co 
miesiąc chod!zić do wróżki, aby 
oznaCtLyła datę przybycia inka
sem.ta jakoś w dobie atomu 11ie 
wypada. Zrescztą przy ta.kim in
kasencie i wróżka nie pomogła
by. 

La.katarzy posesji 
przy ul. Próchnika 44 

CMENTARZOWE KŁOPOTY 

Mieszkam.ki Konsta<1tynowa 

O powyższych pra•ktykach po
witdo:n:liśmy Kurię Łódzką. Ge 
neralr.iy wikariusz kurii, ks . pra
łat d·r Jan Żdżarski zbadał spra
wę na m;ejscu i skonstatował, 
że zarnuty stawiane kościelnemu 
są zgod,ne z prawdą. Kuria wy
dala p8lecenie proboszczowi ko-n 
stantynowskiemu, kategoryczne
go zakazu pobierania ta·k wyso
kich op!a.t za kopatnie grobu. 
Ostrzegła równocześnie, że je
żeli kośc;elny będzie nadal żą
d&i tak wysokich kwot, zostanie 
zwok1·ony z zajmowanego sta
n.:>wiska. 

CodrzlEnnie siedzieć w domu 
przez pół miesiąca i oczekiwać 
na inkasenta nie możemy. Toteż 
bard'2:o częst.o n;e zastaje on nas 
w domu i potem musimy wędro 
wać do elektrowni I płacić ra
ehun~ C:Z.y naprawdę nie ma 

(nazwiska zrnane redakcji) na
desłały HS<t w sprawie nadmier
nyeh c.płat, jakie pob<iera grobo
wy na miejscowym c·mentar.zu 1 

który je"1: jedno·cześnie kościel
oym. Ostatn;-0 jego żądania za 
wy.k.o,pamie grobu sięgoęly kwo-

n. K.: Odpowiedzi może Pa!l'lu 
udzieHć na podstawie umowy 
zbiorowej rada zakładowa . 

Wanda J.: Prosimy o zgłosze
nie s;~ do d!Zialu irnterwencji na
szego pisma w godz. 10-15. 
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OGŁOSZENIA DROBNE • ffil __ KUPNO ) 
SAMOCHOD mark•! „A
dler" w dobrym starnie -
spąedaim. (Cena 14.0-00) 
Ul. Bialo„tocka 2979 G 
MÓTOCYKL~72''-
sprze.ct-am. Łódź, Al. Ko
ścoiusrzJkl 71 od giodz. 11 

NIERUGHOMOSGI 
W SPOŁDZIELNI „Czy
stość", Piotrka.wska 39, 
tel. 205-75 najlepiej ku
iPiSZ i aprzedas:z ·pla~e. 
domki, Wille, gospodar-
stwa 1010 K 

WILLĘ nowocze.sną dwu
rodrzinną sprzedam (200.000 
zł) Tel. 366-34, 2.06-96 

2.821 G 

DOM drewnia.ny do roo:
b!órkl sprzed·am zaraz. 
Kamiński, R:z.g01wska 99 

2774 G 

FISHARMONIĘ lmpię nie 
drogo. Tel. 375·53 Z938 G 
'.l'ARCZĘ !<Ola do „Skody 
Octavia" kuplę. Cena o
bojęlma. Tel. 406·14 

2971 G 

SAMOCHOD „wartburg" 
sprzed,am. o.glądać Łódź, 
Reja 9 2900 G 

!\10TOCYKL „Iż 49" sprze 
dam:..Tel. 526~3 __ 29~3 G Samochody-motocykle I 
SAMOCHOD „DKW" bla 

SAMOCH()D „DKW" bla- szank!L stan \'.>ardzo do-
bry sprzedam. Zgierz, 

UIURO Pośrednictwa cha z s!.lniklem „Opel- Dąbr·ow~t<lego 16 29;>2 a 
Sp-ni „Czystość", Piotr- Olimpia'.' górna s.przedam 

PLAC 1.032 m kw. i pól kow~t<.a 39, tel. 205-75 pil- Stan dobry. Tel. 312-32 SAMOCHOD „Moskwicz" 
<J!lcyny u\. Nowe Sady nie poszukuje 111lerucho- l\IOTOCYKL „SHL" przód sta1.1 dobry sprzedam. To 
E<przedam. Irnfo11macje tel. mooci w Łodzi 0 kHku na teleskopach sprze•dam. ma1scz.ów, warszawska 134 
561-69 00 godz. 17 2634 GI pokojach 1009 K Ul. Gl'.niaina 56 2785 G' 2.874 G 

~------------~-----...---.--------------------~ W AZNE TELEFONY 

Pog-0t. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
8tl'at Pożarna 
Kom. Mie,Jska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

09 
07 
08 

292-22 

~OP9dzf,evp J(IEIWP (+]APTEKI 
POLONIA (Piotrkowska „Nie można WS·ZYS·tklm 28.2. 

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dzi~. 
Pryw. Po.got. Lek. 

316-82 67) „Przystanek na pe- do!l"odzic", „Prezent uro T . 19 Wólczańska 
300·00 ryferiach" prod. cze- dzrnowy" g 10 11 12 uwima • 
333.33 sklej, dozw. oo lat 18, g . 13, 14, '15, 16, 17, „Noc.\ 37_ Piotrkowska 225, Zgi«:: 
55ii·55 10, 12.30, 15, 17.30, 20; kiedy przych<>dzi dia· ska 146, Nowotki 12, WOJ 
359. 15 29.2. Jeździec znikąd" bel" prod. NRł', dorzw. ska Polskiego 56. MOI 

prod. USA, dozw. od lat a.<:!_ lat 16. g. 18. 20 .15; 
14, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 29.2. „Nocą, kiedy przy- 29.2. TE AT ff)" 20 chodzi diabeł," g. 9.30, Li·manowskie-go 1, Piotr 

WISŁA (Tuwima nT 1) 11.45, 14, 18, 20.15 (prelEf.c kows·ka 25, Łagiewnicka 
„EATR NOWY (Więc- „ w kręgu pOii-ejrzeń" - ej.a dr J. Ko·blewstka- 120, Piotrkowsl.ca 307, G'dań 

kowsk·lego 15) g, 15.30 prod. radz., dozw. od Wróblowa). Program d1la ska 90, NarutowiC'Za 42, 
,,Akr0>polls", g. 19.16 lat 12 g. 10 12 14 16 nadmłodszych ja.k 'wYZej At'mli Czerwooej 8, Sre-
•. Smierć komłwoJatera" 18, 20;' 29.2. progra.m' jak g. 16, 17 brzyńska 67 
29.2. nieczyn111y wyżej, g. 14, 16, 18, 20 MŁODA GWAR.DIA (Zle- AS. Al. Ko~clusz"kl 48 

TEATR im. JARACZA WŁOKNIARZ (Próchnika !ona 2) „w samo polud- pełni stałe dyzury nocne 
29.2. (W: Tea't.rze _Raz- 16) „Tysiąc ta.larów" - nie'' prod. USA, doz.w. 
ma1tosc1, Mcniusz•k1 4a) prod. polskiej, dozw. od od lat 14, g. 10. '12, 14, 
g. 19.30 „Ładna hi·st<>ria" lat ,10, g. 9.30, 11.45, 14, 16, 18, 20; 29.2. prog11am 

TEATR 
7

.l:l (Traugutta l) 16,15, 18.30, 20.45; 29.2. i godziny jak wyżej 
Dyżury szpitali 

g. 19.15 „Roz.włedżmy progr_am 1 godziny jak PIONIER (Francisz.kańska POŁOŻNICTWO 
stę"; 20.2. nicczy1nny wyżeJ 31) „Zimowi goście" g. . 

TEATR POWSZECHNY WOLNOSC (Przybysze-w- Jl, 12, „Biały niedź- Polesie. - SZJpltal Im. 
(ul. Obr. Stalingra•du 21) El~lego 18) „Tysiąc taJa- wiedź" prod. polskle,l, M~d~r-0wkicza5)·(LLIS. r6~~~: 

l5 30 row" prod. polsk1eJ dozw od Jot 14 g ,„ m1ernec a , ;olno" „Dotykać nie doow. od Ja,t 10, g. 9.30: 18, 20'; 29.2. „Biały ni~~ ścłe i Widzew - Sz,pltal p gd. 19~~~ „Angelo 11.45, 14 „Imperium słoń wiedź" g, 16 18 20 1'!1· H . Wolf (ul, Łagiew· 
tyran a wy , 29.2. 111le ca" prod. włoskiej ' ' nicka 34-36); Garna orarz: 
czv.,,,n:v d07JW. od lat 14, pana~ POKOJ (Kazimierza or 6) p<.c.ien.tki należące do po-

OPERETKĄ (Piotrt.rnw!'lka rama, g. 16.15, 18.15 „Szewczyk Kopytko" g. r.zdni „K" przy _ul. Sę-
24S) i;. 19.15 „Ma.skotl<a" 2<>.15; 29.2. „Tysiąc tala 11. „W okopach StJaHn- rl!Z1o_wskiej - Sz.pita·l im. 
29.2. program d. godz. rów" g. 9.30, 11.46, H, gra.du" prod. radz., Curie - SkłodO$Skle.1 (ul. 
j•al~ wyżej 16.15, 18.30, 20.45 do1ZJw. O"d J.at 12, g. 15.45, Curie - Skłodowskiej l?l; 

:ARLEKIN (Wólcrzańska 
5

) 18, 20.15; 29.2. „Mary- Bałuty (,pozostaLa częsć) 
d, lO. 

12 
KINA I KATEGORII · narz Z Komety" prod. - SZJpital •im. H. Jorda-

'"' „Pas<>wa. su· radz., dozw. od lat 14, ma (ul. Przyrodnicza 7) . 

• 
k.~rv.kna;~ d~· k~!;y,· ~1·.~ MUZA (Pabianicka 179) g. 111, 18, 20 28.2. 

„Wicehrabia de Brage-g. 19 ,,Młynek do kawy" !Gnne" prod. franc "POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia: 87l!)lta1 Im. 
PI!';OKIO (Ko·pernika 16) d02Jw. od lat 14, g. 1i; 18) „Zdrada" prod. cze- N .. Barlioklego ul. Kop

ii[. 12, 17 „Dla.ment0>wa 14, Hl, 18, 20; 29.2. g. 16, skiej. dozw. od la·t 18, clnsklego 22 
rosa„; 29.~. nieczynany lB 

20 g. lu, 18, 20; 29.2. nie- Interna: Sz.pltal Im. dr 
p ..,. ' czynne Joosche1'a, ul. M11iono-

A„STWOWY TEATR ODRA (Przędzalniana 68) . wa 14. 
ROZMAITOSCT (Moniu.l „Gd~le jest misio" g. 13 1 MAJA (Kilińskiego 178) Laryng<>logla: Srz:p. Im. 
~z~l 4al g. 1~·~; 19.3~ „zemsta zza grobu" - „Cafe pod Minogą" - N Barlickiego, ul. Kop-
„Klub kawal~.row prod. franc., dozw. od prod. polskiej, d02'JW. od cif19kiego 22 

OPERA (WlęckmV'skiego lat 18, g. 14.30, 16.4'>, 19; lat 12, g. 10.15, 14, 16, Okulistyka: S7lPital Im. 
1.1) p;, 10_30 „Cyrullik se· 29.~. program jak wy- 16. 20; 29.2. g . 15.30, 17.30, dr Jonschera, ul. Miliona-i 
wifS>ki"; 29.2. g. 16 „Gi- zeJ, g. 17, 19 19.30 wa 1.4 
zella", f(. 19.15 „Cyrulik PRZEDWIOSNIE (Ż REKORD (Rzgowska ft'lr 2) Chirurgia dziecięca -
sewilsllli" k' g 74) T . erom! • „Munynek H-0-ho„ g . S~pltal im. Korczaka, ul. 

. s ie o " aJemn ce li 12 Clchy n.on" III Armll Czerwonej 15. 
TEATR ZIEMI. ŁODZ- alkowy" prod. franc., se'ri•a,' p';od. radz., dorzw. J,aryngologia d1.ieclęca: 

KIEJ (Kopem1ka 8) g. d•orz:w. od lat_ 18, g. ("~3.15 od lat 16. p;. 15.45. rn, S<zipital PSK DII' 4, Ul. 
16.W, 19.30 „~ham, sea:is zakupiony), .fa.30, 20 15 . 2.S i Cichy Don" Spo,rna 36-50 ! 
kocham" ~7.4o. 20; . 29.2. program · 1 ~ 4'i ·~ia "20 15 

PIWNICA 39 (Plotrikow!!Ka Jak wyzeJ, g. 15.3"0, 17.45, g. 0
· ' ' · 

2
9.2. 

2.62) g 15 Miasto" ~ 2<l SO,JUSZ (Nowe Zło'tllo) CMrurgia: Srzipital lm. 
' ., ROMA (Rzgow&ka or 84) „Le,nlwy kowal" . g~ 11 clr Sterl:nga, ul. sterlin 

„Wesoła karuzela" g. IO, „Awantura. o Basię' - ga 1-3. . 
11, „Sniegi Kilima.ndża. prod. pols·k1ej. dozw. od Inte.rna: &opi·tal dm. dr 

fwYSTAwYI 
ro" prod. USA d la.t 7, g. 15, 17.15, 19.30: Wolt, Ła·giew11lcka 34-36 
od lat 16 g 12 30 oz~. 29.2. „Dr Corda areszto Laryngologia: Szp. im. 
17.30, :IQ; ' 29.2. ,;siiiee:i wany" prod. NRF. doo:w. N .. B·~rlickiego, ul. Koip-
Kilima.nd~aro" g l-0 od lat 18, g. 17, 1.9.15 c:nsk1ego 22 
12.30, 15, 17.30, 20 · ' SWIT (Bałucki Rynek) Okull&tyk_a: &zipltal Im. 

ARCHIWUM ŁODZKIE STY . , . Mysrzka i kotek" g lJ N. Barolick1ego, ul. Kop-
(Pl. Wol1t1ości 1). Wysta- LOWY (Killnskiego ::ostatnie pi ć rnin"ut" ci11s~iego 2 
wa pt. „7 wieków dz1e- ~23)„„Dwa oblicza. Nata· prod. włoskieję dozw. od Chirurgia l Iairyn.gol·O· 
jów Lodzi", ozynna g. 7;j 

1 
prod. radz„ dorz:w. lat 16 g 16 18 20 gia dziecięca: S'1Jpital 

1.0-18 ~9 2 
a.t 12, g. 16! 113, 20 z9.2. g 15 lB 20 PSK 4, ul. Sporna 36-50 

; . progra1m • goazmy · ' ' 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kOW<klego 36) g. 10-16 

Ilf. ;!{. * 
MUZEUM ARCHEOLO-

GICZNE I ETNOGRA
FICZNE <Plac WolI1o
ścoi 14) g. 11-18 

Il(. :V. * 
ZOO - czynne g. 9-16 
PALMIARNIA - czynina 

g. 1~18 -
KINA PREMIEROWE 

jak wyżej KINA III KATE!GORII ADRESY AMBULATO· 
RY6W pomocy wieczoro

KINA Il KATEGORII LĄCZNOSC (Jórzefów 43) wt:j dla pe>szczegóJnych 
ADRIA (Piotrkowska 150) „Wielka przygoda" prod. dzielnic, czynne: 

„Ostatnia miłość" prod . szwedzkiej, doz.w. od lat 28,2. 
franc., dozw. od lat 18. 7, g . 11.30, „Lotna" - Godrzi11a 14-18 Sr64mie- ~ 
g. 14, 16, 18, 20; 29.2. g. prod. polslo<lej. dozw. O•d śrie (dzieci i dorośli) -
111, J8, 2.0 ~~t2 16 .. g. 15, 17.15, 19.30; Piotrk.o•wE!ka 102, tel. 

DWORCOWE (Dw. Ka·li- · · rneczynne 271-80; Bałuty (dzieci i do 
ski) „Mlś Blmbo" prod. STUDIO <Bystrzycka 7-9) rośli) - i;-a.gl~wm;ika. 36, 
czeskiej, d011JW. od lat 7. „Pa.n.i Twardcnvska" g . tel . 538-7~, _W1dze.~, (doro
g 10, 11.30. 13, 14.30. 16, 12, „Los człowieka" - ś:1) - S:lJp1_ta.lrna 4, tel: 
17.30, 19, 20.30; 29.2. pro- prod. rad?:„ dozw. od 303-23 (dzieci) - A;;im11 
gram i godzi'lly ja:k wy- lat 16, g. 15, 17.1 5, 19.30 ; czerw.omeJ. 15; Górna (d_o 
żej . 29.2. „Grzech" prod . ju- rośli i dzieci) - Lem.ni

goslowiańsikiej, dorzw. cza 6, tel. 427-70, PIO>tr
od lat 18, g. 17.15, 19.30 r.rnwsll_<a 269, ~el. 406-55; DKM (Nawrot 27) g, 11 

,.Króle·wna żabka", ,,Sta 
Jo.we serca" g. 15. „Có· 
reczka" dozw. od lat 16. 
17, 19; 29.~. nieczyinne 

GKO (Tuwima nr 34) 
··~,obronie mojej milo 
śc1 prod. franc„ doozw. 
od lat 16. g. 16, 18, 20 
29.2. nieczy'llne 

Polesie (do.rośl1 I dzieci) :(. :(. * Al. Koś·ciuszk,i 29, teleton 
357-37. 

Uwaga! Repertuar 5'P0- Godzloa 19-22. !l:r6d-
rządzoi:o ua podstawie mieście (Pl-0trkowska 102, 
komunikatu ~kręgowe- tel. 271-80); Widzew (d!zie 
go1 Zarządu K.n ci - Armil czerwonej 15) :(. :(. * (dorośli - S7'pitalna 4, 

tel. 353-23); Bałuty (dzle-
PRZE.DSPRZEDAŻ bile- ci l dorośli) La-

BAŁTYK (Naruto:wi~ 20) GDYNIA-STUDYJNE (Tu
„Ska.rby króla Salomo- w!ma 2) Prog11am dla 
na" prod. USA. dozw. najnłod.s:z.:vich: ,Mały 
~d lat 10 I( 10. 12.30. 15. wysiłek, duża koT~yś~" 

7.3ll, 20; 20.2, progrll!m i „Be-z pra.cy nt~ ma ko~ 

tów na 2 dni na.przód giewnlcka 36. tel. 538-79; 
do kin: „Bałtyk", „Po- Górna (dorośli I dzle<:i) -
la.n.la", „Wisła'', „Włók· Le.cznicza 6. tel 427-70; 
nia.rz", „Wolność" - w Gorna (dorośli) Piotrkow 
Ośrodku Usług Fllmo· ska 269. tel. 406·55: Pole
wych, ul. Wigury nr 2, sic (do-rof>li i dzieci) Al. 
i:·odz. 12-li KościuS<l.lkl 29. tel. 31;7._;11, godziny, Jak. wyżej laiczy"• „K<>za li ie,w", 

WOZKI spacerowe, głębo 
kle ro2•<ladzine oraz lal
kowe duży wybór, ni·skie 
CE(1y. Linkowski, Piotr
kowska 120 2977 G 
ŻYRANDOLE, lampy po· 
dlogowe, 11ocme, biurko
we' n-ajn.owsze modele. 
Łozienkowe lustra, pó
łeczki, wiesz,aki poleca 
Linkowski, Piotrkowska 
111r 120 2993 G 
KOLNIERZE z lisów 
spizedaje hodowca, Za~ 
chod.nia 23b, m. 35 blokl. 

NA politecltnikę, medY- =-----------------------·-----cynę przygotowuję indy· 
widualnie ma·gister. Tel. 
387-80 2869 G 
ICURSY samochodowe za 
wodowe kat. I, II, III l 
amatorskie TKWP Zapi· 
sy Tuwima 15, godz. 8-20 
tel. 258-60. Rozpo<>Zęcie 
ku-sów amatorskich przy
'pieS©Onych w każdą so· 
bote, kursu kat. III l II 

WYTNIJ ZACHOWAJ 
NOWOSC 

SKLADANE DOMKI CAMPINGOWE 
O CIĘŻARZE 12 kg 

JX>lecamy 
H. KRZEMIŃSKI i S-ka. 

Cena 3.500 zł. 
Łódź, ul. Jaracza. 9, tel. 268-71 2910-G dnia 12.III. 1960 r. ._ _____________________ _.„ 

943 K 

Obrona pracy doktorskiej ~~o~'. i; klatka, I p. od 

1 
__________ ....,

1 ---=--22._23_-1_69_9-1701 G ... __ P_RA_GA 
KANAPY, tapczarny, ame r;f<anl.~i, siat.ki, materace ____ „ Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk 
z tra:wy i włosia oraz STARSZA gosposoa po- o Ziemi Uniwersytetu Lódzkiego podaje do 
przeróbki .-· wy•ko-narnie tczeb<na. Wschodnia 51, wiadomości, że we wtorek dnia 8 marca 1960 
fachowe - poleca zakład m 4 godz 14-17 
tapicerski, zgierska 34, · ' · 3009 G roku o godz. 11 w sali nr 17 w gmachu przy 
G'a•b.a·la t:.t. 517-15 2.958 G POMOC domowa do leka- ulicy Narutowicza 65 odbędzie się publiczna 
POL uc!Zialu wytwóml rza putrzebn•a . Mici<ie~vl- obrona pracy doktorskiej mgr Marii Rolickiej 
dobrze prosperującej - z~aw~o, J..n. 5, klatlca29~~h~ na temat: „Badania nad mechanizmem wra
~~~~d~~_:_2rel. 354-~~9og~ żliwośr'i gronkowców na penicylinę". Promo-

- __ EKSPEDIENTKA do ·s·kle tor _ pr·of. dr Bernard Zablocl,·i· _ (U. „.). 
ST'OŁOWY - chippenda- pu spożywczego potrzeb- ~ '-' 
le (meble) okazyjnie - r.a. Ul. Piotrr~owe<k·a 249 Recenzenci - prof. dr Zdzisław Przybyłkie
&or2edam. Łódź, Sirnkie- Zgloszrnia godz. 16-20 wicz (Kr.ak&w A. M.), prof. dr Wacław Moy
wicza 2~• godz. 15

213
-

54
18 G 2970 G cho (U. Ł.). Praca doktorska wra:>: :>: opiniami 

POMOC domowa potrzeb -------- • 
1 

T 
1 3 recenzentów .znajduje się do wglądu w Bi-

MASZYNĘ krawiecką _ t1a na s.a e. e . 311-6 ,. 
„Naumann" s-tan barazo 2839 a bliotece Uniwersytetu Lódzki~iw (Narutowi-
dobry sprzedam. Tel. POMOC ct0mow1a potrzeb cza 59a), Wstęp wolny. 
3~8-54 272.9 a na. Swterczewskiego 24a, 1028-K DZIEICAN i RADA WYDZIALU. 

m . 4 2928 G FUTRO - \'.>arany ja-".ine 
sprzedam. Cen.a 2.500. -
Łódź, Obornicka 5, II 
p:ętro, Wolska 271;2 G 
TELEWIZOR „Orlon" du 
ż~; ekran sprzedam. Ki
li1iskiego 42-21 3003 G 
SIATKI ogrodz€L1iowe, 
hodowlane. arfy, bramy, 
furtki, słupki poleca rz:a
klad ślusarski Łódż, Prze 
my-słowa 5-, tel. 518-08 (Do
j•azd tramwajem 1 albo 15) 

I LEKARSKIE l Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk 
o Ziemi Uniwer,;ytetu Łódzkiego podaje do „ .... „ __________ wiadomości. że we wtorek dnia B marca 1960 

Dr JADWIGA Anforo- r. o gcdz. 12.30 w sali nr 17 w gmachu przy 
wlcz, specjalista wene- ulicy Narutowicza 65 odbędzie s;ę publiczna 
rycq;ne, skórne 15.30-19. obrona pracy doktorskiei mgr. Stef.ana Jcwtu-
Próchnika 8 2819 G\ h · · · · · ~REicilER specJaHsta c ow1cza na t~i:na~; .. Struktura drumlmow 
chorób wemerycŻ.mych w okolicach Zbo,Jn.a . Promotor - prof. dr 

_-------- 2965 G 
PIANINA fortepiany 
stroi - naprawia - eks
pertyza. Gulgowot<l, . Za
chodnl•a 101, tel. 265-48. 
Uwaga! Instytucje - prze 
lewem 2889 G 

skórnych 8-9, 16-19, Jan Dylik (U. Ł.). Recenzenci - prof. dr Al-
Piotrko·wska 14 2683 G fred Jahn (Uniwersytet Wroct11wski), doc. dr 
Dr KUDREWICZ &pecja- Anna Dylikowa (Uniwersytet .Lódzki). Praca 
lista chorób wenerycz- doktorska wraz z opiniami r~·~nzcntÓ-"' zna, 1· nych, skórnych 8-10, ~' .v 
14-16, ulica 22 Lipca 4 duje się do wglądu w Bibliotece UI)iW<;:I'.sy-

2885 G tetu Łód:/11(iego (Narutowicza 59a). Wstęp 
Dr-ŃrTECKI specjalista wolny. 

DZIEKAN i RADA WYDZIALU. I 
... „„„„„„ ... _..,. chorób skórnych, we11e-

0 9 

LOKALE J 
ryczmyca 16-18, Kilińskie- 1 2 -K 

- - go 82 1549 G !!!li••-··----------------._ _______ ~ I : · I W dniu 29 łut.ego (poniedziałek) o go-

2 POKOJE, kuchni.a, 'WY- ROZNE .dzinle 18 w katedrze łódzkie.i w czwar-
gody, telefoll, bez centl.'9'1 tą bclesną rocznicę śmierci oobędzie 
llego zamienię oa 3 pct<o-
je, wygody. wso:eJkie ko- się msza żałobna 7,a. duszę artysty roa.-
szty rz:wracam. Oferty pi- PIĘKNĄ suknię ślubną, Ia.rza. 
semn-e „2814" Biuro Ogło- balową. suk'1enkl d•o ko
szeń, Piotrkowska 96 muni-i wypożyczysz tanio 

2814 G 22 Li,pca 10 2826 G 
DWA pokoje, kuchn·la, KRAWIEC przyjmuje po
lJZiEmka w Katowi<!ach prawki, reperacje. Plotr-
30 min. od śródmieśc•ia ko•wska 19, poprzeczna ofi 
•·amodzielne zamienię Ila cyna, parter, Wojciecho1w 
poc:Lobne w Łodzi. Łódź, ski 291,<I- G 
tel. 549-76 2510 a ZA długi żony Danuty 

MIESZKANIE wylą·czone 
spod kwaterunku ·w Zgie
rzu pi.Lnie kupię. Tel. 548 

2.857 G 
::n'"'w=A:--d"'u...,.że_p_o_k_o_j e-, k·uch~ 
nia, łatziEnka, komfort, 
centrum w CZęstochowie 
zamienlę na podob1.1e w 
Łod!Zi. Oterty pisemme 
,,2924" Biuro Ogłosrzeń 
Piotrkowska 96 2924 d 

Zlociak zam. Łódź. Na·ru
towicza 7 nie odoowia-
d·am, Zdzisław złoclak, 
Łódź, Nawrot 62 3002 G 
PRZED.STAWICLELSTWA 
na Gdańsk, Szc7.ecin po
mukuje dobrze za.pr•c»wa
dzcmy przed,sta;wiciel rz 
właSl'.!1.;'\!_m samochodem. -
Oferty „Dziennik Balty
c1~'\:in 1 Gdyni·a pod „UczC1-
wa współpraca" lOJO K 

PRZETARG 
Lódzkie Zaklady Gastronomiczne - Zachód 
podają do wiadomości, że Il przetarg w go
spodarstwie rolnym lgnacew pow. Lódź na 
~.przedaż sprzętu i maszyn rolniczych, 28 uli 
z oPSzczolami oraz ~O m slomy odbędzie się 
w Ignacewie w dmu 4 marca 1960 roiku w 
godz. od B do 16, III przetarg odbędzie się w 
dniu 18 marca 1960 r. w godz. od B do 16. W 
przetargu mcgą brać udzial przedsiębiorstw.a 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Informacji udziela dzia! handlowy przedsię
bicrstwa w godz. urzędowych od 8 do 15. tel. 
242-23. 1031-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
~URARZ:i', tynkai:zy na tynki wewnętrzne 
1 elewacyjne, betomarzy oraz robotników nie 
wykwalifikowanyct z terenu Lodzi zatrurlni I 
od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Miejskiego nr 3 Lódź, ul. Goplańska 
nr 28 (Bałuty) pok. nr 32. 961-K 

INŻYNIEROW mechaników i elektryków do 
apa_ratvry kontrolno-pomiarowej, konstruk
torow budowy ma~zy,n i technologów warsz
tatowych 7 wieloletnią praktyką zatrudni 
C_entr.alne Biuro Techniczne Przemysłu Pla.
p1ermczego w Lodzi, ul. Suwalska nr 25-27. 
Podania na.Jeży sk!adać w dziale kadr w go
dzinach od 7 do 15. 1006-K 

GłóWNEGO mechanika z długoletnią prak
tyką i cdipowiednimi kwalifikacjami zatru
dnią Z.P.J •. im. Gen. W. Wróblewskiego w 
Lodzi, ul. HtpQteczna 7-9. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr. 991-K 

INŻ~NIERA lub technika. chemik.a z długo
letnią prafotyką w galwanizerni na stanowi
sko mistrza oddzialu galwa.nizerni zatrudnią 
na·tyc:hmiast Lódzkle Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Elektrycznej w Lodzi, Plac Komu-
ny Paryskiej 6, tel. 247-08. Zgłoszenia wraz 
z pcdaniem i życiorysem przyjmuje sekcja 
kadr od godz. B do 15. 1026-K 

S. t P. 

płk. dy.pl. 

Romualda Sidorskiego 
I zamordowanych przez okupanta. 

ś. p. córki JANINY „NUNY" 
i ś.p. syna RADOSŁAWA-SIDORSKICH 
żołnierzy A. K. - o czym zawiadamia 

ŻONA i MATicA 

Przyjla.ciól w. w. 
.proszę o podanie 
biograficznych. H. 
Piotrkowska 196. 

tragicznie zmarłych 
adresów dla. celów 
Sidorslta. Lóclź, ul. 

29091G 

Tow. ZENONOWI MORAWSKIEMU 
dyrektorowi Lódzkiego Przedsiębior

stwa Budownictwa Uprzemysłowione

.go wyrazy głębokiege współczucia z po

wodu śmierci 

O 1 CA 
.składają: 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA, RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKLADOWA i WSPOLPRA

COWNICY. 
1012-K 

Dniia 26 lutego 1960 roku. po clęźkich 
.cierpienia.eh zmarł w Paryżu 

Ś. t P. 

Docent dr med. 
W aeław Pia8eeki 

o czym zawiadamia pogrążone w smu
tku 

GRONO PRZYJACIOL. 
3001-G 

W dniu 26 lutego 1960 r. po dht!ric'h 
i cię~klch cierpieniach zmarł, przeży
wszy lat 55 najukochańszy mąż i ojciec 

ś. t P. 

Władysław Pilawski 

AKWizyTOROW do sprzedaży biletów tea
tralnych na warunkach prowizyjnvch zatru
<lni od zaraz Teatr Powszechny. 'zgłoszenia 
Obr. Stalingradu 21, godz. od 10 do 12. 

_ 1025-K 

Wyprowadzenie drogich na- zwłok 

n~stą,pi 29 lutego br. o godz. 16 z ka
~hcy cmentarza na. Mani przy ulicy 

I 
"olec, o czym zawiadamia.ją pozostali 
.w nieutulonym żalu 

ŻONA, SY~OWIE i RODZINA 
3017-G 

WWW' 

I 

I 
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Mistrz hokejowy NRD 
wygrał tylko 5 : 3 z reprez. Włókniarza 

Z trzech ~otkań rozegranych 
przez hok<!i.5tów Dynamo Weis.s
wasser w naszym kiraju naj-

Prezesem zarządu ŁKS 
:został 
dyr. Z. Kaźmierczak 

Wybrani czlonkowie do zarządu 
ŁKS odbyli w ub. piątek zebranie 
konstytucyjne, na l<tórym doko
nano wyboru prezesa ltlubu orall 
podziału poze>stalych mandatów. 

Prezesem ŁliS został dyr. Z. 
Każmiercza.k, wiceprezesur<;: spor· 
tową powierwno dyr. dyr. Spie
·w::kowi i Langemu, wicepreze
sem administracyjnym został p. 
Krupińs.ki, skarbniki.em klubu p. 
Sumera, sekfetarzon1 red. Boro
wik. a gospodarzami pp. Sysoio i 
·wróblewski. Na kronllcarza klubu 
obra.no dotychczasowego prezesa 
p. H. l{ono.pkę. 

W skład zarządu LI<S wchodzą 
ponadto pp. Kry1is•ki I Piasecki. 

Dzi§ 
zawody łyżwiarskie 
w Łodzi 
. Do:;,;ero dz•iś ocl:będą się odlożo-

11e zaw.ody łyżwlarskie, zorgani
~C<w•.ne przez Łóci:L[<ie Towar:zy-
5two Łyżwiarskie. W zawada-eh 
tych u.dział wezmą najlepsi lyż
Wia.rze Lodzi. Jazda obowiązko
'Wa r=poczn!e sie w Patacu Spor
towym o godz. 9. a od godz. 17 
<Io 21 <;>dbędą się popisy jazdy do
wolnej. 

Warto nadmlen:ć. że młoda łyż
~viart:<a LTL Atona Smiechura w 
n1lo<lzieżowych mistnostwach Pol
ski. rozegranych w Warszawie, iza
stużyła na wyróżniH1ie. jako bar
dzo uzdolniona zawodniczka. 

. ŁTŁ przygotowuje się o~cmie 
eto zorr,!acrJzoi.vania wielkiej mlę
drz~•narodowe.i imprezy w Łodzi, 
która odbedzie się w ostatnich 
d11ia·ch marca. (n) 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIBLA, 28 LUTEGO BR. 

'KO!YZY,K1'Wka. !'!KS - Legia (War 
szaw~) I liga męska godz. 17 w 
MDK i SpoleTil - Start (I,ublinl 
II hga meska. ul. Północria 36. 
go.<lz. 11. 

skromniejsze Zl"l'ycięstwo od
n.ieś!i wczoraj w Łodzi z reprc
zeutacją l"ederacji Wlólmiarz, 
stworzoną z zaiwcdnilków P<Xi
hafa (.l\owy 'l'arg) i ŁKS. 

Mecz był ciekawy, temp0 ba'r 
dz.o .szybk'.e, pody<ktowane przez 
Polaików. Zaskoczyli o.ni gości 
do te,go s,tQ•pn:a, że j ,uż w 
l mJn. Kramarz zdobyl bram
kę. Z biegiem czasu gra się 
wyrównała, a począwszy oo 10 
min. zarysowała ,s;ę przewaga 
drużyny Dynamo. '\VY'lmrzy.stu
jąc błędy obrońców. ,goście zdo
łali trzykrobrr:e um:eśc.ić krą
żek w siatce. 

Johanessen 

Nowy 
Druga tercja minęła bezbram 

kowo, Dynamo mając bowiem k d 
przewagę dwóch bramek, zwol- re or 
nilo ,grę, a dySipO<n·ując: dobrą ł t 
obroną i świetnym bram:k.a.rz~m l Z O V 
trzyma.to w szachu atak Włok- "' 

świata 
n1edal 

niarza. który nie ba•rdzo SO'b.le Johanessena 
radził w krytycznych dla gości \ 
momenta.Qh pod!bramkowych. W <>Statniej konkurencji ly;i-

Ostat;nia teTcja była najba?- wiarski.ej Zimowych Igrzysk 
dzi-ej zacięta. Plolacy grali z Olimpijs.kich - wyścigu na 10 
niebywa!ą ambicją. dążąc do u- tys. m.ętrów .stanęlo na &tarcie 
zysika<nia le.pszego wync>ku. Sto.- 30 za·wc·dni1ków. 
pnfo,wo a:tmosfera staiwała s.ię 
eo<raz bardziej nala<lowa.na. W 
scy.:.ję między dwoma 7,awodn1-
kami przec:wnych obozów wmię 
siia'l się Kovy (Dynamo). pro
wokując bójJ<ę. Kieprzyjem.n.e 
zajście szybko 21Ukw.Loo·.va1no, 
leez Niemcy ,grali coraz ostrzej 
i w rezultacie w ostatn:ch mi
nutach meczu zastało ich tylko 
trzech na lodowisku, nie licząc 
bramka•rza . W tym końoO<Wym 
starcie SZll.ędaik Zldiobyl <!Jrzec.ią 
bramkę. 

'l'ercja 7.a.kończyła się wym
kiem nierozstrzy~niętym 2 :2, 
przy czym dodać na;Ieży, że sę
dzia ntlemi€cki uznal jedlną bram 
kę dla gości., zdobytą w <JllrnJ'icz 
nościach m<Xlil.o wątpliwych. 

Wyścig miał sensa.ey jny i>rze
bieg. Startujący w drugiej i>a
rze Szwed Beckm;\n uzyskuje 
wynik 16.14,2, c<> jest nowym re 
ko-rdem świata. Rek1>rd ten pr.i:e 
trwał tyl!m pól godziny, bowiem 
doskonalY N<>rweg - Johanes
scn po1u·awił go na 15.46,6. Jo
hanesscn jest pierwszym na świe 
cie łyżwiarzem. który w wyścigu 
na. IO.OOO m uzyskał czas PoQoniżej 
16 min. 

Niewiele brakowało, aby i re
kord Johanoes.s.ena z.ostał pol>Hy. 
t.yżwiarzowi radzi.ceki.emu Ko
&zyczkinowi, który mial między
czasy lep.s.z,e, na oo.tatnkh okrą
ż,eniach wiatr uniemożllwil do
konania tej sztuki. Mimo t-0, Ko 
szyczkin jako drugi ~wodnik 

w historii łyżwiarstwa osia,gnal 
rezultat poniżej 16 mi.n. - 15.49,2. 

Zloty medal zoobyl Johan€s.sien 
(No.rwegi.a) 15.46,6 (rekord 
'świa.ta). Srebrny medal przy
padt Koszyczkinowi (ZSRH.) -
15A9.2, a brąwwy - Beckrnano 
wi (Szwecja) - 16.14,2. 

Dal.sze miejsca zajęli: 4\ Nils
.s.On (Szwecja). 5) Monaghan (An
glia), 6) Seierston (NQrweg.ia). 

Protest wycofa no 

"'" Walne zwycięstwo Finów nad Szwedami 
w maratonie narciarskim 

Hamalainen zdobywcq złotego med ci lu 
(Doko1'iczenie ze str. 1) I czas 2:21.35. Hakulin€n ma czas! 

Wi.docznie nie dośC: było sen.sa gorszy o 1 minutę i 18 s.ekund. 
cji w Squaw Valley, bo nastę.p- Dalsze miejsca zajmują: Ram
ne meldunki don-a.s.zą, że J€rn- gaard (Szw€cja), Pdkkonen (Fin 
berg prz,eżywa kryzy.s na trasie, landia), iWaganow (ZSH.R) oraz 
a na czoło wysuwa .się świ€tny dooi€ro· po nim Jernberg. 
tandem Finów Hamalain.~m - Od 40 kilometra rozpoczyna się 
Hakulin€.n. Sytuacja nie ul.ega finisz niemal wszystkich zawod 
7-Illianie na 20, 25 i 30 kilometrz.e. ników. Co chwilę na.stępują zmia 
z tym, ż-e Jernbzrg stale traci ny pozycji. Tra{;i .sily młody za
na dystansie. v,"()d.nLk ra.dziecki Waga;now, przy 

Na 10 km prz.ed metą prowa- spi€.s.za Lars.s.on, od.pada z walki 
dzi bieg Hamalain.en. Ma on o medal P•elkkonen. Również 

I na Olimpiadzie 
mylą się 

Dopiero w sobotę ogłoszono ofi 
cjalne wyniki w Jeżc!Zie figuro
we.i mężczy!Zl!l. OstateciZlllie, dzięki 
fenomenalt1ym układom w jeździe 
dowolnej, zloty medal :zdobył Arne 
ryka·ntn David Je•1kins, wypnze
cizając prowadzącego od początku 
zawodów Czechoslo•waka Karola 
Divina. 

Niez,wykle _,;aciętą wal1kę o trze
cie miejsce i brązowy me'Cl·al sto
czyli Karnadyjczyk JacksOf.1 cz: Fran 
cuzetrtl. Giletti. 'l'uż po zakończe
n.iu konkurencji podano} że trze
cie mi<?jsce zajął Fra.ncuz. Póź
niej okazało się, że Kałladyjazyk 
uzyskał jedtoak o 1,8 pkt. więcej 
i to zadecydowało o zdobyciu prcz:ez 
inieg-0 medalu. 

Wyniki: 
1. Jenkins (USA) 1440,2 pkt. 
2. Divin (CSR) 1414,3 pkt. 
3. Jackson (Kanad.a) l~l pkt. 

Jernl:>erg zrywa .się do ataku. 
To wszystko j.ednak dzi·eje się 

poza zasięgiem dwu Finów, któ 
rzy biegną do me:ty niemal po 
P€Wne zwycięstwo. Godna po
dzi-w-u jest postawa w€terana 
fi1'is],,iego Hafoulin·::.na, który w 
mi.arę zbliżania się do mety O:>l€
gnie coraz szybciej. Jego finisz 
j.est imponujący. Na 45 km 
zmniejsza róż.nicę, dzielącą od 
Hamalainena do 58 sekund. 

Ost.atnie 5 km. to niezmo-rdo
wany bie; ffa.kulinena. Jednak
że i Hamalainen, prowadzący 
bjeg m-.tez 40 km p-0derwał się 
.ieszcze do walki i ukończył kon 
kurencję, mając mledwie 21 se
kund p!"Zewagi nad swym słyn
nym rodakiem- Trz.eci-e miejsce 
wywalcza Ramgaard a dalej 
Larsson i J.ernberg. 

Korzy karze Polonii 
i: ~~~e~;~ ~n;~fja) dzięki lepszemu finiszowi 
s. caimat <Fra:cja> , • pokonali ŁKS 79:74 

Turnie i s1ałkowl<1 Barozo cieka.wy byt przebieg 
! meczu ligDwego kos.zykarz-y LKS 

W rama,ch rozgrywanego w Ło
dzi mię.dzynarodowego turnieju 
siatkówki z udziałem bułgarskie
go zesp-0ł-u „Arda'~ odbyły się 
wcz<>ra.l w sali MDK dwa S,J>-Otka
ni.a.. W pierwszym meczu łódzki 
AZS U pokona! ,nlodzieżową re
prezentację Lo-dzi 3:1. Młodzi siat 
ltai·ze' 'mimo porażki wywarli bar 
!Izo przyjemne wrażenie jako ze-
51.Pól rokujący nadzieję . 

Wyniki: 
1. Hamalainen (F.inld.) 2:59.60.3 
2. Hakulinen (FLnld.) 2:59!26,7 
3. Ramgaard (Szwecja) 3:02.46,7 
4. Larsson (Szwecja) 3:03.27.9 
5. Jernberg (Szwecja) 3:05.18.0 
6. Pclkkonen (E'inld.) 3;05.24,5 

Of ~TY-!~~~ 
okruchy 
„ .............................. ,""'\ 

M istrzyni olimpijska .w jeździe 
figurowej na Judzie, CaroL 

Heiss, oświadczyła d.zienn .i<arze>m, 
że będzie jeszcze bronić tytułu 
mistrzyni :l._wi,1'a w c1t1iaeh 5 i 6 
marca w Vancouver i na tym za
kończy swoją karierę sportową.
Oświadczenie pięknej „króJ01Wej 
lodu", jak ją powszechnje nazy~ 
waino, wywoł.a!o wielką sensację.
Gdy zapytano ją., c.zym motywuje 
sw-0ją decyzję, -0dpowied:uiala, że 
już 14 lat wstaje o godzinie 5 ra
no, aby trenować i utrzymać się 
w formie . Wprawdz>ie dało jej to 
złoty medal olimpijski i 4-krot.ne 
mistrzostwo świata, ale to już chy 
ba dość. „Cłlc;jalabym się wresz
cie WYS'!JSĆ" - powied21iala na za 
kończenie. 

Na d•wa dni przed :zakońC2en:em 
Lgrzysk Olimpijskich w Squaw 

Valley, przewodni·czący Międzyoa 
r-0d-0wego Komitetu Olimpijskiego, 
Amerykatn'n Avery Brwndage, o
świ<idiazył, że obecne i.grzyska mo 
Żl'la krótko okreśbć jako w1el~ie 
osiągnięcie spo-rtowe. 

W lecie, podczas igrzysk w Bzy 
mie, będzie rozpatr:vwan:v Wl!lio-
sek. <iby po roku 1964 .nie urza.
dzać więcej ~imOWY'Ch olimpiad.
'Aruinda.ge nie zdradził. kto wys·tą 
pił z taki'm wnioskiem, lecrz: po
wiedział że igrzyska odbędą się 
w roku 1964. l(dyż zosta.ly one ju~ 
Pl"Z'7:nane In•nsbruckowi (w Au
~trii). 

H amalai.nen ma 27 lat. I miesz-

iatkówka. Pólf!naly mist.rzo>tw 
Pol•ki juniorel<: od godrl. Jl Kra
ków - Kielce i LKS - MKS Mie
lec. ul. Zakąma 82. Pót:fiin.aly mi
strzostw Pols!'i .iwniorów godz. 9 
MKS Grodzisk - Kielce ii godz. 13 
Kraków - Sta1·t (Lódź), ul. za
ką1na 82. 

Reprezentacja Wlólrn.i<tll"Za m,> 
że wjęc poszczycić się Ziilaczni.ic 
lepszym wynikiem, niż udalo 
się t;o Legii i Gól.'lniikowi ~ 
Si}Jotka1t1iach z Dynamo Wei.ss
wa&s.er w ramach mtel'oJ.1gi. 
Przyznać naJeży. że N·iemcy za
slu:iyli na zwycięstwo, są bo
wiem drużyną pod każdym 
względem Jeps-,:ą. Jch ,prze•wa
ga pol~ala nie tyliko na szyb
szej jeździe, lecz na szybko6d 
samej gry. Lep<iej wysl!k:ole.ni 
technicznie, nie traci1L cennego 
czasu na opanowanie krą;?Jka, gra 
li bardzie.i zdecydowaITT~e i m10-
li Jepsizych st>rzelców. .J esit to 
naj1e.fAo;:za dmżyina NRD, a w 
jej szeregach gra aż. 10 repre
zentantów kraju, 

Po obejraeniu :filmu z przebie- W drugim meczu pierws.za dru-
. . ż:vna AZS :r.mierzyła się z Bułga-

z warszaws.ką Polonią. Łodzia.nie 
decyduj<1c się na -\'tr>;ały z póldy
stanSJU zyskali przewagę i wygrali 
pierwszą. połow~ n1eczu róż.nicą. 5 
punktów 39 :34. Podobną tal<cykę 
zasto~owata :po przerwie Polonia, 
natomiast koszykarze LKS zmie
nili taktykę i nie ryzykując da
lekich strzat6w stal'all ślę podejść 
moż'li'wie najbli~ej pod kosz. 1.'o 
ich zgubiło. Przegrali spotkanie 
74:79. 

P<>lonia zyska w:;izy przewa.gę kll 
ku punktów grała w ostatnich 
minutach tylko na utrzymanie 
wy.ni•ku, pomna oczekującego ją 
dzis1iaj niemniej clężl!;iego spotka 
nia z wars.zawskim AZS. 

ka w Jockas w śro<it.{owej F\n 
I;;nclii. J21.< większość czołowych 
l!larcia.rzy fińskieh, z zawodu jest 
'.e~tnl~ym. Hamalainen za.!iczany 
Jest do średniej i::encracji narcia 
rzy Suomi. Swój pierow"'2:y mię
dzynarodowy sukces odniósł w 
19M r„ wygry'Wając w Harracho• 
vie (CSRJ bieg na 30 km. Sukce
sem życiowym było 7lwycięst"'<> 
oa miS>trzostwach świata w 11l58 r.· 
w Lah1li w biegu oa 30 km. 

Piłka nożna. Orkan - Kolejarz 
godz. 11.30 ul. Wo-Iowa 2, LKS 
(lig.a) - Orzeł godz. ll.30 boisko 
Orla. RLtdzki KS - Widzew, godz. 
11 w Rudzi.ę Pab. i Zgrze001e -
Bzura (Ozorków) godz. 11 ul. Wól
czańska 242. 

Wy·n.'ik meczu 5:3 · (3:1, 0:0, 
2:2). Bramie;, dla PolaQ\:ów zdo
byli: Xramarz - 2 i Szlędak 
- 1, a dla gości Niokel i Blu~„ 
mel - po dwie. a jedlTla bram
ka padła w zamdeszaindu. W 
Z€1S!j)OJ.e Włókniarza na wyróż:ni-e 
rue za.s1uguje Choda1kowsk1. 
Chmu['a, Kramarz. Bryn:arsl;:i 
K. i Bryniarr.siki J. ocarz: bram
karz Pabisz, k1t6ry obronił w 
wielu krytyC?Jnych momentach. 
W ze...o;ipol€ gOO.oi s·zYbkością wy 
róŻ'l1iaJ'i się Kicikel, Pranke, 
Bluemel i Heinze. Oook do.. 
brz,e grających obrońców wy
różnić naQ-eż.y rów.n ież do.s,k1o•na
le~o bramkarza. f'ędziowah Pl>· 
Bch\hSlter (NRD) i Karas'ewtcz 

gu sztafety 3X5 km lml)'let, kie- rami, P<>konując ich w trze.eh se
rowtnictwo eki.py radzieckiej po- tach. Zespół „Ardy" nie wykAza;ł 
stanowiło wycof<ić pro·test prze-1 s4ę . wyższymi k_walifikacja'!li· Dzi 

. . s1aJ przecl·wnlk1em Bułgarow bę-
c1 wko przyzna.ulu Szwecjt złotego dzie ml<>dzieżo.wa reprezen,tacja 
medalu olimpijskiego. Ł<>dzl. NajleJ>S)zym strzelcem w ze~pole 

~KS był znów Maciejewski, zdo
bywca 27 punktów. Dąbrowski 
zdobył ich 13, a Jabłońs.ki 12. W 
Pol0<nii, która górowała wzrostem 
nad lodzia'?lami, jak zwykle „pierw 
sze skrzypce" grat Wich0>wski., 
zdobywając 22 punkty. Ob<>k te
go wielk<>luda bardzo skutecznie 
i:rali Piskun - 18 pkt i Za.gó-rsl<i 
- 10 pkt. 

-
CSR-Niemcy 9:1 

l:iga angielska 
Arsen,al - Nmvc.astle 1:0 
Bl·ackburn - Tottenham 1:4 
Blaci<pool - Manches.ter Utd.. 0:6 
Bolton - Bumley 2:1 
Everton - Preston 4:0 
F·ulham - Leeds 5:0 
Luton - Leicester 2:0 
Ivianchester City-Bil'mingham 3:0 
Nottm. Forest - we,.,t Ha·m 3:1 
Scheffielct Wed. - Chelsea l :1 
Wolves - West Bromwich 3:1 

Ostatni dzień w Squaw Valley 
W niedzielę, w ~tatnim dniu 

Igrzysk Olimpijs.kich w Squaw 
Valley odbędzie S•ię tylko jedna, 
ale najciekawsza kon~rnrencja -
otwarty konkurs skok6w. Na o-stat 
niej Olimpiadzie w Cortina d'Am
pemo, medale o!lmpijskie w s·ko 
kach zd()byll: 1) Hyvarinen - Fin 
Jandia, 2) Kallakori>i - Finlandia, 
· Glass - Niemcy. Polacy wy
walczyli miejsca: Tajner - 16, 
Gąs.Jenioa-Daniel - 20, Gąsiooiea
Sleczk·a - 25, Huczek - 30. 

niemal po każdym treningu. Stale 
i nie.zmiennie podkreśla.no tylko 
fol"mę jednego zawodnika - wspa 
niałego skoczka NRD Reckna.gla. 

* Wczoraj w mistrzowskich spot
kaniach koszykówki męskiej I li
g·i uzyskano na.stęp-ujące wynik.i: 

'\Visba pokonała Cracovię 84:65. 
Slą>.k Wro«>law wygra! z Wybrze
żem 90:59, Legia pol<onała war
s:za•wski AZS 76:64, a Gwardia 
(Wroclaw) ZJwyciężyl" aka.demi-cKi 
=pót z Torunia 95:88 

W pierwszy.m meczu przedostat 
niego ooia olimpijskiego turnieju 
l.okej·owego, spo•tl<ały sie zestX>ły 
Czechoslowacj i i Niemiec. Zwy
g;~:Y!i Czech.osłowacy 9:1 (3:1, 4:0, 

·w turnieju poeieszefiia Japonia 
pokcnala Austral.ię 11:3 (6:0, 2:1, 
3:2). Turniej pociesozenia wygrala 
Finlandia. Drui::le miejsce za~ęla 
Japonia, a trrzecie - Australia, 
pr2egry>Wają<: wszys.lkl<' CL-tery 
mecze. -Z ostatniej chwili 

A.storn Villa Sheffield Utd 1 :3 
Porllsmouth - Derby 2:3 (Łódź). Rm. 

Na temat szan.s po57-CzegMnych 
zawo.dników w walce o złoty me
dal, wypisano już niemal całe to
my, Przep0<wiednie zmieniały się 

Bez względu na skoki treningo 
we, fa.woryta.mi otwartego konkur 
su sk<>ków są jednak Fin1>wie. 
Bardzo groźni dla najlepszych win 
ni być również Norwedzy z Ygge 
~etem na czele. Cl 0<statni, w sześ 
ciu oHmpjadach pod rząd, zdoby
wali złote medale olimpijs·kie w 
&kokach i Wielkie pa11mo ich &Uk 
cesów zostało przerwa.ne dofp1iero 
przez Finów w Ce>rtina. d'Ampe.z
:r:o. Sparta Nowa Huta - Lech Po

znań 65 :57 (33 :25). 1 USA-ZSRR 3:2 
Grażyna Woysznis-Terlikowska (47) 

- I wlaśinie na tema.t owej szbu.kd parófuu.„ 
liście się~ 

- Poróż.ndiliście się''! - wybuchiną! 2lll.orW"u 
lila.rek. - A1eż pan ma slownictW'OI ld€alni-e 
:nie pasujące do pojęć, o jaikie chodizli. Prą ... eciet 
powied7-ia1em pO')'.l'rzedln.io palTlu, że zmnen.aw1-
clizi·lem go ·wtedy t.a.k. 7..-e mógłbym. go z.a bić! O 
taik, móglbym ! A tera.z - oo-q l\l arka st.aly 
i:;.ię nagle szJ.;;J.ane i ini.ewi<dząoe.„ głos stł.umio.
ny - teraiz jego już n;c m<I . .N1e ma.• J:l~ i n.ie 

bę<:·zi>e, a ja mu&Zę żyć z tym . wszystlkim.„ 
1 · sia<l~ przy stoik-, nagle z:w110tcz.a-ly, przy

gacr-bimi;y, tępG wpat.rwn:y w µrze&t 1:izen. ~k'>
ozy1.a..<i0wi przemknęt0 prz.ez g!owę, ze dluzs~ 
ipru:iebywarrl!ie z Ma!l'ki.em moż.e wyprow;a<lz1.: 
z rów1nowagi najbardz'ej na.w-et spokOJ~O 
czlow1eka. Pożałował Brygidy: ile:i ta dzLeW
czyna będzie musi.ab z ni.m wyo1erpieć-

:\[a!l"€ik odezwał się :nagle gl<J00111, pebnym 
gl:ęookiego bólu: 

- I za oo go :ziaibili ! Za co f 

Podn.ió.sł glowę, w 002ladh fPOjaiwily się no
we !>Laski. 

- 'I'yl•ko ja, tyllro da jeden miałbym prawo 
go zabić. Ni€ zrobiłem tego. Pomimo wiel
kiej lvrzyw>diy, ja.ką mi wy.rządził. Nie wierzy
łem mu, gd:y mówił, że WY'f7.ą<lzit ją rue
świia<l<Oltlliie. '.L'eoo.z - teraz ziacrz:y,nam w to 
wi.erzyć. 'l'o byl wiielik?i ozlowiek. ·wielk!i a!I"· 
ty.„ta. Cóż ja przy ndm znaczę1 Nici llerol 
:Arl,y.stycz;ne zero! Za to go pw..ecież zm.ilerua1wi
d:zi1lem. że mi wyik.azał moją a~1t;y!>lyOZl!lą n"
oość. 'l'a jego sztuka - byla <lJLa m11Jie w.sitr;zą
sem. 

- Dlacz,ego? - podchwyci! porucznik· 
- Dlaczego? - powtórzvl Marek. Zdawa~o 

się, że zapomina o obecności Skoczyla.s.a, . z<; 
rozmawia sam w .sobą. - Zacząlein p1sac 
ksiąi;kę, moją drugą po „Kosunarach" książ
kę. Porwal.em się - głupi! - na obrachunek: 
rnoj.ego pokolenia z epoką. Z minioną epo.k.ą 
wojny, która zosta.wila nam swoj•e dzi.edzi
o!Jwo i z nadchodzą.cą epoką. która ni·esie -
właśnie, co? Zag!a.dę czy wspaniały rozwój 
ludzko.ki? A my, my w tym wszy.stkim musi
my żyć, kochać się, nienawi-dzieć, plodzić 
dzieci, stać w kol€j.kach po mięso, ~worzyć„. 
Pi.salem tę książkę „cierpią.c za miliony" -
wykrzywit .się ironieznie. - Mord.owalem się, 
k.reślilem, przerabiałem. Mó.wił>em nieraz z 
Dorianem o .swokh wątpJi,wościach twórczych, 
ż,c nie dam .sobie rady z tematem, który mnie 
prz.era.s.ta. Poci€szal, radzit, doda·wał otuchy. 
Mówil ml, ż.e .sam podjął temat podobny. że 

ro ja właśnie stał-em się dla niego okienkiem 
na inny, nowy świat. że pod wpływem kon
taktów z.e mną i inną młodzieżą posta.nowi! 
zr.ewidować swój sto.sUlllek do wielu spraw. 
I do wla.s.nej twórczości. że to, co pisw obec
nie, je.st czymś ab.."10lut:nie różnym od wszy'St
kich jego ctotychczaoowych utworów. 

Odrzuci! niecierpliwym ruchem rozczochra
ne wlooy. 

- Bylem tak za·ab..<;0rl:>owa<ny wlasną książ
ką, ż,e ni-e wgtębialem się zbytnio w j.ego wy
powiedzL Dopiero teraz, na tym przyjęciu, 
gdy dal mi swoją sZJtukę. zrozumialem: mój 
ś"."iat! ro o~ ą o nim .PrawdG - wyraził ge
ma.lme .norii:in· . On, stedemdziesięcioletnl pi
sarz. Mimo ze Ja mam dwadzi.eścia cztery la
ta. Zwyczajni.e - bytem zazdrosny. O joego 
talent. Tak, do tego moiilla by właściwie 
wszy.stko sprowadzić. 
Umilkł znużony. 

- Czy pa.n, zabierając tę Szitukę, mi.al zamiar 
ją zniszczyć? 

Ma.rek spojrzal na niiego, jakby się budził 
ze snu. 

- Jak to 2misz,czyć? Pr:z,ecie:i mówię panu, 
że to g·enia•lne dzielo! 

- Ale po co pan je zabrał? 
Marek rozłożył ręoe gestem cal.kow.i:tej bez

rad'1JĄ)ści. 

- Powiem prawdę: ni-e wiem. Nie wiem! 
Odką<l pr.ZleC'Zytalem sztukę, nie miałem chwi
li spokoju. Zrobiłem piekło Dorianowi. 
-A on? 

-:- On? - głos Marka nagloe załamał 5ię. 
:Vie. pa:n oo t-0 był za czlowioek'! Nie, choćbym 
zył l sto lat, ni.e zapomnę jego wyrazu twa
rzy. kiedy powiedział mi: - „Marku, nie 
chci.alem wyrządzić ci krzywdy. Jesteś ni.e
sprawiedliwy". 

Zam il kl. 
- I.co pan mu odpowiedział? 
Marek wzruszył ramionami. 
- Odpowiedział-em nowym koncertem hi· 

sterii. Kiedy się trochę .;spokoiłem, Dorian 
wzLął swoją .sztukę i odniósł j;;i do Pracov.'lli 
na górz>e. Stamtą.d zabrałem ją po j€go śmier
ci· Dział.alem jak w gorącz;cę. Nie umiem pa
nu WYjaś.nić motywów. skoro sam sobie nie 
potrafię ich jes-acze wytłumaczyć. Może pan 
myśl.zć co pan choe. Może mnie pan ares.zfo
wać. Wszystko mi jedno .. Już i tak nigdy n;e 
dokończę mojej nowej ko;iążki. 

Do drzwi zastukał milicjant. 
- Pani-e poruczniku, moż,e pan pozwoli. 
Skoczyla.s obró<:il się ku '!l;emu. 
- Czy to bardzo pilne? Możecie chwilkę 

zaczekać? 
- Tak jest, panie JX>ruczniiku. 
Drzwi zam.lmęły .się znowu. 
- Czy pan zdaje sobie sprawę, że w świe· 

tle faktów pa.ń<".'kie po.s.tępowąni>e WY!l'lada -. 
używając łagodnego wyr.a7.enia - bardw l»
dejr.zainie? 

-. Wie~. Niech pan robl ?Je mną co się pa
nu zyiwm.te podoba., 

(Dal&ZY ciąg nastąpi) 
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